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LISTOPADA

1970 R O K U

E B r f@ r
Rok założenia 1945

Plan 5-letn i
przed terminem

K IL K A  D N I T E M U  pracow nicy Przedsiębiorstwa Po łow ów  
Dalekom orskich i Usług Rybackich „O dra“ w  Świnoujściu za­
kończyli realizację  zadań p ięc io latki i  planu na rok 1970.

W  C IĄ G U  m in io n eg o  p ię c io - go na  tra w le ra c h , lepsze w y z y -  
lec ia  ry b a c y  „O d ry “  z ło w il i  ska n ie  m aszyn  i  u rządzeń w  za  
łą czn ie  ponad 407 tys . to n  ry b , k ła d a ch  p rze tw ó rczych  „O dry** 
a w ię c  o b lis k o  1 tys. to n  w ię -  oraz spoży tko w an ie  d o b re j k o -  
ce j n iż  zak ładano . n iu n k tu r y  na  ło w iska ch . (a w a |

Deklaracja o przyjaźni
K R A K Ó W  P A P . 28 bm. zakończyła się 3-dniow a o fic jalna  

w izy ta  w  Polsce prem iera F ra  n c ji Jacques Chaban-Delm asa. 
W  godzinach popołudniowych opuścił on nasz k ra j, powraca­
ją c  w raz  z towarzyszącym i mu osobami bezpośrednio z K ra ­
kow a drogą lotniczą do Francji.

X Zjazd WSPR
zakończył obrady

Janos K a d ar ponow nie  
I  sekretarzem  K C

B U D A P E S Z T  P A P . W  sobotę 
po p o łu d n iu  za koń czy ł się trw a  
ją c y  6 d n i X  Z ja zd  W ę g ie rsk ie j 
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  R o b o tn i­
cze j. N a  z a m k n ię ty m  posiedze­
n iu  dokonano  w y b o ru  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e go  p a r t i i,  B iu ra  Po 
lity c z n e g o  o raz  S e k re ta r ia tu  K C  
W SPR.

O B E C N IE  K o m ite t  C e n tra ln y  
W S P R  lic z y  105 cz ło nk ó w , w  sk ład  
now ego  B iu ra  P o lity czn e g o  w eszło  
13 osób. Są to : A n ta l A p ro , G y o e r-  
g y  A cze l, V a le r ia  B en k e , B e la  B isz- 
k u , L a jo s  F e h e r, Jenoe F o c k , S a n ­
d o r C a s p a r, Janos K a d a r , Gy.ula 
K a lla i,  Z o lta n  K o m o cs in , D ezsoe  
N e m  es, K a ro ly  N e m e th , Rezsoe 
N y e rs . S e k re ta rz a m i K C  zo sta li: 
G y o e rg y  A cze l, B e la  B is zk u , Z o lta n  
K o m o cs in , R ezsoe N y e rs , M ik lo s  
O v a r i i A rp a d  P u lla i.

N A  S T A N O W IS K O  p ie rw sze ­
go  se kre ta rza  K C  W SPR w y ­
b ra n y  zosta ł p o n o w n ie  Janos 
K a d a r.

W IZ Y T A  fra ncu sk ie go  p re ­
m ie ra , k tó ra  p rzeb iega ła  w  a t­
m osferze  serdeczności i  p rz y ­
ja ź n i, s ta n o w i —  ja k  s ię  po­
wszechn ie  ocen ia  —  d on io s ły  
k ro k  w  ro z w o ju  w szechs tron ­
n ych  s tosu n ków  i  u m a cn ia n ia  
p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  m ięd zy  
P o lską  i  F ra n c ją . P rze p row a ­
dzone w  tra k c ie  te j w iz y ty  roz 
m o w y  p o lity c z n e  d o ty c z y ły  sze 
ro k ie j te m a ty k i,  z a ró w no  w  za­
k res ie  p ro b le m a ty k i m ięd zyna ­
ro d o w e j ja k  i  s tosunków  d w u ­
s tro nn ych . Ocena p rzeb iegu  w i­
z y ty , te m a ty k a  ro zm ó w  i  osiąg­
n ię te  re z u lta ty  zos ta ły  za w arte  
w  d e k la ra c ji o p rz y ja ź n i i  
w sp ó łp ra cy  p o ls k o -fra n c u s k ie j.

O B IE  S T R O N Y , b a rd z ie j n iż  k ie ­
d y k o lw ie k  p rze k o n a n e  o zn ac zen iu  
w z a je m n e j p rz y ja ź n i i  w s p ó łp rac y  
— c zy ta m y  m . in . w  d e k la ra c ji — 
za m ie rz a ją  n a d a l w  p e łn i w p ro w a ­
dzać w  życ ie  i u m ac n ia ć  postano ­
w ie n ia  d e k la ra c ji p o ls k o -fra n c u s k ie j 
ogłoszonej w  W a rs za w ie  12 w rze śn ia  
1967 r. n a  zak o ń cze n ie  w iz y ty  w  
P olsce g en e ra ła  de G a u lle ’a.

O b ie  s tro n y  w y ra z i ły  zad o w o len ie  
z pod pisa n ia  w  g ru d n iu  1969 r. 
u m ó w , k tó re  re g u lu ją  ic h  stosunk i 
h a n d lo w e  o raz  w s p ó łp rac ę  gospo­
d a rc zą  i ko o p e ra c ję  p rze m y s ło w ą  
n a n a jb liżs ze  la ta . P o s ta n o w iły  one  
w s zec h stro n n ie  w zm ó c  w y s iłk i na  
rze cz  .d a lsze g o , znacznego i  h a rm o -

POLSKA APARATURA 
W  K O S M O S IE !

Start rakiety geofizycznej „WertśkaM“
W A R S Z A W A  P AP . J a k  in ­

fo rm u je  P o ls k i K o m ite t  Bada­
n ia  i  P oko jow ego  W y k o rz y s ta ­
n ia  P rzes trzen i K osm iczne j 
P A N  —  zgodnie  z p rogram em  
w s p ó łp ra c y  k ra jó w  soc ja lis tycz  
n y c h  —  28 bm. o g odz in ie  8.30 
czasu m o sk iew sk iego  z te ry to ­
r iu m  e u ro p e js k ie j części Z w ią ż  
k u  R adzieck iego  w ys trze lo no  
n a  w ysokość 487 k m  ra k ie tę ' 
geo fizyczną  „W e r t ik a l- 1 “ .

W  g ło w ic y  ra k ie ty  um ieszczono  
p o je m n ik  z a p a ra tu rą  b ad a w czą . W  
p o je m n ik u  zn a la z ła  się n a s tę p u ją ­
ca a p a ra tu ra :  b lo k  re n tg en o w s k ich  
k o m ó r  c ie m n io w y c h  i  re n tg en o w s k i 
s p e k tro h e lio g ra f, za p ro je k to w a n e  i 
zb u d o w a n e  p rzez  uczo n y ch  p o lsk ich , 
s p e k tro m e try  re n tg en o w s k ie  opraco ­

w a n e  i zb u d ow an e  przez uczonych  
ra d z ie c k ic h  o ra z  a p a ra tu ra  do b a ­
d a ń - cząstek- m e te o ry to w y c h , za p ro ­
je k to w a n a  i 9 zb u d ow an a  w s póln ie  
p rzez  uczo n y ch  .w ę g ie rs k ic h , ra dz ieę  
k ic h  i czechos łow ack ich .

N a  w y so k oś ci 100 k m  p o je m n ik  z 
a p a ra tu rą  n a u k o w ą  - o d d z ie lił się od  
r a k ie ty  i w y lą d o w a ł n a spadochro ­
nac h .

T A K  W IĘ C  a p a ra tu ra  za pro ­
je k to w a n a  i  zbudow ana  przez 
p o ls k ic h  uczonych  p o lec ia ła  w  
Kosm os. W  ten  sposób —  p isze  
m. in . k o m e n ta to r n au kow y  
P A P  red. Tadeusz Ja cew icz  — 
P olska  d o łą czy ła  do n ie lic z n e j 
g ru p y  k ra jó w  a k ty w n ie  -uczest­
n iczących  w  badan iach  p rze ­
s trz e n i pozaziem skie j.

Święto Jugosławii

Depesze 
z. P o f s f ł i

Z  O K A Z J I św ięta  naro d o w e g o  So 
e ja lis ty c zn e j F e d e ra c y jn e j R e p u b lik i  
Ju g o s ła w ii W ła d y s ła w  G o m u łk a  i M a  
r ia n  S p y c h a ls k i p rzes ła li do Josipa  
B ro z -T ito  depeszę z se rd ec zn ym i 
g ra tu la c ja m i i ży c ze n ia m i dalszych  
sukcesów  w  d z ie le  b u d o w y  s o c ja liz ­
m u  w  Ju g o s ław ii.

„ P ra g n ie m y  w y ra z ić  p rze k o n a n ie  
— g ło s i m . in . depesza — że p rz y ­
ja ź ń  n a ro d ó w  P o ls k i i Ju g o s ław ii, 
ic h  ż y w o tn e  in te re s y  o raz  ic h  w a l­
k a  z im p e ria liz m e m  o p o k ó j i so­
c ja liz m , s ta n o w ią  trw a le  p o d staw y  
d la  dalszeg-o ro z w o ju  i p o g łęb ie n ia  
w szec h stro n ne j w s p ó łp ra c y  m ię d zy  
obu n a s zy m i k r a ja m i” .

Z  te j sa m e j o k a z ji  Jó ze f C y ra n ­
k ie w ic z  w y sto so w a ł depeszę g ra tu ­
la c y jn ą  d o  M 't j l  R ib ie .ca .

w Stambule
P A R Y Ż  P A P . W  p ią te k  w ie czo re m  

w  czasie s p e k ta k lu  „ C za ro w n ic  a  
S a le m ”  A r th u ra  M il le ra  w y b u c h ł po  
ż a r  w  b u d y n k u  o p e ry  s ta m b u ls k ie j. 
M im o  w y s iłk ó w  s tra ż y  p o ż a rn e j, n ie  
ud a ło  s ię  zapob ie c zn iszczeniu  bu ­
d y n k u . p o ż a r  t r w a ł  po n ad  3 godzi­
n y . N a  szczęście n ie  było  o f ia r  w  
lu dzia ch .

O p e ra  s ta m b u lsk a , zb u d ow an a  
g łó w n ie  ze s zk ła  i m e ta lu , o tw a r ta  
zosta ła  1« m ie sięc y te m u . Je j b u ­
d o w a, k tó ra  t rw a ła  23 la ta , koszto­
w a ła  ponad  10 m in  do la rów .

LOTNICZA TRAGEDIA
n a  A l a s c e

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  nocy 8 
p ią tk u  n a  sobotę n a m ię d zy n a ro d o ­
w y m  lo tn is k u  w  A nch o rag e  (A la ­
sk a ) a m e ry k a ń s k i c z te ro s iln ik o w y  
sam olo t o d rz u to w y  ty p u  „ D C -8 ” z 
229 osobam i n a  p o k ła d z ie  ro zb ił się  
z a ra z  po s ta rc ie , a nas tę p n ie  s ta ną ł 
w  p ło m ie n iac h .

W  sam oloc ie z n a jd o w a li się żo ł­
n ie rze  a m e ry k a ń s c y  u d a ją c y  się do 
W ie tn a m u , a ta k ż e  cz ło n k o w ie  ic h  
ro d z in . Z a łog a  lic z y ła  10 osób.

J a k  d o tą d  b ra k  d o k ła d n y c h  d a ­
nyc h  n a te m a t o f ia r  k a ta s tro fy .  
P ra w d o p o d o b n ie  w iększość pasaże­
ró w  zg inęła .

Doniosły krok w rozwoju wszechstronnych stosunków

Pożar opery

Zakończenie wizyty 
premiera Francji

P L A N  p ro d u k c ji g lo b a ln e j p rze­
k roc zo n o  o 75,6 m in  z ł, zaś to w a ­
ro w e j — o 325,4 m in  z ł. T a k  dosko­
n a łe  w y n ik i osiągnęło  p rzed s ię b io r­
stw o  d z ię k i zn ac zn em u  w zro s to w i 
w y d a jn o ś c i p ra c y :  m ie rzo n a  w ie lk o ­
ścią p ro d u k c ji g lo b a lne j n a 1 za­
tru d n io n e g o  w y n io s ła  ona średnio  
ro czn ie  221 tys . z ł, t j .  o 23 tys . zł 
w ię c e j n iż  p rz e w id y w a ły  za łożen ia  
p ię c io la tk i. W a rto  dodać, że stan  
z a tru d n ie n ia  b y ł w  „ O d rz e ”  niższy  
od p la no w an eg o .

W  ro k u  b ie żąc ym  ry b a c y  „ O d ry ” 
z ło w ili do k o ń c a  b m . po n ad  91 tys. 
ton ry b , a w ię c  o p ra w ie  3 tys , ton  
w ię ce j n iż  za k ła d a n o  w  p la n ie . T a k  
w ię c  p rzek ro czo n o  ró w n ie ż  zadan ia  
p ro d u k c ji to w a ro w e j, a w szystko  
w s k a zu je  n a  to , że p ro d u k c ja  g lo ­
b a ln a  b ęd z ie  w y k o n a n a  do końca  
b r . z n ie w ie lk ą  n a d w y ż k ą . W  ciągu  
11 m in io n y c h  m ie sięc y p rzed s ię b io r­
stw o w y p ro d u k o w a ło  2 700 ton  k o n ­
se rw  ry b n y c h , t j .  o  250 to n  w ięce j 
n iż  w  ro k u  1969. T e n  p rz y ro s t n a­
s tą p ił g łó w n ie  d z ię k i lepszem u w y ­
zy s k a n iu  m a szy n  i u rząd ze ń . T rzeb a  
p o d kre ś lić , że ro czne za d a n ia  z rea­
lizo w a n o  w  86 p roc. d z ię k i znaczne­
m u  w zro s to w i w y d a jn o ś c i- p ra c y , zaś 
ty lk o  w  14 p roc. —  przez  zw ię ks ze­
n ie  z a tru d n ie n ia .

R y b a c y  i p ra c o w n ic y  lą d ow i 
„ O d ry ”  p rz e k ro c z y li za ło żen ia  p ię­
c io la tk i i  o s tatn iego  je j  ro k u , m im o  
że stan  f lo ty  „ O d ry ”  b y ł m n ie jszy  
od p rze w id y w a n e g o . P rze d s ięb io r­
stw o  n ie  o trz y m a ło  w  o m aw ian y m  
o k re s ie  4 t ra w le ró w  ty p u  B -18 i  3 
s ta tk ó w  ty p u  B-22.

N A  D O S K O N A Ł E  w y n ik i 
„O d ry “  za ró w no  w  ro k u  b ieżą­
cym , ja k  i  w  p ięc io la tce  w p ły ­
n ę ły  za te m : w z ro s t w yd a jno śc i 
p ra cy , lepsze spoży tkow an ie  
czasu p ra c y  na ło w is k a c h , skro  
cenie  p os to ju  s ta tk ó w  w  p o r­
tach  obcych, zastosow an ie  no­
woczesnego sp rzę tu  po ło w o w e -

Z A K Ł A D Y  P rze m yś lu  
O dzieżowego w  Poznaniu , 
znane obecnie  pod  nazw ą  
„M o d e n a ” , z ro k u  na  ro k  
zw ię ksza ją  ilo ś ć  w zo ró w  
odzieży o fe ro w a n e j h an ­
d lo w i. T a m te js i p la s ty c y  i 
p ro je k ta n c i h o łd u ją  zasa­
dz ie  dobrego s tan d a rdu  i 
s p o k o jn e j e leg a nc ji —  od ­
p o w ie d n ie j d la  ka żde j pan i, 
n ieza leżn ie  od je j  w ie k u  i 
f ig u ry .

N a z d ję c iu : z im ow e  p ro ­
pozyc je  p ozn ań sk ie j „M o -  
d e n y ’\  (C A F  -  S taszyszyn)

PROPORZEC
m in is tra  Żeglugi
dla świnoujskich
d o keró w

W  P O R C IE  ś w in o u js k im  p rz e  
b y w a li w c z o ra j: I  s e k re ta ra  
K W  P Z P R  A . W alaszek, m in i­
s te r Ż e g lug i J. Szopa o raz se­
k re ta rz  K W  P Z P R  St. R y c h lik . 
O d w ie d z ili o n i za łogę tego re ­
jo n u  p rze ład u nko w e go  z o k a z ji 
je j  w ie lk ie g o  sukcesu. N ie d a w ­
no d oke rzy  re jo n u  p rz e ła d u n k o  
wego w  Ś w in o u jś c iu  z d o b y li 
p ropo rzec p rze cho dn i m in is tra  
Ż e g lug i i  p rzew odn iczącego Z G  
Z Z M iP  za u zyskan ie  I  m ie jsca  
w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  m ię d z y - 
re jo n o w y m  za I  pó łrocze  b r. 
W  im ie n iu  za łog i p ropo rzec  
o d e b ra li z rą k  m in is tra  J. Szo­
p y  b ryg ad z iśc i S t. C h łó d  i J. 
O konow icz .

J E D N O C Z E Ś N IE  d o k e rz y  ś w in o u j­
scy za n o to w a li w  n o cy z p ią tk u  n a  
sobotę jeszcze je d e n  sukces. Z a in ­
s ta lo w a n a  n a n ab rze żu  S w in o p o rta  
I I  es tak ad a  k o le jo w a  do a u to m a ty c »  
nego ro z ła d u n k u  w a g on ó w  w y ła d o ­
w a ła  m il io n o w ą  to nę  w ę g la . P rz y ­
p o m n ijm y , że w  m y ś l za łożeń p ro ­
je k ta n tó w  urządzenffe to  m ia ło  p rze ­
ła d o w y w a ć  ro czn ie  pó ł m il io n a  to  a  
w ę g la . E s ta ka d a  p ra c u je  w  S w in o -  
p o rcie  I I  od os ta tn ic h  d n i k w ie tn ia .

D o  d n ia  w c zo rajs zeg o  p ra c o w n ic y  
p o rtu  ś w in o u jsk ieg o  p rze ła d o w a li 
łą c zn ie  3 100 tys . ton  to w a ró w , p rze­
k ra c z a ją c  ty m  s a m y m  zad a n ia  NP<S 
o oko ło  400 tys . to n . (aw a )

Amerykanie
emigrują do Kanady

N O W Y  J O R K  P A P . N a  ła m a c h
a m e ry k a ń s k ie j p ras y  co ra z  ezę ś -ie j 
p o ja w ia  s ię  p y ta n ie , d laczego A m e ­
ry k a n ie  w y je ż d ż a ją  ze sw ego k r a ju f  
S p ra w a  ta  s ta je  się p o w a żn y m  pro ­
b le m em . W  u b ieg łym  ro k u  p ra w i«  
23 tys . A m e ry k a n ó w  przen ios ło  się  
do  K a n a d y . Jest to  re k o rd o w a  lic z ­
b a od czasu w ie lk ie g o  k ry z y s u  la t  
1930.

W ed łu g  ocen a m e ry k a ń s k ic h  k ó t  
p ras o w y ch , w  b r . ze S tan ó w  Z je d ­
noczonych  w y e m ig r u je  40 tys . o b y­
w a te li. D o w o d z i to  ro zc za ro w a n ia  
A m e ry k a n ó w  d o  ż y c ia  w  s w ym  k r a  
ju .  N ie p o h a m o w a n a  in f la c ja , w z ro s t  
be7j-obocia, szerząca się p rzes tęp ­
czość i g w a łty  p o w o d u ją , że w  o b a  
w ie  o  ju t r o  w ie lu  o b y w a te li a m e ry ­
k a ń s k ic h  p o d e jm u je  n ie ła tw ą  dec y­
z ję  opuszczen ia  sw ej o jc zy zn y  n a  
zaw sze.

n ijn e g o  ro z w o ju  w z a je m n e j w y m ia ­
n y  gospodarczej o raz  p o n o w n ie  po­
tw ie rd z iły  za in te res o w an ie , ja k ie  
p rz y w ią z u ją  do in te n s y f ik a c ji k o n ­
ta k tó w  m ię d zy  o rg a n iza c ja m i gospo­
d a rc z y m i i p rze d s ię b io rs tw a m i obu  
k r a jó w , p o d e jm o w a n y c h  w  celu  
ro z w o ju  w y m ia n y  i  k o o p e ra c ji, 
zw łaszcza w  d z ie dz in ac h  p rzem ys łu  
m aszy no w eg o , e le k tro tec h n iczn e g o  i 
elek tro n ic zn eg o .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Mniej urzędowania -  więcej odpowiedzialności ♦  Muzeum Narodowe w Szczecinie ♦  Wizjonerzy i realiści



K U R I E R  ♦  KRAJ ♦  REGION 4  KRAJ 4  REGION ♦  KRAJ 4  REGION 4  KRAJ 4  REGION ♦  KRAJ »  STRONA 2

A Walaszek i J. Szopa ocenili pracę komisji zakładowej

PROJEKT NOWEGO SYSTEMU
bodźców materialnego zainteresowania
w  P P D i U R  „ O d r a ”

W  P P D iU R  „O D R A ” w  Św inoujściu  odbyło się w czoraj 
w yjazdow e posiedzenie d y rek c ji Zjednoczenia G ospodarki R yb ­
ne j, na k tó rym  oceniono pracę kom isji zak ładow ej przedsię­
biorstw a, pow ołanej do w prow adzenia  nowego systemu bodź­
ców m aterialnego zainteresowania. W  obradach uczestniczyli: 
I  sekretarz K W  P Z P R  w  Szczecinie A . W alaszek, m inister Że ­
glug i J. Szopa, sekretarz K W  P Z P R  St. R ych lik  oraz dyrektor 
naczelny Z G R  S. Jaskólski.

P R O G R A M  w d ra ż a n ia  n ow e ­
go sys tem u  p rz e d s ta w ił g łó w ­
n y  ks ię go w y  Z G R  W ł. Jasek. 
W  la ta c h  p rzysz łych  podstawko­
w y m  m ie rn ik ie m  dz ia ła ln o śc i 
„O d ry ”  będzie  w s k a ź n ik  synte  
ty c z n y  .— k w o ta  zysku . W  ty m  
ro k u  p rz e d s ię b io rs tw o  w y p ra ­
c u je  40 m in  z ł zysku . W  c iągu 
ca łe j p ię c io la tk i k w o ta  ta  w zroś 
n ie  o 313 p roc. Będzie  to  n a j­
w ię k s z y  p rz y ro s t w  ca łe j b ran  
ży ry b n e j.

N a jw a ż n ie js z y m  zadan iem  od 
c in k o w y m  będzie  postęp te ch ­
n iczny . W  la ta c h  1972— 75 e fek 
t y  fin a n so w e  p o p ra w ią  s ię  w y  
d a tn ie  d z ię k i w d ra ż a n iu  n o w o ­
czesnych m e tod  p o ło w o w ych  
n ow ych  u rządzeń  p rz e tw ó r­
czych. W ieleń s ta tk ó w  w yposaży  
„O d ra ”  w  n ie  odb iega jące  od 
s tan d a rdó w  ś w ia to w y c h  urządzę 
n ia  e le k tro n iczn e , n a w ig a c y jn e  
p o ło w o w e  oraz  n a jnow sze  ty p y  
s ieci. W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  
w y jd z ie  na ło w is k a  t ra w le r  m / t  
„L a n g u s ta ” , k tó r y  w y p ró b u je  
z re k o n s tru o w a n ą  p rzez u ta le n ­
tow anego  ra c jo n a liz a to ra  „O d ­
r y ”  inż . W ł. B u ra w ę  sieć pe la - 
g iczną. Je ś li w ło k  zda egzam in, 
u żyw ać go będą ry b a c y  in n y c h  
t ra w le ró w .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s „ P ro s n ą "  z  A n g lii pod  
b alas te m ,

s/s „ B ie ls k o “  z  D a n ii pod  
b a las te m ,

m /s „ D ę b lin "  z  H a m b u rg a  
z d ro b n ica ,

m /s  „ W iła “  z R o tte rd a m u  z 
dro b n ica ,

m /s  „ K o s z a lin "  z  L o n d y n u  z 
d ro b n icą ,

m /s „R zes zó w “  z A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j z  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i"  do 
F in la n d ii z d ro b n icą .

m /s  „ In a ”  <Ło A n g lii z  p ły ­
ta m i,

m/s „ K o p a ln ia  S zc zyg lo w ice” 
d o  W ło ch  z  w ę g lem ,

b / s  „G n ie zn o ”  d o  B e lg ii z  
w ę g lem ,

m /s  „Je lc z  I I ”  d o  D a n ii  z  
w ę g lem ,

s/s „O p o le” d o  D a n ii  z  w ę ­
g lem ,

SZCZECIN -
Wczoraj ❖ D z iś  o  Jutro

POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIEGO  
, ZESPOŁU POSELSKIEGO

4  PRZESTRZEGANIE przepisów Kodek 
su Postępowania Administracyjnego 
przez rady narodowe byta tematem  
wczorajszego posiedzenia Wojewódzkie­
go Zespołu Poselskiego, w którym u- 
czestniczyii m. in.: przewodniczący Pre­
zydium WRN M arian Łempicki, sekre­
to «  Prezydium WRN Andrzej Grabski 
oraz prokurator, wojewódzki Zdzisław 
Rozum. W  trakcie obrad posłowie przed 
st-awi-li swoje uwa-gi, wnioski i uzupeł­
nienia do wcześniej doręczonej im in­
formacji opracowanej przez Prokuraturę 
Wojewódzką oraz prokuratury powiato­
we o stanie przestrzegania przepisów 
KPA w woiewództwie szczecińskim.

SPOTKANIE W  WK SD

4 PREZYDIUM WK SD w Szczecinie 
pod przewodnictwem W acława Gołki 
spotkało się z członkami Stronnictwa De 
mofcratycznego — rad-nymi W RN i człon­
kami prezydiów rad wszystkich szczebli 
W  czasie spotkania omówiono kierunk 
perspektywicznego rozwoju wojewód.» 
twa, aktualne problemy w dziedzini 
oświaty, zadania aktywu SD w radach 
narodowych oraz aktualną sytuację 
szkolnictwie województwa szczecińskiego.

KONFERENCJA TKKS, ZNP I W SN

4 ZAGADNIENIA związane z etyczno- 
moralnym wychowaniem młodzieży były 
lematem wczorajszej konferencji zorga­
nizowanej przez Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Krzewienia Kultury Świeckiej, 
Zarząd Okręgu ZNP i Wyższą Szkołę 
Nauczycielską.

MŁODZIEŻ BUDOW LANA  
O  SWYCH PERSPEKTYWACH

4 WCZORAJ odbyła się VII W oje­
wódzka N orada Młodzieży Pracującej 
zatrudnionej w budownictwie, przemy­
śle materiałów budowlanych i biurach 
projektowych. Zorganizowały ją  ZO  Zw. 
Za-w. Pracowników Budownictwa i Prze­
mysłu M ateriałów  Budowlanych, ZW  
ZMS i Komenda Pomorskiego Zgrupo- 
wonio OHP.

Przedmiotem obrad było oceno reali­
zacji programu dzia łan ia przyjętego na 
VI Wojewódzkiej Naradzie w 1969 r., 
problemy adaptacji społeczno-zawodo­
wej młodzieży oraz program działania  
no rok 1971.

A B S O L U T O R IU M  N A  W Y D Z IA L E  
E L E K T R Y C Z N Y M  PS

t
4 W  S O B O TĘ  w  a u li P o lite c h n ik i 

S zc zec iń sk ie j o d b y ła  się u roczystość  
z  o k a z ji zak o ń cze n ia  s tu d ió w  przez  
l i  s tu d en tó w  W y d z ia łu  E le k try c z ­
nego. A b so lw e nci, k tó rz y  p o m yś ln ie  
Z d a li w s zys tk ie  eg za m in y , p rzy s tę ­
p u ją  obecnie do p is an ia  p ra c  m a ­
g is te rsk ic h , P ro re k to r  doc. d r  inż. 
A n d rz e j F a b ry c y  o raz  p ro d z ie k a n  
d.s . n a u c zan ia  i d y d a k ty k i doc. d r  
in ż . D że m a l W o ro n o w ic z  p rz e k a z a li 
a b s o lw e n to m  g ra tu la c je  i życzen ia  
Sukcesów  w  dalsze j p ra c y .

Z A D A N IE M  o d c in k o w y m  dużej 
ra n g i b ęd z ie  ta k ż e  o b n iżk a  ko sztów  
m a te ria ło w y c h  n a  1000 z ł  w a rto ś c i 
p o ło w ó w , k tó ra  p rzy n ie s ie  znaczne  
polepszen ie  e fe k tó w  ek o n o m ic zn y c h  
przed s ię b io rs tw a .

I  w re szc ie  trze c ie  za d a n ie  od c in ­
k o w e  — w y d a jn o ś ć  p ra c y  n a  1 z a ­
tru d n ion e g o . Z  ro k u  n a r o k  w y d a t­
n ie  się o n a  p o p ra w ia . P rz e w id u je  
się, że d z ię k i w ię k s ze j a k ty w iz a c ji  
załog i p rzed s ię b io rs tw o  z y s k a  w 
ro k u  1975 w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
b ie żą c y m  oszczędności rzę d u  20,4 
p ro ce n t.

P P D iU R  „ O d ra ” z a m ie rza  p rz e k a ­
zać in n y m  przed s ię b io rs tw o m  zb ęd ­
n e o b ie k ty  i  u rzą d ze n ia  w a rto ś c i 
12S m in  z ł, co w y d a tn ie  W p ły n ie  
p o p ra w ę  w y n ik ó w  fin a n s o w y c h .

K o m is ja  b ad a ła  b a rd zo  szczegóło­
w o  ta k ż e  re z e rw y  z a tru d n ie n ia , 
ró żn y c h  za k ła d a c h  d z ia ła ją  k o m ó r­
k i  z a jm u ją c e  się  t y m i s a m y m i za ­
g a d n ie n ia m i, n a  p rz y k ła d  d z ia ły  
k a d r , ek o n o m iczn e , tec hn iczn e , f i ­
nansow e. J e d n o ro dn e  służ.by zosta­
n ą w ię c  po łączone, co  w p ły n ie  w y ­
d a tn ie  n a  lepszą drożność in fo rm a ­
c j i  i  u sp ra w n ie n ie  sy s te m u  zarząd za  
n ia .

D y re k to r  n a c ze ln y  „ O d ry ”  J . i 
b e l p o d k re ś lił podczas d y s k u s ji, 
p rzed s ię b io rs tw o  m o że  p o p ra w ić  
n ik i  fin an s ow e, je ś li o trz y m a  ch łód  
n ię  sk ła d o w ą . N a  s k u te k  o p ó źnie­
n ia  w  ro z ła d u n k u  s ta tk ó w  łow c zyc h  
a rm a to r  t ra c i ro c zn ie  o k . IG m in  z ł. 
P ro je k tu je  się ta k że  ja k  najszy bs ze  
rozpoczęcie  p ro d u k c ji w y ro b ó w  gar  
m a ż e ry jn y c h , k tó ra  m o że  osiągnąć  
ro c zn ie  w ie lk o ść  rzę d u  3—4 tys . ton. 
W  to k u  n a ra d y  p a d ła  p ro p o zyc ja , 
ab y  za pod staw ę  p rzy s z ły c h  ro z li­
czeń bodźców  m a te r ia ln e j zac h ęty  
uznać śred n i t rz y le tn i w y n ik  b ila n ­
sow y p rzed s ię b io rs tw a , b o w ie m  w  
ty m  ro k u  n o to w a n o  n a  w s zys tk ic h  
ło w isk ac h  szczególną k o n iu n k tu rę  
p o ło w o w ą . N a d  ty m  w n io s k ie m  
o ra z  nad  d a lszy m  d o sk o na le n iem  
s tru k tu ry  o rg a n iz a c ji p rzed s ię b io r­
stw a  odbędzie  się  jeszcze d ys k u s ja  
w  Z je d n o c zen iu .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  o brad  
g łos z a b ra ł A . W a laszek. I  se-

Ż u b r
pod kołami pociągu

B IA Ł Y S T O K  P A P . N a l in i i  k o le ­
jo w e j B ia ło w ie ża  — H a jn ó w k a , w  
m ie js c u , g d z ie  ż u b ry  m a ją  zw y c z a j 
p rzec h o d zić  p rzez  to ry . n ie je d n o ­
k r o tn ie  z a trz y m u ją c  p o c ią g i, w y d a ­
rz y ł się w y p a d e k  zak o ń czo n y  
ś m ie rc ią  puszczańskiego  o lb rzy m a . 
M as zy n is ta  na s k u te k  p a n u ją c y c h  
ciem n o ś c i n ie  z a u w a ż y ł w  p o rę  w ę ­
d ru ją c e g o  żu b r3 , k tó r y  u d e rzo n y  
zo sta ł p rzez  lo k o m o ty w ę . Z g in ą ł 7- 
le tn i b y k  o w a d ze  o k o ło  700 kg .

k re ta rz  K W  p o d z ię k o w a ł p ra ­
c o w n ik o m  „O d ry ”  za doskona­
łe  w y n ik i os iąg n ię te  w  p ięc io ­
la tce  i  w  ro k u  b ież., a  cz łon ­
k o m  k o m is ji —  za rze te lną , su 
m ien ną  p racę. R ó w n ież  m in i­
s te r J . Szopa w y ra z ił zadow olę  
n ie  z p o m y ś ln e j d z ia ła ln o śc i 
„O d ry ” , życzy ł ry b a k o m  do­
b ry c h  p o ło w ó w  i  re z u lta tó w  p ro  
d u k c y jn y c h  o raz p o d k re ś lił,  że 
sukcesy „O d ry ”  zo bo w ią zu ją  je j 
za łogę także  na p rzyszłość.

(awa)

Deklaracja o przyjaźni
(DoJcoiiCzenie ze s tr. 1)

S tro n a  fra n c u s k a  p o tw ie rd z iła  swą 
gotow ość s tw a rza n ia  k o rzy s tn yc h  
w a ru n k ó w  d la  ro zw o ju  te j w spół­
p ra c y . S tro n a  p o lska p rz y ję ła  
ośw iad c zen ie  z zad o w o len ie m  
s tw ie rd z iła , że g o to w a je s t rów n ież  
stw a rza ć  k o rzy s tn e  w a ru n k i d la  
ek sp o rtu  fra n c u s k ie g o  do Polski.

O b ie  s tro n y  będ ą  ro z w ija ć  w spół­
p rac ę  p o lity c zn ą , u trz y m u ją c  p ra k ­
ty k ę  o d b y w a n ia  m ię d z y  obu rzą da­
m i re g u la rn y c h  k o n s u lta c ji w  
kre s ie  p ro b le m ó w  m ię d zyn a ro do ­
w y c h  — w  szczególności europej 
sk ic h  —  będących  p rzedm io tem  
w spólnego  za in te re s o w a n ia , w  celu  
w y m ia n y  in fo rm a c ji, p rzed s ta w ia n ia  
i h a rm o n iz o w a n ia  p o g lądów  oraz  
ew en tu a ln e g o  u zg a d n ia n ia  in ic ja ty w

R ząd  po lsk i p rz y jm u je  z zadow o­
le n iem  ośw iad c zen ie  p re m ie ra  F ra n ­
c j i  z łożone 26 lis top a d a  1970 roku  
czasie w iz y ty  w  Polsce, w  spraw ie  
zac h o d n ie j g ra n ic y  P o ls k i.

P O N A W IA J Ą C  zaproszenie, 
k tó re  w ys to so w a ł genera ł de 
G a u lle  do  p rz y w ó d c ó w  p o l­
sk ich , J. C haban-D e lm as zapro 
s ił z w iz y tą  o fic ja ln ą  do  F ra n ­
c j i  w  im ie n iu  p re zyde n ta  Re­
p u b lik i i  rzą d u  francusk iego  
W ła d y s ła w a  G om u łkę , M a ria n a  
S pycha lsk iego  i  Józefa  C y ran ­
k ie w icza .

Zaproszenie  zosta ło  p rzy ję te  
z  zadow o len iem .

D ata  w iz y ty  będzie  usta lona 
p óźn ie j w  d rodze  d yp lo m a tycz ­
ne j.

•  *  *
W  S O B O T Ę , w  t r je e im , ostatn im  

d n iu  w iz y ty , gość fra n c u s k i w to ­
w a rz y s tw ie  p re m ie ra  Jó ze fa  C y ra n ­
k ie w ic z a  p rz y b y ł w  godzinach ra n ­
n y c h  n a  te re n y  b . h itlerow sk iego  
obozu śm ierc i w  O ś w ię c im iu . P rz y ­
b y l i ró w n ie ż  m in is tro w ie  S p ra w  Za­
g ra n ic zn y c h  M n iir ic e  S c h um ann  i 
S te fa n  Ję d ry c h o w s k i o ra z  in n e  oso­
bistości.

P re m ie r  F ra n c ji z ło ż y ł w ien iec  
pod m ię d zy n a ro d o w y m  p o m n ik iem  
4 m ilio n ó w  o f ia r  w y m o rd o w a n y c h  
tu  p rzez  h it le ro w s k ic h  b a rb a rzy ń ­
ców . D ru g i w ie n ie c  z ło ży ł on pod 
p o m n ik ie m  fra n c u s k ic h  o f ia r  ośw ię­
c im sk ie go  obozu.

W  go d zin ac h  p o łu d n io w yc h  
C h a b a n -D e lm a s  i J . C y ra n k ie w ic z  
p rz y b y li do K ra k o w a . P o  zw iedze­
n iu  zab y tk o w e g o  c e n tru m  m iasta  
fra n c u s k i gość zap o zn a ł się z bo­
g a ty m i zb io ra m i sz tu k i n a W aw e­
lu  o ra z  s p o tk a ł się z S e n atem  U n i­
w e rs y te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o .

Powstaje nowy rozkład jazdy

Dogodniejsze połączenie
Szczecina z Warszawą

W  Ł O D Z I O B R A D U J E  K o n fe re n c ja  zakończy s ię  vł, 
ogó ln op o lska  k o n fe re n c ja  I I I  dekadz ie  g ru d n ia  b r. (jas ) 
na k tó re j e k ip y  poszczegól . _______________________
n ych  D y re k c ji O K P  oraz  
p rz e d s ta w ic ie le  za in te reso ­
w a n y c h  in s ty tu c j i  o p raco ­
w u ją  n o w y  ro z k ła d  ja z d y  
p oc ią g ów  na  sezon 1971/72.

J A K  p o in fo rm o w a ł nas w ic e ­
d y re k to r  szczecińskiego O krę gu  
m g r K a z im ie rz  T a n d e j, w  no ­
w y m  sezonie o trz y m a m y  dogod 
n ie jsze  po łączenie  w  re la c ji 
W arszaw a  —  Szczecin. Pociąg 
posp ieszny w y je ż d ż a ją c y  obec­
n ie  z W a rsza w y  o godz. 15.15 
odjeżdżać będzie  w cze śn ie j —  
o 14.30. P rz y ja z d  do Szczecina 
nas tąp i o godz. 21.53. P o s tu lo ­
w ano też p rzesun ięc ie  czasu od 
,ja zda  pospiesznego z W a rsza w y  
z 22.01 na  godzinę późn ie jszą.

N O W O Ś C IĄ  b ęd z ie  sp e c ja ln y  p o ­
ciąg  p o czto w o -b a g ażo w y S zczecin  —  
W a rs za w a , W a rs za w a  — Szczecin. 
O d c iąży on po cią g i p asażersk ie  i 
p o zw o li n a  częściow e w y e lim in o w a ­
n ie  spóźn ień  p o w s ta ją c y c h  m . in . 
w s k u te k  p rzed łuża ją ce g o  się w y ła ­
d u n k u  lis tów , p aczek itp . n a  sta­
c ja c h . W s p o m n ia n y  pociąg  ze Szcze­
c in a  w y je żd ża ć  b ęd z ie  o g o dzin ie  
19.40, p rz y ja z d  do  W a rs za w y  o 4.57. 
W y ja z d  ze s to lic y  za p lan o w a no  na  
godz. 19.50, p rz y ja z d  do Szczecina  
n a 4.05. D z ię k i te m u  m . in . w c ze ­
śn ie j o trz y m a m y  prasę ce n tra ln ą .

D y re k to r  K . T a n d e j za po w ie ­
d z ia ł też p op ra w ę  połączeń K o  
łob rzeg u  z Bydgoszczą i W a r­
szawą, K osza lin a  z W arszaw ą, 
K ie lc a m i, L u b lin e m  i Rzeszo­
w em  oraz  w  re la c ji Szczecin —  
T rzeb ież  Szczec. i  S ta rg a rd  —  
P yrzyce .

K to  o trzym a

„B u rsz tynow y P ierśc ień” ?

Wybieramy
najpopularniejszych

a k t o r ó w
P U B L IK U J E M Y  D Z lS  d ru g i ku p o n  

t ra d y c y jn e g o  p le b isc y tu  n a n a jp o ­
p u la rn ie js zy c h  szczec ińskich  a k to r ­
k ę  i a k to ra  1970 ro k u . D o u d z ia łu  
w  g ło sow an iu  za p ra sza m y w s zys t­
k ic h  naszych  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  
d o ro czn y m  zw y c z a je m  zad e cy d u ją  
k to  o trz y m a  sy m b o l pop u larn o ś c i i 
s y m p a tii w  postac i „B u rsztyn o w e g o  
p ie rśc ien ia” .

W śród ucze s tn ik ów  p le b isc y tu  ro z ­
lo s u je m y  n a g ro d y  — k o ra le  b u rszty  
n o w e d la  pań , a w y ro b y  lu d o w e  d la  
p an ó w , p o nad to  k a r ty  w olnego  
w s tę p u  do szczec ińskich  te a tró w .

W yp e łn io n e  k u p o n y  n a le ży  n ad s y­
ła ć  n a  ad re s : „ K u r ie r  S zczec ińsk i” , 
p i, H o łd u  P ru s k ieg o  8. z d o p isk ie m  
n a ko p e rc ie  „ B u rs z ty n o w y  P ie r ­
śc ień” . T e rm in  n a d s y ła n ia  ku p o n ó w  
u p ły w a  z d n ie m  15 g ru d n ia  b r.

P leb is cy t trw a  — c ze k a m y  n a i 
p o n y !

Minister Spraw 
Zagranicznych Austrii 

przybędzie do Polski
w styczniu

W A R S Z A W A  P A P . N a  p rośbę
stro n y  p o ls k ie j, p rz e w id z ia n a  na  
g ru 4 z ie ń  b r . o f ic ja ln a  w iz y ta  m in i­
s tra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  A u s tr i i  
d r R u d o lfa  K irc h s e h la e g e ra , n as tą ­
p i w  p ó źn ie jszy m  te rm in ie , w. 
d n ia c h  13— 16 s ty czn ia  1971 r .

P rze ło że n ie  te rm in u  te j  w iz y t y ,  
do k tó re j rzą d  p o ls k i p rz y w ią z u je  
du żą  w agę, n as tą p iło  za ob o pó lną  
zgodą ob u  stro n .

1 0  L U T
kolejarskiego

technikum
W C Z O R A J w  D o m u  K u ltu r y  K ole-' 

ja r z a  o d b y ła  się u ro czy sta  a k a d e m ia  
z o k a z ji X - le c ia  T e c h n ik u m  K o le jo ­
wego M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji w 
Szczec in ie . W  a k a d e m ii u d z ia ł w z ię ­
li m . in .:  p rzew o dn iczą cy  P W R N  w  
K o s za lin ie  W a c ła w  G e ig er, d y re k to r  
D O K P  in ż , W in c e n ty  K ad o m iń s k i;  
w ic e k u ra to r  S zczecińskiego O k rę g u  
Szk o ln eg o  m g r P io tr  K a d z iu k , N a ­
cze ln ik  Z a rzą d u  W y d z ia łu  S zk o len ia  
Zaw od o w e g o  M in . K o m u n ik a c ji m g r  
in ż . T adeusz K ra je w s k i, n au c zyc ie le  
szk o ły  o ra z  abso lw enci.

W  o ko liczn o śc io w y m  re fe ra c ie  d y r .  
te c h n ik u m  — d r  Z b ig n ie w  K lo re k . —  
w s p o m n ia ł o  p o trzeb ac h , kttóre 
przed  10 la ty  p o d y k to w a ły  ko n ie c z ­
ność zo rg a n izo w a n ia  szk o ły  k o le jo ­
w e j n a  Z ie m i S zc zec iń sk ie j. W  c ią g u  
10 la t  is tn ie n ia  te c h n ik u m , je g o  m u -  
r y  opuściło  462 a b s o lw e n tó w . O bec­
n ie  szk o ła  p rzy g o to w u je  fac ho w có w  
w  czterech  spec ja ln o ś c ia ch : ru c h  I  
p rze w o zy  k o le jo w e , d ro g i i m o s ty  
k o le jo w e , e k s p lo a ta c ja  i n a p ra w a  
sp a lin o w y ch  p o jazd ó w  tra k c y jn y c h  
o ra z  t ra k c ja  e le k try c zn a .

W  z w ią z k u  z obch o d am i X - le c ia  
is tn ie n ia  T K  K o m e n d a  G łó w n a  O H P  
p rz y z n a ła  szko łę  Z ło tą  H o n o ro w ą  
O d zn ak ę  O c h otn ic zyc h  H u fc ó w  P r a -  

| cy . P o n a d to  w ic e p rze w o d n ic zą c y  
Z tV  Z M S  To m as z  S w ię to ń  w  im ie ­
n iu  Z G  u d e k o ro w a ł d ra  Z b ig n ie w a  
K lo rk a  i m g r inż. L eo n a  K o ro IU k a  
S re b rn y m i O d zn ac zen iam i im . J a n ­
k a  K ras ic k ie g o . P rze w o d n ic ząc y  
P W R N  w  K o s za lin ie  W a c ła w  G e ig e r  
u d e k o ro w a ł d ra  Z b . K lo rk a , m g r  
in ż . Z . S z k u d la rk a  i m g r in ż . R a j­
m u n d a  G ó re ck ieg o  o d zn a k a m i „ Z a ­
s łu żon y  d la  Z ie m i K o s z a liń s k ie j” .  
O soby te od w ie lu  la t  z w ią za n e  są 
z w o j. ko s za liń s k im , a obecnie p rz y  
g o to w u ją  fac ho w có w  d la  p o trzeb  k o  
Szalińskiego k o le jn ic tw a . Z aś  D O K P  
w  S zczec in ie  p rz y z n a ła  te c h n ik u m  
o d zn ak ę  „ P rz o d u ją c y  K o le ja rz ” .

<wd)

K O N K U R S

K u p o n  k o n k u r s o w y
G ŁO S U JĘ  za p rzyzn an ie m  „B u rs z ty n o w y c h  P ie rś c ie n i” 

W  T E A T R A C H  D R A M A T Y C Z N Y C H :  

a k to rc e  . c i , , . . *

za rolę  

a k to ro w i

za r o l ę ......................................

W T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M :

za ro lę

za ro lę

IM IĘ  I  N A Z W IS K O

A dres

N A  H A S ŁO  I  G R A F IK Ę

Wie ty lk o
dla niepalących
G D A Ń S K I S po łeczny K o m ite t  

Z w a lcza n ia  P a len ia  T y to n iu  o -  
glasza k o n k u rs  na o p raco w a n ie : 
1. n a jtra fn ie js z e g o  hasła  i  2.' 
najlepszego o praco w a n ia  g ra ­
ficznego, dotyczącego w a lk i z 
pa le n ie m  ty to n iu . W  ka żde j k a  
te g o rii ko n ku rsu  p rz e w id z ia n o  
po t rz y  n ag ro dy  p ien iężne  i w y  
ró żn ien ia  ks iążkow e. H as ia  i  
p race na  k o n k u rs  na leży nad ­
sy łać w  te rm in ie  do 15 g ru d n ia  
b r., na adres: O dd z ia ł W o je ­
w ó d z k i Społecznego K o m ite tu  
Z w a lcza n ia  P a len ia  T y to n iu , 
G dańsk-W rzeszcz, s k ry tk a  pocz­
to w a  241.

H asła  i  p race  na leży p o d p i­
sać godłem , zaś w  z a m k n ię te j 
kope rc ie  podać im ię , n azw isko  
i  adres au to ra .
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Na święto narodowe Jugosławii

Przyjazny kraj
nad Adriatykiem

M O C N E  I  S E R D E C ZN E  W IĘ ­
Z Y  łączą P o lskę  z n a rod am i Ju  
g o s ła w ii, k tó re  dziś, 29 lis to p a ­
da obchodzą uroczyście  25 rocz 
n icę  h is to ry c z n e j u c h w a ły  Zg ro  
m adzen ia  N arodow ego, p ro k la ­
m u ją c e j u tw o rz e n ie  S oc ja lis tycz  
n e j F e de ra cy jn e j R e p u b lik i. U  
p ods taw  te j p rz y ja ź n i leżą tra  
d yo je  w za jem nego z rozum ien ia  
i  pom ocy, nade w szys tko  w spó ł

W Y S P A  H V A R  u  w yb rze  
ży  d a lm a ty ń s k ic h  należąca  
do n a jp ię k n ie js z y c h  u zdro ­
w is k  Ju go s ła w ii.

(C A F  - O lszew ski)

5,5 min dolarów
za oisraz Velazqueza
s

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  n a od ­
b y w a ją c e j s ię  w  L o n d y n ie  a u k c ji 
o b ra z ó w  ko n e s e rzy  s z tu k i p rze ży li 
n ie  la d a  sensację. P o  3-m inu-tow ych  
p rz e ta rg a c h , w  k tó ry c h  g łó w n y m i 
w s p ó łza w o d n ik a m i b y l i  k o le k c jo n e ­
r z y  d z ie ł s z tu k i W ild en s te in  z N o ­
w e g o  J o rk u  i  A g n ew s z L o n dy n u , 
d z ie ło  X V lI-w ie c z n e g o  m is tr z a  h isz­
p a ń s k ie g o  V e !a zq u eza  „S łu żą c y  M u  
la t ”  s p rze d an e  zosta ło  za 5,5 m il io ­
n a  d o la rów .

P o  a u k c j i n ab y w ca  W ild en s te in  
z w ró c ił s ię  do  rzą du  b ry ty js k ie g o  
o  p o zw o le n ie  na w y w ó z  a rc y d z ie ła , 
Jctóre będ z ie  zd o b iło  je g o  g a le r ię  w  
'N o w y m  J o rk u .

Nowa próba
inwazji

na Gwineę
L O N D Y N  P A P . K o responden t 

R eute ra  donosi z A b id ż a n u , że 
200 n a je m n ik ó w  re g u la rn e j a r­
m i i p o r tu g a ls k ie j w ta rg n ę ło  w  
p ią te k  do  G w in e i z te ry to r iu m  
p o r tu g a ls k ie j G w in e i —  Bissau 
w  p o b liż u  g ra n ic y  z Senega­
le m . R adio  K o n a k r i,  na k tó re  
p o w o łu je  się R eute r, zakom u­
n ik o w a ło , że 10 najeźdźców , 
k tó ry c h  o kre ś lon o  ja k o  k a n d y ­
d a tó w  na sam obó jców , zosta ło  
¡w zię tych  do  n ie w o li. Ja k  się 
¡w ydaje , w  s to lic y  G w in e i pa- 
jn u je  spokó j.

P ią tk o w a  p róba  in w a z ji —  
¡głosi k o m u n ik a t ra d ia  K o n a k r i 
—- zosta ła  z lik w id o w a n a  przez 
g w ie n e js k ie  s iły  z b ro jne , po­
d ob n ie  ja k  k ilk a k ro tn e  p ró by  
desantu  od s tro n y  m orza  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  bieżącego ty  
godnia.

Po zakończeniu wizyty premiera Francji

Treść przyjaźni
T R A D Y C JA , sentyment, h istoria  i  racja  stanu. Oto cztery  

czynniki, które —  ja k  s tw ie rdzi! p rem ier C yrankiew icz —  zło­
ży ły  się na to, co nosi m iano przyjaźni polsko-francuskiej.

m ierze  d z ię k i w y s iłk o m  P o lsk i 
i  F ra n c ji.

Z . A rt.
A L E  JE Ś L I w  przeszłości, 

zw łaszcza w  czasach z im n e j
w k ła d  w  d z ie ło  to ro w a n ia  je j  d ro -  

i w  zac h o d n ie j E u ro p ie .
F ra n c ja , za in te res o w an a  w  ro z w i-

w o jn y , g łó w n y  a kcen t le ża ł na ja n iu  p o k o jo w e j w sp ó łp rac y  
tra d y c y jn y c h  i  h is to rycznych  a z Y w s z y s tk im i p a ń s tw a m i eu ro p e j-  
e lem en tach  w  stosunkach  p o i-  ^  ne nna *
s k o -fra n c u s k ic h , to  od szeregu bihzącja 
ju ż  la t  p rze m ie śc ił s ię  k u  te ­
raźn ie jszośc i. S en tym e n t i  ra ­
c ja  s ta n u ; serdeczna p rz y ja ź ń

c e n tru m  E u ro p y , w  
N iem cze ch  zachodnich . D la te g o  też  
u zn a ła  za n ie z w y k le  w a ż k ie  i k o n ­
s tru k ty w n e  w y d a rz e n ie  podpisan ie  
m ię d zy  Z S R R  a N R F  u k ła d u  o re -

w  ocenie s y tu a c ji w  E u rop ie  i  
na  św ie c ie ; zgodność pog lądów  rakter naszeTg' 
w  k lu c z o w y c h  je j  p rob lem ach .
O to  t rw a ły  fu n d am en t, na k tó ­
ry m  b u d u je m y  p rzyszłość na­
szych s tosu n ków  z F ra n c ją .

N IE  P R Z Y P A D K IE M  polscy go­
spodarze i nasz gość, p re m ie r  C h a - ______ .. .
b a n -D e lm a s , z ta k im  n a c is k ie m  pod chodnicj 
k r e ś la l i w a g ę  p ro b le m ó w  e u ro p e j-  J
s k ic h , od k tó ry c h  ro z w ią z a n ia  za ­
le ży  b ezp ieczeństw o  naszego ko n ­
ty n e n tu . I  z du żą  s a ty s fa k c ją  p rz y ­
ję ła  po lska o p in ia  p u b lic zna  ośw iad ­
czen ie  p re m ie ra  F ra n c ji, p o p ie ra ją -

P O L A C Y  n ie  zapom ną p rzy  
tym , że F ra n c ja , ja k  s ię  w y ra ­
z i ł  je j  p re m ie r, „zaangażowała  
się na zawsze, uznając na dziś 

na przyszłość ustalenie za­
granicy na Odrze i 

Nysie, w  je j  obecnym przebie­
gu, jako fa k t bezsporny, jako  
fa k t nieodwracalny“ .

R ozm ow y obu p re m ie ró w  u -
ce koncepcję zwołania europejskiej ka z a ły  ró w n ie ż  m o ż liw ośc i d a l-  
,— I bezpieczeństwa, która sze^o ro z w ija n ia  s tosu n ków  

4, ja k  słusznie zauważył, jest ’ ** , , ■ , , i
droga przywódcom polskim. Polska d w u s tro n n y c h  m ięd zy  obu k ra  
bowiem była współtwórczynią tej ja m i, zw łaszcza je ś li id z ie  O sto 
in ic ja tyw y 1 wniosła poważny s u n k i gospodarcze. ta k  a b y  — 

z czym  zgodził s ię  fra n c u s k i 
gość —  d o ró w n a ły  one pozio­
m o w i s tosu n ków  p o lity c z n y c h , 
k u ltu ra ln y c h  i  n a u k o w o -te c h ­
n icznych .

Z a ró w no  treść  w yp o w ie d z i 
p re m ie ra  C haban-D elm asa, ja k  
i  sam p ro g ra m  w iz y ty  b y ły  
sym bo lem  ścisłego z w ią zku  prze 
szłości z teraźn ie jszośc ią . Od 
E uropy  O św ię c im ia  —  k u  Euro 
p ie, w  k tó re j n ig d y  w ię ce j n ie  
będzie p rzem ocy, k u  E u rop ie  
w sp ó łp racy , bezp ieczeństwa i 
p oko ju , zb ud ow an e j w  duże j

Wymiana poglądów
NRD-NRF

B E R L IN  P A P . S e k re ta rz  stanu  
p rz y  R adzie  M in is tró w  N R D  d r M i-  
ch a e l K o b l i s e k re ta rz  s ta nu  w  fe ­
d e ra ln y m  u rzęd z ie  k a n c le rs k im  
N R F  Egon B a h r s p o tk a li się w  p ią ­
tek  w  B e r lin ie  w  ce lu  o f ic ja ln e j  
w y m ia n y  p o g lądów  — donosi ag e n ­
c ja  A D N .

R ozm ow a o d b y ła  się w  gm achu  
R a d y  M in is tró w  N R D . U zg o dn io n o , 
że  w y m ia n a  p o g ląd ó w  b ęd z ie  k o n ­
ty n u o w a n a .

Na łamach pewnego monachijskiego tygodnika

Marzenia o nowym fiihrerze
R  D  C Z A S Ó W  m o n a c h ijs k ic h  par
h  te U agów  i  p iw ia rn ia  nych spo t­

k a ń  H it le ra  m in ę ło  w ie le  dz ie s ią t­
k ó w  la t . je d n a k  w  M o n a c h iu m  u -  
k a m ije  się p ew ien  ty g o d n ik , w  
k tó ry m  d z is ia j z n a jd u je m y  fra g m e n  
ty  p u b lik a c ji, p o  k tó ry c h  m ożna by  
sądzić , że  n ie  b y ło  XI w o jn y  ś w ia ­
to w e j i k lę s k i R zeszy H it le ra , n ie  
b y ło  h it le ro w s k ic h  zb ro d n i i  p ro ­
ce su  w  Noriftmbe-rdze, n ie  m in ę ło  
p o n a d  trz y d z ie ś c i la t. ’

S ię g n ijm y  do  k i lk u  c y ta tó w  t  
o w ego  m o n a c h ijs k ie g o  ty g o d n ik a . 
tś  s ie rp n ia  b r. tipgodruk ó w  p is a ł:  
i ,w  n aro d o w o -s o c ja lis ly c rn y e h  N ie m  
czoch z n a k o m ita  jw l ity k a  ro d z in n a  
z a p e w n iła  n a le ż y ty  p rzy ro s t n a tu ­
r a ln y “ . 2 s ie rp n ia  1969 r . ty g o d n ik  
m o n a c h ijs k i u s p ra w ie rtU w ia ł z b ro d ­
n ię  p o p e łn io n ą  w e  w ło s k ie j w iosce  
F ile to  przez o fic e ra  h itle ro w sk ieg o , 
k t ó r y  n a s tę p n ie  do ch ra p a ł się św ię­
c e ń  b is ku p ic h . O c zyw iśc ie  c h o d z i o  
b is k u p a  D e fre g e ra . ..O d stras zen ie  
p o p rz e z  z a b ija n ie  ró w n ie ż  n ie w in ­
n y c h  lu d z i w y n ik a  z in s ty n k tu  sa­
m o zac h o w aw cze g o ” . T y g o d n ik  o s tro  
a ta k o w a ł tt/ch , k tó rz y  d o m a g a li się 
U k a ra n ia  o w ego  b iskupa.

T y g o d n ik  m o n a c h ijs k i  u> n as tę pu ­
ją c y c h  słow ach  w y c h w a la ł n a k a z a ­
n ą  p rz e z  H it le ra  b itw ę  pod S ta lin ­
g ra d e m : ,,B y la  to  sensow na o fia ra v  
u zas ad n io n a  k a lk u la c ja , byle* to  
stw o rze n ie  p rze s ła n k i s ta b iliza c ji 
f ro n tu  p o łu d n io w e g o “ .

J a k  zd an ie m  ty g o d n ik a  n ależy  
obch o d z ić  się z lu d ź m i m y ś lą c y m i 
in a c z e j n iż  re d a k to rz y  z M o n a c h iu m  
w y ja ś n ia  a r ty k u ł  zam ies zczo n y  2 
s ie rp n ia  1969 r. „ P łó d  u p a d k u  i  zg n i 
l ia n y  trze b a  z lik w id o w a ć  ta k , ja k  
w y c in a  się n o w o tw o ry , ab y  n ie  za­
k a z iły  ca łego o rg a n iz m u ” . M ło d yc h  
d e m o n s tra n tó w  z u c z e ln i m o n a c h ij­
sk ich  ty g o d n ik  n a z y w a : ..m ottac h , 
le w ic o w a  tłuszcza, w a n d a le , n o w i 
w a n d a le , p o zb aw ion e  cech lu d zk ic h  
h o rd y  w a n d a li” .

G d y  p rz e jrz y  się ty tu ły  p u b lik a ­
c j i ,  zam ieszczanych  w  m o n a c h ij­
s k im  ty g o d n ik u , to  o k re ś la n ie  k a n ­
c le rza  B ra n d ta  ja k o  „cze rw o n e g o  
a g e n ta ” je s t o k re ś le n ie m  n a jb a r ­
d z ie j je szc ze  d e lik a tn y m . Postponu­
ją c  n a w s z e lk ie  sposoby k a n c le rza  
B ra n d ta  ł m in is tra  S chee la  tyg o d ­
n ik  p o d  n ieb iosa w y n o s i ty lk o  je d ­
n ego  c z ło w ie k a . Kogo? p o s łu żm y  
się zn ó w  ty tu ła m i. „S tra us s  —  czlo  
w ie k  p rzys z ło ś ci'.!” , „ Z a c h w y t  d la  
S tra us sa” .

A b y  o w e ' ty tu ły  n ie c o  podbudo­
w a ć  s ię g n ijm y  clo a p e lu  ty g o d n ik a  
s k ie ro w a n e g o  do... c z ło nk ó w  n e o fa ­
s zy s to w s k ie j N P D  p rze d  w y b o ra m i 
do  Uarndtagu B a w a r ii:

„W y p e łn ia ją c  p o stu la ty  om ó w io n e  
n a  n a ra d z ie  N P D  w  M a rb u rg u , w y ­
s to so w aliśm y do w s zys tk ic h  s y m p a ­
ty k ó w  N P D  a p e l: w y b ie ra jc ie  C D U /  
C S U . u m a c n ia jc ie  opo zyc ję , pom óż­
c ie  je j  do jść do w ła d z y !  F ra n z  Jo-

sef Strauss je s t nad c h od zą cy m  czło ­
w ie k ie m . N ie  p rzyc h o d z i zam ias t  
A d o lfa  H it le ra , an i go n ie  zas tęp u ­
je , m a  je d n a k  k w a li f ik a c je  na p rz y ­
w ó d cę ! B u n de sw eh ra  p o w in n a  sta­
n ow ić  n aro d o w ą silę w o js ko w ą , k o r  
pus o fic e rs k i czeka na silnego  czło ­
w ie k a , n a  F ra n za  Josefa S tra us sa ! ’.

T E R A Z  J U Z  C zy te ln ic y  w iedzą za 
p e w n e  o  ja k i  ty g o d n ik  chodzi, 
o czy w iś c ie  o  s traussow sk i „ B A -  
Y E R N -K U R IE R ” , o p is m o  je d n e j z 
p a r t i i  Unvi C h rz  ości ja  ń s k o -D  e m o k r  a -  
ty c z n e j, p a r t i i  k tó ra  p rzec ie ż  p rzez  
w ie le  la ł  p o zostaw a ła  u ste ru  w ła ­
d zy  w  B onn. a  obecn ie  ró ż n y m i  
sposobam i p ra g n ie  o d zys ka ć  w ła­
dzę, je d n a k  ju ż  — ja k  w y n ik a  z  
p u b lik a c ji  — z F ra n ze m  Josef em  
S traussem  na czele.

.,F ra n k fu r te r  R unds cha u” pisze, 
że  „ B a y e rn -K u r ie r” prześciga w  g lo  
ry .fik o w a n iu  I I I  Rzeszy p isem ka  
n eo fas zys to w sk ie j N P D , k tó re  
ostro żn ie jsze , ab y  n ie  dostarc zyć  
m a te r ia łó w  o b c ią ża ją c y c h  to p rz y ­
p a d k u  procesu o d e le g a liza c ję  p a r­
t i i .  „ B a y e rn -K u r ie r” n ie  m u M  się 
o b a w ia ć  p rocesu , je g o  p ro te k to re m  
je s t  p rze c ie ż  s iln y  cz ło w ie k  
K ran z  Josef S trauss, w o k ó ł k tó re go  
s k u p ia ją  się n a jc za rn ie js ze  sity Re­
p u b lik i  F e d e ra ln e j, c a ła  s k ra jn a , 
n eo fas zys to w sk a  p ra w ic a , k tó ra  m a  
rz y  o  n o w e j w ie łkonrem iecIcLej R ze­
szy, ty m  ra z e m  ze  S tra us se m  na  
capie. (a k )

IN A U G U R A C J A  
„ D N I P O L S K IC H “
W  B E R L IN IE  Z A C H O D N IA }

♦  W  P IĄ T E K  za in au g u ro w a  
ne zosta ły  obchody „ D n i P o l­
sk ic h “  w  B e rlin ie  zac hodnim . 
T rw a ć  one będą do 12 g ru d ­
n ia  br. i  pośw ięcone są zap rę  
zen to w a n iu  spo łeczeństw u  z a -  
ch o d n io b erliń sk ie m u  osiągnięć  
gospodarczych i k u ltu ra ln y c h  
Z ie m  Z a c h o dn ich  i  P ó łn o c­
nych.

♦  N A J W Y Ż S Z Y  try b u n a ł w  
L o zan n ie  w y d a ł w  p ią te k  w y ­
ro k  w  procesie p rze c iw k o  d y ­
re k to ro w i h an d lo w e m u  „ O e r li-  
koai B u e h rle  A G ”  G . Lebe- 
d in s k y ‘em u, jego  zastępcy A . 
G e lb e rto w i i M . M eilo-w i oraz  
w ła śc ic ie low i k o n c ern u  D . 
B u eh rle . W szyscy o n i b y li 
o sk arże n i o n ie le g a ln y  eksport 
b ro n i rn. in . do ta k ic h  k ra jó w  
ja k  R e p u b lik a  P o łu d n io w e j 
A fr y k i,  Iz ra e l , L ib a n , A ra b ia  
S a u d y js ka , N ig e r ia  i  B ia fra .

D r  B u e h rle  zosta ł s k aza n y  
n a  8 m ie sięc y w ię z ie n ia  z za ­
w ieszen iem  i g rz y w n ę  w  w y ­
sokości 20 tys . f ra n k ó w . D y ­
re k to r  L e b e d in sk y  o trz y m a ł 18 
m ie sięc y w ie z ie n ia , G e lb e rt  — 
1« m ie sięc y i  M e il  — 15 m ie ­
sięcy.

P O D W Y Ż K I C E N  W  B E L G II

+  O D  S T Y C Z N IA  1971 ro k u  
m a ją  b y ć  w  B e lg ii p o d w y ż ­
szone ce n y n ie k tó ry c h  a r ty k u  
ló w  powszechnego u ż y tk u  w  
zw ią zk u  z  n o w y m i o p ła ta m i 
p o d a tk o w y m i. P a czk a  p a p ie ro ­
sów ko s zto w ać będ z ie  20 f ra n  
k ó w  b e lg ijs k ic h  zam ia s  18. po­
da tek  od p iw a  i le m o n ia d y  
w zro ś n ie  o je d ne g o  f ra n k a  na  
litrze .

W  H E S J I U T W O R Z O N O  
K O A L IC J Ę  R Z Ą D O W Ą  
S P D —F D P

♦  Z A R Z Ą D Y  k ra jo w e  i f ra k  
c je  p a r la m e n ta rn e  S P D  i F D P  
w  now o w y b ra n y m  L a n d tag u  
H e s ji z a tw ie rd z iły  w  c z w a rte k  
p ro g ram  u tw o rze n ia  socja lde- 
m o k ra ty c z n o -iib e ra ln e j k o a lic ji 
rzą do w ej w  H e s ji z p re m ie ­
re m  A lb e rte m  O ssw aldem  
(S P D ) n a czele.

Sziesiąe szezssrśw
na jednego człowieka...

R Z Y M  P A P . W  s to lic y  S y c y lii . 
P a le rm o , ż y je  o k . .11 m il io n ó w  
szczurów . N a je dne go  m ieszkańca  
P a le rm o , liczącego ponad  m ilio n  
ludnośc i, p rzy p a d a  w ię c  10 szczu­
ró w . S y tu a c ja  ta  je s t re zu lta te m  
zan iedbań  w ła d z  m ie js k ic h , b o w ie m  
nie  p rzep ro w ad za  się tu  re m o ntó w  
w ie lu  w a ląc yc h  się ru d e r, pozosta­
w ia  się na u lic y  i o tw a r ty c h  w y ­
sypiskach  g n iją c e  o<łpad.ki o ra z  nie 
p rzep ro w ad za  się re g u la rn ie  d e ra ­
ty z a c ji . O becn ie  w y tę p ie n ie  szczu­
ró w  ko s zto w ało b y  ok. 80 m ilio n ó w  
d o larów .

ne dośw iadczenia  w a lk  narodo­
w o w yzw o le ńczych , zw łaszcza 
os ta tn ie  zm agania  z faszys to w ­
s k im  najeźdźcą, k ie d y  oba na ­
sze n a rod y  pon io s ły  ta k  w ie lk ie  
o fia ry .

N A  T Y M  m o cn y m  fu n d a m e n c ie  
zb u d ow aliśm y i ro z w ija m y  z w ią z k i  
o p a rte  n a w z a je m n y m  p o sza n ow an iu  
i  obopó lnych  korzy śc ia ch , p o d yk to ­
w a n e  ży w o tn y m i in te re sa m i obu k r a  
jó w , poczuciem  je d no ś c i w s zys tk ic h  
s ił so c ja lis ty czn y ch  w e  w s p ó ln e j 
w a lce z s iła m i im p e ria liz m u , w stecz  

’ n ic tw a  i w o jn y .
Szczególną w agę p rz y w ią z u je  rzą d  

w  B e lg ra d z ie  do bezp ieczeństw a e u ­
ro p ejsk iego . P o lity k a  n ie zaa ng a żo w a  
n ia  oznacza w  J u g o s ław ii a k ty w n e  
d z ia ła n ie  n a rzec« p o ko jow e go  w spół 
is tn ie n ia . D la te go  o p o w ia d a  się ona' 
zd ecydow an ie  za  zw o ła n iem  ko n fe ­
re n c ji w  te j  s p ra w ie , za  p rzys tąp ie ­
n ie m  do sze ro kich , w ie lo s tro n n yc h  
k o n s u lta c ji, podczas k tó ry c h  ro zp a ­
trzono  b y  ko n k re tn e  p ro b le m y  zw iĄ  
zane z  odbyc iem  tego w ie lk ie g o  spo t 
k a n ia .

O S T A T N I O K R E S  u p ły n ą ł W, 
R e pu b lice  pod znak iem  p rz y ­
sp ieszenia procesu k o n s o lid a c ji 
i  s ta b iliz a c ji k ra ju . R ea lizow a­
na obecnie re fo rm a  n a jw y ż ­
szych w ła d z  pań s tw ow ych , p rze  
w id u ją c a  u tw o rz e n ie  P re z y d iu m  
S FR J —  u rzędu  ko lek tyw nego ! 
szefa pańs tw a  (w ed le  s łó w  p re  
zydenta T ito  — „kolektywnego  
p rezyden ta  J u g o s ła w ii” ), sp rzy­
ja ć  będzie zgodnie  z za łożen ia­
m i h a rm o n ijn e m u  ro z w o jo w i 
e k o n o m ik i k ra ju .

S T A Ł Y  w zro s t gospodarczy Jugo­
s ła w ii s tw a rza  pom yś lne p ers p ek ty ­
w y  w y m ia n ie  h an d lo w e j m ię d z y  
P o lską i  Ju g o s ław ią . O ba nasze k r a  
je  s ta ją  się d la  s ieb ie  co ra z  po w aż­
n ie js z y m i p a rtn e ra m i w  te j d z ie dz i­
n ie . O obliczu  te j w y m ia n y  w  co­
ra z  w ię ks zym  s topn iu  d e c y d u ją  ko­
o p era c ja  p rzem ys ło w a i  sp e c ja liza ­
c ja .

N O W A  w ie lo le tn ia  um o w a  
m iędzy  n aszym i k ra ja m i prze-, 
w id u je  w zros t o b ro tó w  w  sto-1 
su nku  do m in ionego  p ięc io le c ia  
o ponad połowę. T a k  w ię c  sto-j 
s u n k i gospodarcze p o lsko -iu g (H  
s ło w ia ń s k ie  są coraz w a ż n ie jj 
szym  cz y n n ik ie m  ż y w y c h  i  p rzy , 
ja znych  k o n ta k tó w  m ięd zy  ob tf 
k ra ja m i, ( j r )

Nowa próba
zamachu

na papieża?
R Z Y M  P A P . W  sobotę rano , W  

d ru g im  d n iu  sw ego po b ytu  n a F i ­
lip in a c h , p ap ie ż  P a w e ł V I  przylfy®  
n a u n iw e rs y te t św . T o m as za w  M a ­
n ili , gdzie w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  do  
studen tów . P o n ie w a ż  poprzedn iego  
d n ia  B o liw ijc z y k  M endoza u s iło w a ł 
do ko n ać  zam ac hu  na jego życie* 
zw iększono  jeszcze b ard z ie j ś ro d k i 
ostrożności. •

W  p e w n y m  m o m e nc ie  agenci służ­
b y bezp ieczeństw a za trz y m a li ko ­
b ie tę  w  śred n im  w ie k u , k tó ra  „W  
p o d e jrza n y  sposób”  zb liża ła  się d a  
P a w ła  V I .  Zna le z io n o  p rzy  n ie j nóż. 
B liższe okolicznośc i tego in c yd en t®  
n ie  zosta ły  jeszcze u ja w n io n e .

B O L IW IJ C Z Y K  B. M en­
doza, po u ję c iu  go przez  
p o lic ję  w  M a n ili.

(C A F  - A P -  T e le fo to )
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Poszerzenie działalności badawczej i popularyzatorskiej

liUZEUMNÄRODOWE W SZCZECINIE
„Kurier“ rozm aw ia z dyr. W. Filipowiakiem

PAU.E D N I T E M U  prasa co fryki zachodniej stały się zameąt- rżenia nie ty lko  działalności Szczecińskiej i Koszalińskiej.
^  . - r  . .  I l i rm  łvdvni>i>n w  Polsce d z ia łu  ........ .. I ___i _______: „ i_  s . .

dz ienna  podała  k o m u n ik a t 
p od n ies ien iu  do ra n g i m u ­
zeów  na rod ow ych  p lacó w e k  
m uzeów  w e W ro c ła w iu  i w  
Szczecinie.

„D e c y z ją  m in is tra  K u ltu r y  i Sztu  
k i  — c zy ta m y  w  k o m u n ik a c ie  — 
...godność tę nad a n a obu ty m  p la  
cA w kom  w  u zn an iu  zasług d la ro z  
w o ju  n a u k i i k u ltu ry  p o lsk ie j 
ra z  ra ng i ja k ą  u zys ka ły

k ic m  Jedynego w  Polsce d z ia łu  n a o liO W O _ b a d a W C Z e j, 
k u ltu ry  a fry k a ń s k ie j tego obsza-

5 la t  d z ia ła lno ś c i w  Polsce L u -  
•J... N p . w  zb io ra ch  M 
o d k ry ty c h  po w o jn ie  

b ów  ks ią żą t po m o rsk ic h , z 
ją  się liczr.e z a b y tk i, będące  
n em  p rac  arch eo log iczn yc h  w  W o­
lin ie , Szczec in ie i K a m ie n iu  P o ­
m o rs k im . Z o rg an izo w a n e  przes 
p ra c o w n ik ó w  m u zeu m  szczeciń­
skiego w y p ra w y  b ad a w cze do  A -

S k la da ją c  g ra tu la c je  z oka­
z j i  p rzyzn an ia  te j zaszczytne j 
godności nasze j p laców ce m u -
ze a ln e j no ręce d y re k to ra  d r  Z > l l r 7 £ ‘ “ Ż w £ k ś rA ™ " d o te i j i  
W ła d ys ła w a  F il ip o w ia k a  w  - -
im ie n iu  c z y te ln ik ó w  „K u r ie -  

o k re - ra ” , p ro s im y  go rów nocześn ie

ale i o- 
światow ej, zwłaszcza w  zakre­
sie w ystaw iennictw a, które  
jest przecież n a jlep ie j przy­
sw ajalną, bo poglądową fo r­
m ą popularyzacji dorobku m u

m adzenia zbiorów dotyczących 
współczesności i  historii Po­
morza Zachodniego. Zarówno  
jednostkowa, ja k  i  grupowa  
pomoc społeczna w  w ielu  w y  
padkach przyczyniła się do 
brze, u łatw ia jąc  czy przyspie 
szając nasze naukowe odkry­
cia i  prace badawcze.

K O Ń C Z Ą C  tę  k r ó tk ą  ro zm o w ą  
k ie ro w n ik o w i naszej p la c ó w k i m u  
ze a ln e j, d y re k to ro w i M u ze u m  N a ­
rodow ego  w  S zc zec in ie  d r  W ład y­
s ła w o w i F ilip o w ia k o w i  w  im ie n iu  

w ła s n y m  i  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a ”  
—  J A K IC H  społecznych re -  ż y c z y m y  p o m yś ln e ) re a liz a c ji p o -  

p e rk u s ji spodziewać się n a le - szerzonego p ro g ra m u  d z ia ła ln o ś c i 
ży w  z w ią z k u  z um o cn ie n iem  n a u k o w o -b a d a w c ze j i o św ia to w e ).

m a znaczenie polityczne właś  
nie w  odniesieniu do Z iem i

w y p o w ie d ź : ja k ie  p ra k ty c z  
ne znaczenie będzie m ia ł ten  
a k t p ra w n y  w  d z ia ła ln o śc i 
m uzeum  na przyszłość?

się p o z y c ji nasze j p la c ó w k i 
m u ze a ln e j i  posta w ie n ie  je j  w  
rzędzie  p ię c iu  m uzeów  n a ro ­
dow ych  w  k ra ju  obok K ra ­
kowa, W a rszaw y, P oznania  i  
W roc ław ia?  —  p y ta m y.

—  M A M Y  N A D Z IE J Ę  —  
in form ow ania i odpowiada dyr. F ilip ow iak  —  
poza granica- że fa k t ten znajdzie w łaściwy

finansowe pozwolą nam  śmie 
lej, niż dotychczas partycypo­
wać w  ekspozycjach zagranicz 
nych, co jest jednoznaczne 
intensyfikacją  
oddziaływ ania
m l naszego k ra ju . A  nie trze - oddźwięk w  społeczeństwie,

—  P R ZE D E  W S Z Y S T K IM  ba chyba specjalnie przypom i- którego współpraca nieraz już  
—  m ów i d r  F ilip ow iak  —  da- nać, jak ie  ta akcja, zainic jow a nam pomogła w  znacznej m ie
je  nam to możliwości posze- na przez nas 2 do 3 lat temu. rze, zwłaszcza w zakresie gro R o z m a w ia ła :  U rs zu la  pomorska

t e  je d n y m  z zas ad n ic zyc h  w a ­
ru n k ó w  te j re a liz a c ji je s t u m o cn ią  
n ie  t  ro zb u d ow a is tn ie ją c e j d o ty ch  
czas  ł  —  j a k  w ia d o m o  — n ie w y ­
s ta rc za ją c e j bazy m a te r ia ln e j, na­
sze życ zen ia  do tyczą  i  f in a liz a c ji  
p ro b le m ó w  zw ią za n j/c h  m . tn . z 
p o w s ta n ie m  g a le r ii m a la rs tw a  
w spółczesnego, o d d z ia łu  m u ze u m  
h is to r ii m ia s ta , c e n tra ln e j  sk ła d ­
n ic y  m u ze a lió w  w  P ę z in ie  itp .

IN F O R M U J E M Y  je d no c ześ n ie  
C z y te ln ik ó w , że  uroczystość n ad a­
n ia  godności m u ze u m  n aro d o w e­
go p laców ce M P Z  n astąp i w  Szcze 
d n ie  w  d n iu  5 g ru d n ia  br.

O  dalsze usprawnienie szczecińskiej administracji

Mniej urzędowania
- więcej odpowiedzialności

W:

Szlagieru nie było...

W ¡s fiifiie k iifi salonie
(Korespondencja z Londynu)
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  S A L O N  S A M O C H O D O W Y  W  L O N ­

D Y N IE , zam knięty 25 października, nie przyniósł żadnej sen­
sacji, chociaż w  tym  trudnym  roku przydałaby się ona B ry ty j­
czykom ogromnie.

M A C IE J  S Ł O T W IN S K I

1A K O  tak zw any „niedziel 
ny kib ic” nigdy nie 
zgłębiałem struk tu ry  pol­

skiego sportu, ani nie w daw a­
łem  się w  jałow e spory na te­
m at wyższości modelu sportu 
am atorskiego nad profesjonal­
nym  (lub odw rotnie). Ostatnio  
jednak, za sprawą T V P  proble­
m y te stanęły przede mną z 
całą, ja k  to się m ówi, ostrością. 
O kaza ło  się bow iem , całkiem

Łączymy się z Karczewem
zresztą  p rzyp ad kow o , gdyż za- m ach in te resu jącego  m agazynu  
d z ia ła ł tu  ś lepy  los, że uchow a  „ K ra j”. W a lk o w e r c o fn ię to  i 
ły  się jeszcze w  ty m  k ra ju  oazy o to  d z is ia j, p roszę pań s tw a , do-
sp o rtu  am a torsk iego. M a m  tu  
na  m y ś li o czyw iśc ie  p iłk a rz y  
M a zu ra  K arczew , k tó rz y  n a j­
p ie rw  m ie li zostać u k a ra n i w a l 
k o w erem  za to , iż  n ie  s tan ę li w  
dz ień  pow szedni i w  godzinach  
p ra c y  do w a lk i o P u c h a r P o l­
s k i z rzeszowską S ta lą . P ie rw ­
szo ligow com  te rm in  ten  oczyw iś 
c ie  w  n iczym  n ie  k o lid o w a ł, na
tom ia s t, d la  k a rcze w ia n  b y ł n ie  ty c h  p ism ach  lecz też  i na te le -
do p rz y ję c ia  ja k o  że w  ty m  cza 
się za ró w no  za w od n icy  oraz 
m ie jsco w a  p ub liczność p racow a 
l i  na ch leb sw ó j pow szedni. W  
p ie rw sze j c h w ili ta k a  postawa 
n ie  zna laz ła  uznania  w  oczach 
p an ów  z W yd z ia łu  G ie r i D  y -  
s c y  p  1 i n y  P o lsk iego  Z w ią z k u  
P iłk a rs k ie g o , k tó rz y  z e rk n ę li do 
tzw . „k a ro m ie rz a ”  gdzie  w id n ia  
ło  ja k  b y k : za n ies ta w ie n ie  się 
d ru ż y n y  na bo isko  p rz y ­
s łu g u je  d ru żyn ie  p rz e c iw ­
n e j w a lk o w e r. 1 ta k  też 
za rzą dz ili. O dezw a ły  się tu  i

I  w szystko  to  d z ie je  się w  
przeddzień  ew en tua lnego  p rz y ­
s tąp ien ia  W ie lk ie j B ry ta n ii do 
W spólnego R yn ku . „To m ałżeń  
stwo, ta fuzja  dobije nasz 
przemysł samochodowy ostałecz 
nie”, m ó w ią  A ng licy ... A lb o  go 

W P R A W D Z IE  gości b y ło  spo- b ie  n a raz  p ozw o lić . A le  n iech  na ko n ie c  u z d ro w i. W  w y n ik u  
ro  —  b lis k o  p ó l m ilio n a  osób się n ie  oszuku ją . S z lag ie ru , k tó  d ra k o ń s k ie j k u ra c ji,  k tó rą  bę- 
w  h a li w y s ta w o w e j E a r ls  C o u rt r y  p o d b iłb y  ry n e k  k ra jo w y , a dzie bezpośrednia  k o n k u re n c ja  
zobaczyło  po  ra z  p ie rw szy  zw łaszcza zagran iczny , w  h a li z p ro du cen tam i k o n ty n e n ta ln y - 
now ą  „C o rt in ę ”  Forda, now ą  E arls  C o u rt n ie  w id z ie liś m y . B y  m i.
„V iv ę ”  V a u x h a lla , nowego T r i  ły  to  ty lk o  e w o luc je , m u tac je  
u m pha  To ledo , A u s tin a  M a x i d aw n ych  ro zw ią za ń  w  c o k o l- 
1750, A ven g era  H illm a n a  (sprze w ie k  z m ie n io n y m  o pakow an iu , 
daw anego ju ż  zresztą od p ew ­
nego czasu). N ie k tó re  z tych  , A JAK ?IĘ.i i  i i  się ta k i sz lag ie r o g ro m n ie . B o  ja k
w o zów  re k la m o w an e  b y ły  pil a! niedawno „ f i n a n c i a l  t i - 
przez... nag ie  d z iew czyny  (Drze- M E S " , b ry ty js k a  p o zyc ja  n a sam o- 
praszam , d la  ścisłości m ia ły  one ch o d o w y m  ry n k u  e u ro p e js k im  

opaskę szerokości d w a  pa lcó w  " ¡ « “ t ' ï e n S S i i e .
—  na  b iod ra ch ) i  n ie k tó rz y  ło n  I960 ro k u  W ie lk a  B ry ta n ia  b y ła  n a j 
dyńscy szo w in iśc i s tw ie rd z ili,  że w ię k s zy m  i n a jb a rd z ie j k w itn ą c y m  
na  ty le  now ości żaden p ro du -
ce n t e u rop e jsk i n ie  m ó g łb y  SO - sam ochodów , F ra n e u z i 1,5 m ilio n a ,

W łosi 1,2 m il io n a , podczas g d y  B ry  
’ ty jc z y c y  >,1 m il io n a  (zn aczn ie  m n ie j 

n iż  w  1964 ro k u ) . W  ta k ie j sy tua c ji 
— p is ał „ F in a n c ia l T im e s ’* — A -  
m e ry k a n ie  p rze s u w a ją  ta k że  sw o­
je  za in te res o w an ia  z W y s p  B r y t y j ­
sk ich  na k o n ty n e n t, do N R F  czy 
F ra n c ji. D o d a jm y , że z czterech  
g łó w n y ch  b ry ty js k ic h  p ro d u ce ntó w  
sa m ochodów  ty lk o  L e y  la n d  je s t  
jeszcze w c ią ż  w  p e łn i b ry ty js k i, po 
zostali zaś zosta li Już d aw no  w y ­
k u p ie n i p rzez  A m e ry k a n ó w , zas ila ­
n i a m e ry k a ń s k im i k re d y ta m i, am e ­
ry k a ń s k ą  tec hn o lo g ią , o rg an iza c ją  
p ra c y .

„P A N O R A M A ” , lo n d y ń s k i p ro  
g ram  te le w iz y jn y  —  odp ow ie d ­
n ik  w  ja k im ś  s to p n iu  naszego 
M o n ito ra  —  p o ró w n y w a ła  n ie ­
d aw n o  b ry ty js k i p rze m ys ł sa­
m ochodow y z zagrań iczn ym  i 
b ry ty js k ie  sam ochody z zagra­
n iczn ym i. Ocena w y p a d ła  w y ­
ra źn ie  na  n ieko rzyść  tego co 
b ry ty js k ie . W  e fekc ie  lo rd  S to ­
kes, prezes L e y la n d a  nazw a ł 
a udyc ję  „s k a n d a le m ”  i  m ó w i­
ło  się o w b ija n iu  noża w  p le ­
c y  rodz im ego p rzem ys łu . A le  
ta k ie  są fa k ty . Dotychczas co 
d z ies ią ty  B ry ty jc z y k  k u p o w a ł 
w óz zagran iczny, w  ty m  roku  
im p o rt p ow iększy ł s ię  i  ju ż  15 
now ych  w o zów  na 100 jeżdżą ­
cych  po  u lic a c h  L on dyn u  po­
chodzi z zagran icy . W ta je m n i­
czeni m ó w ią  p rzy  ty m . że gdy­
by n ie  ochronne  p rzyw ozow e  
c ła  wynoszące 15 proc. od w a r 
tości wozu. to  cudzoziem ska pe 
n e tra c ja  na W yspach p rz y b ra ­
ła b y  znaczn ie  w iększe  ro zm ia ry .

kona  się s p ra w y  a k t  o s ta tn i — 
na m u ra w ę  w  p od w a rsza w sk im  
K a rc z e w ie  w e jd z ie  m ie jsco w a  
jede n as tka  o raz  je j  p uch a row y  
ry w a l —  S ta l. N o rm a ln ie  spot 
ka n ie  ta k ie  za ję łob y  5 w ie rszy  
norypare lu  w  „P rze g lą d z ie  Spor 
to w y m ”  i  15 w  „S p o rc ie ”  a le  
dziś w a r to  b y  m u  pośw ięc ić  
ca le  sp ra w ozd a n ie  n ie  ty lk o  w

w iz y jn e j a n te n ie  (czego m ian o  
w ic ie  dom aga ł się m . in . na ła ­
m ach „E xp re ssu  W ieczornego”  
p ew ien  ks iądz  proboszcz, w i ­
dząc w id o czn ie  w  ca łe j te j spra  
w ie  tzw . rę kę  O pa trznośc i). N ie  
je s t w yk lu czo n e , iż  b y ła b y  to  
jedna  z o s ta tn ich  szans og lą d a ­
n ia  p ra w d z iw y c h  a m a to ró w  ko 
p iących  w  ty m  k ra ju  p iłk ę  i 
w y s tę p u ją cych  pod szyldem  
m a ł e g o ,  p ro w in c jo n a ln e g o  
k lu b u . O statecznie  spraw ozda­
n ia  n ie  będzie, lecz te le w iz ja  
w y s y ła  do K a rczew a  s iln ą  e k i-

ów dz ie  słabe g ło s ik i p ro te s tu , pę re p o rte rs k ą , u zb ro jo n ą  
lecz szalę w ą tp liw e j p i łk a rs k ie j cud te c h n ik i c z y li ka m e rę  d źw ię  
sp ra w ie d liw o ś c i p rz e c h y li ła  do- ko w ą  i p ośw ięc i te m u  w yd a rzę  
p ie ro  re p o rte rs k a  in te rw e n c ja , n iu  p iłk a rs k ie j je s ie n i spory  od 
dokonana po  w n ik l iw e j „ w iz j i  c in e k  w  d z is ie jszym  m agazyn ie  
lo k a ln e j”  w  K a rcze w ie  p rzez sp o rto w y m . Polecać n ie  trzeba , 
red . Że m a nto w sk ie go , a p rz e d - wszyscy o be jrzą , 
staw iona  na  te le w iz y jn y c h  ła -  V O X

Szkot i „Concorde”
W W Y N IK U  próbnego lo tu  

b ry ty js k o -fra n c u s k ie g o  sam olo ­
tu  ponaddźw iękow ego „C O N ­
CO RDE”  nad  W yspam i B r y t y j­
s k im i ludność pon ios ła  sporo 
m n ie j lu b  b a rd z ie j d o k u c z li­
w ych  szkód. Pod adresem  m i­
n is te rs tw a  o b ro n y  n a p ły n ę ły  194 
podania  z żądaniem  w yn a g ro ­
dzenia ty c h  s tra t. W ie le  śm ie­
chu w y w o ła ł l is t  pewnego Szko 
ta, k tó ry  p ros i o z w ro t sum y 
w yd an e j na zakup... tu b k i k le ­
ju . P rz y  jego pom ocy m u s ia ł 
m ia n o w ic ie  p rz y tw ie rd z ić  na 
su fic ie  p ły tę , k tó ra  o d k le iła  
się aż „d o  p o ło w y ” .

Jest&nny  S f M ic e f *

Y D A W A L O B Y  S IĘ , że Tymezasem konfrontacja  tych spłaszczona, k tó re j g łów ną  za- ¿ "M̂ e24licz?>y 2ast<uK'ów k i«r \  
k o n ta k ty  m ieszkańców  życzeń z  realną rzeczywistością s.adą je s t w y e lim in o w a n ie  sze- 13°  ^ d a*ó w ^ i  kowi te zttkwfcdo- 
m ias ta  z  w ła d z a m i a d m i- jest raczej ponura. Za ła tw ien ie  regu pośredn ich  o gn iw . P rze - wanie referatów, 

n is tra c y jn y m i n ie  są za częste, drobnej, w ydaw ałoby się. fo r- w id u je  ona  m ó w ią c  p ro ś c ie j N O W A  K O N C E P C JA  zupeł- 
a je d n a k  przez bud yne k P re - malności wym aga często chodzę zlikw idow anie  niektórych od- n ie  o dm ien n ie  ro zk ła da  o dp o- 
z y d iu m  M R N  p rze lew a  się co- nia do w ie lu  urzędników  róż- działów  i  wszystkich referatów , w ie d z ia lno ść  poszczególnych p ra  
d z ien n ie  is tn a  rzeka  in te resa n - nych szczebli, a  co za tym  idzie w  tym  układzie  sam odzielni c o w n ik ó w . K ie ro w n ic y  w y d z ia - 
tó w . D ru g ie  ty le  s p ra w  t ra f ia  znacznej straty  czasu w y rw a -  pracownicy byliby podporząd- jów  p ró cz  ogólnego nadzoru, 
pocztą  do m ie js k ie j K a n c e la r ii »ego często z godzin pracy. N ic  kow ani bezpośrednio k ie row n i- w y k o n y w a ć  będą także  osobiś- 
O gó lne j. K ażd y  z p e te n tó w  też dawnego, że z  ta k ie j orga- kow i w ydziału  lub jego zastęp- c je o kre ś lon e  czynności. N a to - 
ch c ia łby , a by  jego sp raw a  b y - nizac ji nie są zadowoleni ani cy. T a k  w ię c  in te re s a n t —  m ia s t dotychczasow i re fe ren c i 

mieszkańcy, an i samo Prezy- czy je go  sp ra w a  p rzes łana  pocz n je będą ju ż  m o g li oglądać się 
dium  M R N . tą  —  t r a f i  o d  k ie ro w n ik a  w y -  na sw o ich  lic z n y c h  z w ie rz c h n i-

p r z e Sl e d ż m y , dla przykładu, d z ia łu  bezpośredn io  do w  p e ł-  kó w , a le  sam i będą m u s ie li roz 
M 0gp i iw k ,  n i o dp ow iedz ia lnego  i  k o m p e- p a try w a ć  tru d n e  p ro b le m y  I co
czyna się od w s p om nian e j k a n o e ia - ten tnego  p ra co w n ika . N ie  p rze  n a jw ażn ie jsze  —  pode jm ow ać 
r ii,  która nadchodzące p ism o k ie -  sądzając z  g ó ry  ja kośc i z a ła t-  a u to ry ta ty w n e  decyzje.
O d z ia n i w ie n ia  *P ra w y , w ę d ró w k a  Z n a ją c  poz iom  szczecińsk ie j
s w em u  zas tępcy , a b y  następnie^ tra- Przez a d m in is tra c y jn y  la b ir y n t  k a d ry  a d m in is tra c y jn e j,  k a d ry  
f ilo  ao  za in te resow anego  k ie ro w n i-  s ta je  s ię  bez p o ró w n a n ia  k ró t -  ogó ł m ło d e j, a le  w ysoko  spe 

sza- c ja lis ty c z n e j -  n ow e  koncepcje
t ra f ić  w re szc ie  do  w ła śc iw e g o  r e -  O B E C N IE  P re z y d iu m  M R N  z a tru d -  o rg an iza cy jne  W  P re z y d iu m  
fe re iita . A ż  w  g ło w ie  się k r ę c i od n ia  21 zas tępców  k ie ro w n ik ó w  w y -  M R N  —  m a ją  pe łne  szanse po­
ty  c h  w s zys tk ic h  w y s o k ic h  in s ta n c ji d z ia łó w , 45 k ie ro w n ik ó w  o d d z ia łów

• • - - ■ • — - • ,w « iu ń w  rc fo rż fń w  w  „ o -  w o a z e m a .

ła  za ła tw io n a  ja k  n a jszyb c ie j, 
m o ż liw ie  „o d  rę k i” .

Placówka kultury francuskiej

BIBLIOTEKA
przy Świętokrzyskiej

„C Z Y T E L N IA  N IE K O N IE C Z N IE  M U S I B Y C  sejm ikiem  plo­
teczek. Do tego celu o w iele  lepie j nadają się pomieszczenia 
na górze. T u ta j życzymy wszystkim  owocnej lek tu ry  i  m edyta­
c ji —  a zatem ciszy!”

„Listy śpiewające" 
w księgarniach

„C Z Y T E L N IK ”  w y d a ł „ L is ty  
śp iew ające”  A gn ie szk i Osiec­
k ie j.  Z n a la z ły  się tu  te k s ty  l i ­
s tów  i  p iosenek p o p u la rn e j au ­
to r k i z s ie dm iu  p ro g ra m ó w  te ­
le w iz y jn y c h : „P ija n y  za jąc” ,
„D o b ra  pam ięć” , „W ie lk i b ia ły  
o k rę t” , „W y s ta rc z y  m ocno za­
cisnąć p o w ie k i” , „M in y  do lu ­
s tra ” , „P ie n ią d ze  na  b ile t ”  i  „B y  
le  n ie  o m iło ś c i” .

T rze b a  jeszcze w s p om nieć o k u r  
sach je ż y k a  fran c us k ieg o , k tó ry c h  
B ib lio te k a  p ro w a dz i aż  c z te ry :  są 
to  ku rs y  d la  p o c zą tk u ją c y c h , p ro ­
w adzone n a jno w oc ześ n ie jszą m e to ­
dą la b o ra to ry jn ą  — słu ch o w e i 
w zro k o w e , k u rs y  d la  ś redn io  1 w y ­
soko zaa w a n so w a n yc h  o raz ku rs y  

łe c ja lis ty  ,-zne z ró żn yc h  d z iedzin  
ie d zy , p ra w a , e k o n o m ii, h is to rii 

F ra n c ji itp . F re k w e n c ja  bard zo  du

T A K IE  ż a rto b liw e  upo m n ie ­
nie pod adresem  n ie k tó ry c h  roz 
szczebiotanych pan ie ne k  —-  p la  
gi n ie je d n e j b ib l io te k i — w id ­
n ie je  na d rz w ia c h  czytelni pism 
i książek w  Biblitece Francus­
kie j przy ulicy Św iętokrzyskiej specjalisty .-zne 
w W arszawie. Sądząc po sku ­
p ionych  tw a rza ch  i abso lu tn e j 
ciszy, b y w a lc y  c zy te ln i stosu­
ją  się do zaleceń. T y m  b a rd z ie j i  G R U D N IA  B ib lio te k a  F rań  
że n a p ra w d ę  szkoda tu ta j cza- cuska  u roczyście  obchodzić bę- 
su na ro zm o w y : ogromne bo- <jzie o fic ja ln ą  inau g u rac ję . W ów  
gactwo litera tu ry  rozmieszczo- czas d op ie ro  „ ro z b ije  s ię  b an ia ”  
nej na półkach i stolach zachę- z im p re z a m i: k o n ce rty , p ro je k - 
ca przede wszystkim  do czyta- c j e f ilm o w e , o dczy ty  — ten  bo- 
n,a‘ g a ty  p ro g ra m  im pre z  zapow ia -

. .  . .  . . . „  . da p ra c o w itą  z im ę d la  d y re k to -
¿ ¿ S S Ł l T “ ™  B ib lio te k i,  pana  Joan Paa. 
francuskiej mają do wyboru dzie- Couchoud. 
ła klasyków, a także mnóstwo no­
przychodzą na Świętokrzyską, aby O grom na popularność, ja k ą  
obejrzeć bogato ilustrowane wydaw się  cieszy B ib lio te k a , to  jeszcze 
nictwa z dziedziny malarstwa, rzeź jeden  dow ód, ja k  s iln e  są w ię z i
b y i a rc h ite k tu ry . W a rs za w s k ie  mod ___' -
nisie w e r tu ją  z prze jęc iem  m a ga - k u ltu ra ln e  P o lsk i z F ra n c ją , 
zyny „ E lle ”  i „ M a r ie  C la ire ” .
D z ie n n ik a rzo m  c zy te ln ia  o fe ru je  m a  
sę gazet c o d z ie n n yc h  i  czasopism . M A R IA  J A W O R N IC K A

( Fo to  -  A R  -  M onaste rska)

Wzrasta zużycie 
gazu ziemnego w ZSRR

U D Z IA Ł  G A Z U  Z IE M N E G O  
w  b ila n s ie  pa liw ow o-en e rge tycz ­
n ym  ZS R R  szybko w z ras ta  i w  
bież. ro k u  osiągn ie  20 proc. g lo ­
balnego zużyc ia  p a liw . Z w iąze k  
R adz ieck i d yspo nu je  obecnie  sie 
c ią  m a g is tra li gazociągowych o 
łączne j d ługośc i 70 tys. k ilo m e ­
t ró w  oraz gazociągów  m ie js k ic h  
m a ją cych  w  sum ie  56 tys . k m  
długości.

ie m n ie j w y s o k ic h  szczebli ad m i' 
‘' lu s tra c y jn e j d ra b in k i. A le  to  w c a le  
jeszcze n ie  k o n ie c  „u rzęd o w e g o  o b ie  
gu” . S p ra w a , po d o k ła d n y m  rozezna  
n iu  i  ro z p a trz e n iu  — w ę d ru je  z p ow  
ro te m  w  g órę, a b y  t r a f ić  do k ie ró w  
n ik a  w y d z ia łu  lu b  je g o  zastępcy. 
N ie  po ja k ie ś  szczególne k o n s u lta ­
c je , c zy  d o d a tk o w e  d ec yz je , a  po 
p rostu  po... podpis. T y lk o  te  bo ­
w ie m  osoby u p ra w n io n e  są do po d ­
p is y w a n ia  p ism  w y ch o d ząc yc h  pod  
f irm ą  W y d z ia łu  P re z y d iu m  M R N . 
S k ła d a ją c y  sw ój podpis k ie ro w n ik  
najczę śc ie j n ie  je s t  w  ogóle zo rien  
to w a n y  w  p rzed m io c ie  s p ra w y , k tó  
re j za ła tw ie n ie  s y g n u je  sw o im  n a z ­
w is k ie m .

N ie tru d n o  dostrzec p o te n c ja l­
ne m oż liw ośc i n ie  ty lk o  p rze ­
c iągan ia  sp ra w y , a le  z a ła tw ia n ia  
je j  w  sposób p o w ie rzch o w n y  z 
o g rom n ym  ry z y k ie m  p o m y łe k  i 
n iedok ładnośc i.

S P R A W Y  T E  n ie  u sz ły  u w a ­
dze P re z y d iu m  M R N  i  są o- 
becn ie  p rze dm io te m  bardzo 
szczegółowych a n a liz  i zu pe ł­
n ie  n ow ych  rozw iązań.

P rze z  d łu g ie  m iesiące w s zys tk ie  
w y d z ia ły  p ra c o w a ły  n a d  d o k ła d n y m  
z a re je s tro w a n ie m  w s zys tk ic h  spada­
ją c y c h  n a  n ie  zad a ń  i  o b o w ią zkó w  
o ra z  łą c zą c y m  się z n im i pod z ia łem  
fu n k c j i. Id e ą  te j g ru n to w n e j w e ry ­
f ik a c j i  b y ło  m o ż liw ie  d o k ła d n e  o kre  
śien ie z a k re s u  p ra c y , k o m p e te n c ji 
i  od p ow ied z ia ln o śc i w s zys tk ic h  p ra ­
c o w n ik ó w , od re fe re n ta  n a  k ie ro w ­
n ik u  w y d z ia łu  sk o ń czy w szy . W y ­
ra ź n e  o kre ś len ie  m ie js ca  i ro li k a ż ­
dego s ta n o w is k a  p ra c y  u m o ż liw iło  

zap ro g ra m o w a n ie  n o w e j, b a rd z ie j 
uproszczone j s tru k tu ry  o rg a n iza c y j­
n e j.

JE S T  T O  —  ja k  okreś la  se­
k re ta rz  P re z y d iu m  M R N  —  An  
drzej Celian, u d z ie la ją c y  nam  
in fo rm a c ji —  tz w . s tru k tu ra

i  23 k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w . W  : 
w e j s tru k tu rz e  p rz e w id u je  się z w ię k K . K U L IG

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Wizjonerzy i realiści
NA  w ie lk ie j m a p ie  p la s ty c zn e j i  

sta  w  g ab in e cie  T o w a rzy s i

. r c z iO M O .  1. U tw ó r  p o e ty c k i o m€31t d ę ty , 16. T e ż  k ie ro w n ic a , 18. 
a ra k te rz e  b o h a te rs k im , z w ią z a n y  p o d s ta w o w a  u m ie ję tn o ś ć  k ra w ie c k a , 

runi fr».s* ¡o . S p ry tn y  w y b ie g , podstęp , 21. O d -te m a ty e zn ie  z d z ie ja m i n a ro d u , f ra g  
m e n t ep o p e i, 4. P o d o d d z ia ł w o js k o ­
w y , 7. W o ła n ie , w z y w a n ie , 8. S trz e li­
sta k o p u ła  w ie ż y , 9. M ia s to  p o w . w  
w o j. k ra k o w s k im , ośrodek p rze m y ­
s ło w y  i  g ó rn ic zy , U . W z ią tk a  k a r d a  
na, 12. C iężk a  ch o ro b a za k a źn a , jn a  
cze j le p ra , 13. D re w n ia n y  insfcru-

k tó re  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z ag lom e-  
sta  w  g ab in e c ie  T o w a rz y s tw a  r a c j i  k i ik u s e tty s ię c z n e j ro zro śn ie  

P rz y ja c ió ł Szczec ina p o ja w ił się  o - się do  rzę d u  o ś ro d k a  m ilio n o w e g o , 
sta tn io  n o w y  a k c e n t. Jeśli p o w ie m y , ja k o  że p rzyśp ieszone tem p o  u rb a n i 
że je s t  to  a k c e n t in te re s u ją c y , b ę - za c ji sk o n c e n tro w a n e j w  ju ż  w y -  
dzie to  o kre ś le n ie  z d a w k o w e , g rzecz ks zta łc o n yc h  środ ow iskach  w ie lk o -  
ne i n ija k ie , n ic z y m  w ie rs z y k  n a  m ie js k ic h  je s t  n ie k w e s tio n o w a n y m  
oko liczn o śc io w e j la u rc e . T o  b o w ie m , a k s jo m a te m  u p rze m y s ło w io n y c h  spo  
co p o ja w iło  się o s ta tn io  n a  w ie lk ie j le czeństw  X X  w ie k u . M ia s ta  w  k to -  
m a p ie  p la s ty c zn e j w  g ab in e c ie  T P S , ry m  s w o je  la ta  d o jrz a łe  p rz e ż y ją  o- 
je s t  A B S O L U T N IE  O S Z A Ł A M IA J Ą -  bec n i p e n s jo n arius ze  szczec ińskich  
C E . Z  b ru n a tn o -z ie io n o -b łę k itn e j p ła  p rzed s zko li...
szc zyzn y  te ry to r iu m  m ia s ta  S zczec i- /"v  T Ó 2  T O . O s ta tn ie  s k o ja rze n ie  
n a w y s trz e liło  w y so k o  w  górę p ięć  ściąga nas b ły s k a w ic z n ie  z  sześć 
s m u k ły c h  k o lu m n . K lo c k i dz ie s ię c io - d z ie s ię c iop ię tro w eg o  n ie b a  n a co 
p ię tro w y c h  p u n k to w c ó w  w y g lą d a ją  n a jw y ż e j dziesięcio  p ię tro w ą  z ie m ię  i 
p rz y  n ic h  ja k  d o m k i je d n o ro d z in n e , s k ła n ia  do re a ln e g o  s p o jrz e n ia  n a  
n a jw y ż s z y  b u d y n e k  P o m o rza  Z a -  rze czy w is to ś ć . C en iąc o g ro m n ie  w i-  
chodniego — e le w a to r „ E w a ” , ja k  z jo n e ró w , ch c ie lib y ś m y  b o w ie m  je -  
m ik ro s k o p ijn a  p ac zk a  za p a łe k . P ięć  szcze b a rd z ie j cen ić  sob ie  re a lis tó w  
w y s o k ic h  k o lu m n  w  c iąg u  p ię c iu  — lu d z i, k tó rz y  p o tra f ią  ju ż  dziś , 
m in u t  u c z y n iły  ze Szczec ina m e tro - p rz y  p o m o cy d o stępnych  n a m  środ - 
po łię ... m a rze ń  szczec ińskiego  a r c h i-  k ó w  i  p rz y  w y k o rz y s ta n iu  naszych  
te k ta . w s zys tk ic h  d z is ie jszy ch  m o żliw o śc i,

p rzyśp ieszać p ra w id ło w y  ro z w ó j te -  
A lb o w ie m  to , co o g lą d a m y  n a  m a -  go m ia s ta  w  ta k ie j fo rm ie  i  w  tą ­

p ie , je s t  w  ro k u  1970 ty le ż  f r a p u ją -  k ie j s k a li, a b y ś m y  ju ż  te ra z  m ie li 
cą ile  c a łk o w ic ie  a b s tra k c y jn ą  w iz ją  z tego społeczną s a ty s fa k c ję , a  za  
m ia s ta  n ad  O d rą , w zbogaconego o la t  trzy d z ie ś c i za s łu ż y li n a  d o b re  sio  
b u d ow ie  w ysokości S Z E S C D Z IE S IĘ -  wo h is to ry k a . C h o dz i o s p ra w y  w ie i  
C IU  P IĘ T E R ! Jest p ró b ą  s tu d ia ln e - k ie  — i  o z u p e łn ie  m a le ń k ie . O ja k  
go ro z w ią z a n ia  s y lw e ty  m ia s ta  w  n a jb a rd z ie j se n sow ne i  ko n k re tn e  
przyszłości, k tó rą  m o żn a  w p ra w d z ie  sp re c y zo w a n ie  u rb a n is ty c zn y c h  1«- 
p rze w id z ie ć , le cz  k tó re j d z is ia j n ie  só w  tego  m ia s ta  w  je g o  k lu c zo w y c h  
sposób s k o n k re ty z o w a ć : m ia s ta  w  p u n k ta c h  o ra z  o ko n s e k w e n tn ą  re a -  
ro k u  2000 a  m o że  i p ó źn ie j. M ia s ta , liza c ję  ta k ic h  p la n ó w . O to , żeb y  

o sza ła m ia jąc e  w iz je  n ie  p rz y s ła n ia ły  
n am  nęd zn y ch  b u d ek  w  a łe i W o js k a  
Polskiego  i zd e k o n c e n tro w a n y c h  (a  
w ię c  c h y b a  zn a c zn ie  b a rd z ie j kosz­
to w n yc h ) p rób  d z ia ła n ia , ta k ic h  ja k  
n a  p rz y k ła d  w  re jo n ie  p la c u  Ż o łn ie  
rza  i  p la cu  L o tn ik ó w . O b a rd z ie j lo 
g ic zną i  m n ie j ro z la z łą  a k c ję  m o d ę r  
n iz a c ji i  re m o n tó w  s ta re j zab u d o w y , 
k tó ra  m a  n ie  ty lk o  szansę a le  g w a ­
ra n c ję  d o cze ka n ia  X X I  w ie k u . O r a  
d y k a in e  i  ostateczne u su n ię cie  z 
bardzo  w id o c zn yc h  i  eksp o n o w a n yc h  
re jo n ó w  m ia s ta  ra do s n e j tw ó rczości 
a n o n im o w y c h  n ie c h lu jó w : o w y c h  o- 
k ro p n y c h  p ro w iz o re k , sk le co n yc h  ź  
p o ła m a n y c h  d es ek b a ra k ó w , s k ła d z i 
kó w , ru d e r  1 czort w ie  czem u s łu ­
żących  s lum sów .

MY Ś L Ę , że je ś li n a  w a lk ę  z  ty m  
ro zp le n io n y m  w  Szczec in ie  z ja ­

w is k ie m  n ie  s ta rcza  en e rg ii a rc h i­
te k tó w  i  u rb a n is tó w , to  w a rto  b y  
zw ró c ić  się o p om oc do s tra ż y  po ­
ż a rn e j. Z a g ra c e n ie  m ia s ta  d łu g o łrw a  
łą  p ro w iz o rk ą , w zn ie s ion ą  z  ła tw o ­
p a ln y c h  m a te r ia łó w , s tw a rz a  p rze ­
cież re a ln e  n ie be zp ie cze ńs tw o  — i  
cud d o p ra w d y , że n ic  tak ieg o  się  
jeszcze n ie  s ta ło . A  te  e fe k ty  p la ­
s ty czn e! T e  p rzec u d n e  k o n tra s ty .
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w  zaj em  m e n ie  się, 22. Z d ro b n ia łe  
im ię  żeń s kie , 23. S ta n  w  U S A , 24. 
E le m e n t a rc h ite k to n ic zn y , ro d za j ba  
łu s tra d ic i o s łan ia jąc e j dach.

F O N IO W O : 1. R o d za j zas u w y , 2. 
B e zw a rto ś c io w y  u tw ó r l ite ra c k i, 3. 
P o rc ja  le k u , 4. N a p ó j o m a łe j z a ­
w a rto ś c i a lk o h o lu , 5. R zadkość, oso­
b liw oś ć , 6. Część żyw eg o  o rg a n iz ­
m u , 16. C h w y t  k o m e d io w y  n a  e k ra  
n ie , 14. R o zb ió r z ło żo n ej ca łości na 
s k ła d n ik i, 15. R o d za j zeb ra n ia  p ro ­
d u k c y jn e g o , 16. C ie n k a  k o ź la  s k ó r  
k a , 17. W p ra w a , b iegłość, 18. K ra j  
n a P łw . A ra b s k im  n ad  Z a to k ą  P e r­
s k ą , 19. D z ik o  ro sn ą cy  c ie rn is ty  
k rz e w  o  ja d a ln y c h  ow ocach.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
ad re se m  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go  8 w  te rm in ie  1 0 -dn iow ym , z do­
p is k ie m  n a  k o p e rc ie :  s,K rz y ż ó w k a  
n r  46” .
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P O Z IO M O : S a lo m o n , m a m u t, t a ­
lo n , te re n , g rad , ad o ra to r , ro n d e l, 
P a rn a s , ża k in a d a , gody, p ę tla , to ­
n a ż , kos ó w ka .

P IO N O W O : s z ty g a r, l i l ia ,  m e nu , 
łte m a d a , m a te r ia ł, m a ra to n , tenor, 
w e rn is a ż , n u k le o n , s zy k a n a , G d ańsk, 
żabo t, o stew , spis.

N a g ro d y  ks ią żk o w e  w y lo s o w a li: 
J .  K rzy w o n o s  — Szczecin , a l. Jedn. 
N a ro d o w e j 13-3, E . S zu k  -  Szcze­
c in , u l.  J u ra n d a  7 i  J . P a le je z y k  -  
Szczec in , u l.  B o h a te ró w  W a rs za w y  
55-2052.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w re d a k c ji, 
I I I  p . j  p o k . 53.

p rzec u d n e  k o n tra s ty , 
ek sp o n o w a n e  ja k o  nasze w iz y tó w k i 
tu  i  ó w d z ie  p rzez  ż y c z liw y c h  t u r y ­
stów  za g ra n ic zn y c h ! T a k ie , ja k  o - 
b y d n y  b a ra k  za w ie żo w c e m  p rzy  
p la cu  Ż o łn ie rz a , n a p rze c w ik o  „ K a ­
s k a d y ” . A lb o  ja k  ro zp ad a jąc e  się bu  
d y  w  sąs ied ztw ie  je d ne g o  z n a jn o ­
w ocześnie jszych  osied li m ie szk an io ­
w y c h  p rz y  u lic y  M ie s zk a  I .

F a n ta z ja  fe lie to n is ty  a n i do  p ię t  
n ie  s ięga fa n ta z ji  a rc h ite k ta . D la te ­
go też  n ie  śn ią  m l się jeszcze po 
nocach cu d o w n e w iz je  m ia s ta  s z tu r­
m u ją ce g o  c h m u ry . C zasem  ty lk o  — 
i  to  b ard zo  n ie ś m ia ło  — m a rzę  o u -  
p o rzą d k o w a n y m  i  se n so w n y m  m ie ś ­
cie  n a  p o z io m ie  p a rte ru  i n a  m a k ­
s y m a ln e j w y so k oś ci „ n o rm a ty w n e j” . 
P ó źn ie j się b u dzę, w s ia d a m  do  za tłó  
czonego t ra m w a ju  i  p o ra n n ą  m e la n  
ch o lię  u s iłu ję  zw a lc z y ć  p rz y w o łu ją c  
n a p om oc w y p ró b o w a n e  m a k s y m y  
m ę d rc ó w . M ó w ię  sob ie  n a  p rz y k ła d ,  
że  pośp iech  Jest w s k a z a n y  w y łą c zn ie  
p rz y  ła p a n iu  pche ł.

B . C H O C IA N O W IC Z

BEZ TWARZY

Ff Et WESS
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—  Może n ie  zna l. —  M elissa  z a m y ś liła  się. S am otn y  ch ło ­

p iec, p rzys to jn y , sa m o tn y  ch łop iec, n ie p e w n y , czy będzie  
k ie d y k o lw ie k  p e łn o w a rto śc io w ym  mężczyzną, spotyka  ta je m ­
niczą  dziew czynę... Są sam i w e d w o je  w  ro m a n tyczn e j sce­
n e rii... K im  p o w ie d z ia ł: „N ie  b y ło  n iko g o  prócz  ciebie, M e - 
lisso. N ig d y  n ikog o  n ie  ko cha łe m  p rócz  cieb ie. N ig d y  nie  
d o tkn ą łe m  ża dn e j in n e j k o b ie ty u. K ła m a ł?  W y p iła  jeszcze 
trochę ko n ia ku , w ię c e j n iż  zam ie rza ła  i  za k rz tu s iła  się. A le  
po c h w ili z ro b iło  je j  się c ie p le j i  b ó l n ieco  z ła g o d n ia ł. Te ­
ra z  m og ła  ju ż  zn ow u  myśleć.

—  C zy in n i lu dz ie  w id y w a li ic h  razem ?
—  Obcy. Może ja cyś  w io ś la rze  z łódek, a le też n ie  jestem  

pew ien. N ie  m a tam  w  p o b liż u  p laży . T y lk o  z  m o ich  o k ien  
w id a ć  to  m iejsce. Ja  też znam  to  n azw isko  ty lk o  d la tego, że 
m n ie  to  za in tryg o w a ło . B y łe m  c ie kaw y . W  m ias teczku  n ie  
znano p a n i Vandenberg . P rz y je c h a ły  tu ta j  a k u ra t na  począt­
k u  gorącego sezonu tu rystycznego . M o im  zdan iem , je dyn ą  
osobą, k tó ra  w  ogóle w ie d z ia ła  o  ich  is tn ie n iu , b y ł B en  P a r­
som. To on  z a ją ł się spuścizną po  s ta rym  Potterze. O dn a laz ł 
spadkobiercę, to  znaczy p an ią  V andenberg  { z a w ia d o m ił ją
0 spadku. P rzekaza ł je j  p ien iądze  na podróż. K ie d y  p rz y ­
je cha ła  z córką , sp o tka ł je  na s ta c ji, za w ió z ł samochodem  
na  m iejsce i  o ile  w ie m , n ig d y  ic h  w ię c e j n ie  w id z ia ł.

M e lissa o p a rła  p odbródek na  d ło n i i  p rze rzu c iła  d ru g ie  
ra m ię  przez poręcz fo te la  P a trz y ła  na La toureU e ’a. C zuła  
się lekko, beztrosko, w szystko  ja k b y  s ta ło  się m n ie j ważne. 
L a to u re lle  też na n ią  spoglądał. Z a p y ta ł c ich o :

—  Czy M e lissa  to  odm ian a  M e lisandy?
M elissa słysza ła  samą sieb ie  m ó w ią cą  d a le k im  g łose m i
—  M e lisa n da  b y ła  kob ie tą -w ężem . A lb o  ru sa łką . M ieszka -
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ła  w  ź ró d le  daw no , d a w n o  tem u  —  o pa rła  g łow ę  o  poręcz. —  
M o ja  m a tk a  n a zyw a ła  się M e lisanda . —  O cknę ła  się. —  Co  
się z n im i sta ło, z tą  dz iew czyną  i  j e j  b iedną, s tarą  m a tką?

—  N ie  w ie m . W y je ch a ły , o p u ś c iły  dom  w  końcu  w rześn ia , 
w kró tce  p o  ś m ie rc i m a tk i K im a .

—  Dlaczego m a tk a  K im a  b a ła  się t e j  dz iew czyny?  Je ś li 
n ie  b y ł w  n ie j zakochany, czego m o g ła  się bać?

—  N ie  u m ie m  n a  to  o dpow iedzieć. A le  zn a ją c  m a tkę  K i­
m a, n ie  w ą tp ię , że m us ia ła  z czasem z o rie n to w a ć  się, co się 
św ięc i. I  wówczas p os tą p iłab y  ta k  ja k  ja . P o jech a łab y  przez  
m iasto  na d ru gą  s tronę  rz e k i,  żeby  zobaczyć n a  w łasne  
oczy... —  p rz e rw a ł. —  M o g ła  ze tknąć  się z  m a tk ą , m og ła  na­
w e t ro zm a w ia ć  z  dziew czyną .

M e lissa  odczeka ła  sto ude rzeń  serca.
—  To  chyba  n ie  by ła  p rz y je m n a  rozmowa..'»
Po p ew n ym  czasie zd a ła  sobie spraw ę, że unoszą ją  czy­

jeś ręce. L a to u re lle  n ie  b y ł w y s o k i ja k  K im , a le  je go  ra ­
m ion a  b y ły  mocne. Z a n ió s ł ją  do  je j  p o k o ju  i  p o ło ż y ł na  
łó żku . Z a k ry ł ją  i  w y g ła d z ił poduszkę. P o tem  n a c h y li ł się
1 p oca łow a ł ją . N ie  b y ł to  w ła ś c iw ie  p oca łunek , le k k ie  muś­
nięcie, lżejsze n iż  tchn ien ie ... A le  poczu ła  go na sw o ich  w a r ­
gach. P o ruszy ła  się, p od n ios ła  d łoń  i  s ta r ła  go  z  u s t. 1 za ­
snęła.

R o z d z i a ł  d z i e w i ą t y

W  p ią te k  po  p o łu d n iu  M e lissa  zosta ła  dopuszczona p rzed  
oblicze pana  P addy Corcorana , k tó r y  w e d łu g  L a to u re lF a  b y ł 
n a jlep szym  obrońcą  k ry m in a ln y m  w  k ra ju .
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Sądząc po  im ie n iu , d o m yś la ła  się ja k i  będzie. Ir la n d c z y k ,  

n a tu ra ln ie . B ra t- la ta  o c ieka ją cy  jo w ia ln o ś c ią ?  N ie  p o w in ie n  
być  s z tyw n y  i  dys tyn g ow a n y, je ś li lu d z ie  n a z y w a ją  go P addy.

B y ł to  przede w s z y s tk im  o lb rz y m , n a jw ię k s z y  mężczyzna, 
ja k ie go  w  ż y c iu  w id z ia ła . S ie dz ia ł na  sze rok im , skó rzanym  
fo te lu , za o g rom n ym  b iu rk ie m , na k tó ry m  n ie  b y ło  n ic , na­
w e t p op ie ln iczk i. M ia ł gęste czarne w łosy, sterczące na  
w szystk ie  s tro n y  i  o k rą g łą  tw a rz  o trzech  podbródkach . Ca­
ły  czas u śm ie cha ł się, a le oczy p ozo s taw a ły  poważne. L e d ­
w ie  w idoczne  za fa łd a m i tłuszczu, b y ły  lo d o w a to  z im ne, ch y ­
tre  i  p o d e jrz liw e . K ie d y  weszła , w s ta ł z n ieoczek iw aną  
zręcznością  i  z  w d z ię k ie m  p o c h y li ł się n ad  je j  ręką . W ska ­
z a ł je j  k rzes ło  z  d ru g ie j s tro n y  b iu rka .

—  To m iło , że p a n i p rzysz ła  —  uśm ie chn ą ł się czaru jąco . 
P rz y p a try w a ł się je j  p rzez  u ła m e k  sekundy i  M e lissa  w ie ­
dz ia ła , że zdąży ł w  ty m  czasie ska ta logow ać ją , p o d z ie lić  na  
poszczególne pozyc je  i  w p isać  do ks ię g i g łó w n e j po  p rz e li­
czeniu  i  zb ila nso w a n iu .

O pad ł zn ow u  n a  k rze s ło  i  z ło ż y ł d ło n ie  na b iu rk u .
—  W id z ia łe m  się z p a n i mężem p rzed  p a ru  g odz inam i. 

Pogada liśm y sobie  —  z a w a h a ł się, o b rz u c ił ją  szyb k im  sp o j­
rzen iem  i  d o d a ł: —  N ie  w ą tp ię , że ta  h is to r ia  spędza p a n i 
sen z p ow iek . N ic  dz iw nego , to  bardzo  p rz y s to jn y  m ło d z ie ­
n iec, d roga  pan i. Ir la n d c z y k , n aw iasem  m ów iąc. M ia ł i r ­
la nd zk ich  p rzo dkó w , to  znaczy n o rm a n d z k o - ir la n d z k ić h , n ie  
czysto ir la n d z k ic h  ja k  ja . Ja  je s tem  o ry g in a ln y m  p ro d u k te m , 
bez dom ieszek. A le  i  w  n im  p ły n ie  ir la n d z k a  k re w . A  p an i?  
C hyba  n ie, co?

—  M ó j o jc ie c  b y ł A n g lik ie m  z  K e n tu . M a m  p rz o d k ó w  fra n  
cusk ich, a le  dość o d le g łych .

CCiąg dalszy nastąp!)
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Niewypał na miarę... In ter w izji

Żenująca porażka Szczecina
w „Konkursie 5 milionów”

H O R O S K O P Y  b y ły  najgorsze. P op u la rna  im pre za  sp o rto w a  
d la  na jm ło dszych  u czn ió w , d z i ew cząt i  ch łop có w  pn. „K O N ­
K U R S  5 M IL IO N Ó W “ , sze roko  ro zp ropagow ana  przez T V , 
cieszy się w śród  m łod z ie ży  ca ł ego k ra ju  o g rom n ą  p o p u la rn o ­
ścią.
N IK T  je d n a k  z za in te resow a­

n ych  w  Szczecinie p ra c o w n i­
k ó w  in s ty tu c ji-  i zw ią z k ó w  spor 
to w y c h  n ie  w ie d z ia ł, że tego­
ro c z n y  ć w ie rć f in a ł a tra k c y jn e -

w y c h  G dańska, Z ie lo n e j G óry , 
Szczecina i  p rzekazany zosta­
n ie  w  bezpośredn ie j tra n s m is ji 
T V  dla  In te rw iz j i .

u s iłu ją c  w ta je m n ic z y ć  te leo d - 
b io rc ó w  (tych  spoza, k rę g u  
m łodz ieżow ego) w  czym  rzecz.

S P O R T O W Y C H  E M O C J I b y ło  za to 
sporo . N ie s te ty , re p re ze n ta c ja  Szcze 
c in a  (S P  n r  8, n au c zyc ie l w f  m g r  

N p . o<t ty g o d n ia  tru d n o  b y ło  d o - J a n  P ia s k o w y ) w e  w s zys tk ic h  ko n -  
w ie d z ie ć  się  k to  p e łn i o b o w ią z k i go k u re n c ja c h  w y ra ź n ie  u stęp o w a ła  
sp o d a rza  im p re z y , ja k  b y  n ie  b y ło  sw o im  ry w a lo m . D la; G da ńs ka  i  Żą­
dlą sp o rtu  szczecińskiego re k la m o -  g an ia  b y liś m y  ró w n o rzę d n y m  p a rtn e  
w e j, a zd z iw io n y  s e k re ta r ia t  S i  k o l-  re m  ty lk o  w  uproszczone j tu rn ie j q-  
n eg o  Z w ią z k u  S po rto w eg o  s k ie ro - w e j g rze  w  p iłk ę  s ia tk o w ą  i  szc zy -  

. - w a ł n a s  do k ie ro w n ic tw a  lo k a ln e g o  p io rn ia k a . B y liś m y  je d n a k  zd ecydo-
go K onku rsu  ro zegrany  zostan ie  p ro g ram u  T V , k tó re  z k o le i t łu m a -  w a n ie , c h w ila m i w rę cz  żenu jąco ,
W h a li naszego W D S pom iędzy  czy,f> się, że... w s zys tk o  O dbyw a s ię  słabsi w  ró żn yc h  w y d a n ia c h  zab a w
r e D r e z e n t a c ia m i  «szkół n n H -s tn w n  w e d łu g  usta leń  „ o d g ó rn y c h ” . A  w ię c  i  g ie r  s p o rto w y ch , 
i e p i e z e n i a c j a m i  s z k o i  podstaw o  W ars zaw a bezpośredn io  p o ro zu m ia ła  O sta te czn ie  z w y c ię ży ł G d a ńs k  (SP  

się  z k ie ro w n ic tw e m  SP  n r  8 w  n r  31) p rze d  Z ie lo n ą  G ó rą (Ż ag ań ,
Szczec in ie , k tó re j p rzy p a d ł zaszczy t S P  n r  7) 1 S zczecinem  (SP n r  8).
re p re ze n to w a n ia  naszego w o je w ó d z - P Ó Ł F IN A Ł , ró w n ie ż  tra n s m ito w a -  
tw a  Szczecin poproszono  je d y n ie  n y  w  całości p rzez  T V  i  In te r w i-  
o pom oc techn iczn ą  — w  postac i z ję , ro ze g ra n y  zostan ie  20 g ru d n ia , 
dostarc zen ia  n ie k tó ry c h  re k w izy tó w ^  D o  d e c yd u ją ce g o  p o je d y n k u  sta ją  
ja k  l in y , s to ja k i, p i łk i  itp . re p re ze n ta c je  B ydgoszczy, K o sza lin a

D O B R Z E  s ię  s ta ło , że aspek- 1 P o zn a n ia , 
tern  p ro pa ga n do w ym  bezpośred 
n ie j tra n s m is ji p ro g ra m u  spor­
tow ego ze Szczecina za inte reso  
w a ł się W ydz. P ro pa ga n dy i  
A g i ta c ji K W  P Z P R  oraz  K o ­
m enda  C h o rąg w i Z H P . T ry b u ­
n y  w  p ię k n e j h a li W D S  n ie  
ś w ie c iły  w ię c  w c z o ra j p us tka ­
m i, na co s ię  do p ią tk u  zano­
siło .

T u rn ie j ć w ie rć f in a ło w y  k o n ­
k u rs u  „5  M IL IO N Ó W “  p rze ka ­
za ny  zosta ł na s z k la n y  ekra n  
bezb łędn ie . Do p rowadzącego 
p ro g ra m  m o g liś m y  m ieć je d y ­
n ie  p re tens ję , że m ó w ił zb y t 
chao tyczn ie  i... po łebkach , n ie

„Firmowe 
plotki

na niedzielę

♦  W  S A L W A D O R Z E  n ie  za ­
p o m n ian o  je szc ze o n ie ud a­
n y m  w y s tę p ie  p iłk a rz y  tego  
k r a ju  n a  M is trzo s tw a c h  Ś w ia ­
ta  w  M e k s y k u . G łó w n y  za rzu t  
s ta w ia n y  g raczom  — to  b ra k  
bojow ośc i, n ieskuteczność i  pa 
syw ność w  grze. F e d e ra c ja  p ił 
k a rs k a  S a lw a d o ru , w ych o d ząc  
n a p rze c iw  ż ą d a n io m  k ib ic ó w , 
w p ro w a d z iła  w  ż y c ie  n o w y  
przepis, k tó ry  m a  — je j  zda­
n ie m  — u a tra k c y jn ić  p iłk a r ­
sk ie  m ecze i z lik w id o w a ć  czę­
sto zd a rza ją c e  się do te j p o ry  
— b e zb ra m k o w e  re m is y . N o ­
w y  p rzep is  m ó w i, że „ je ś li po  
90 m in u ta c h  g ry  re z u lta t  b ę­
dz ie  b e zb ra m k o w y , m ecz zo ­
stan ie  p rze d łu żo n y  o 30 m in u t. 
W  w y p a d k u , g d y  w  d o g ry w ­
ce ż a d n e j d ru ż y n ie  n ie  uda  
się zdobyć b ra m k i —  zw y c ię z ­
ca w y ło n io n y  zo stan ie  po se­
r i i  rzu tó w  k a rn y c h “ . N o w y  
p rzep is  d o ty c zy  je d n a k  ty lk o  
b ezb ra m k o w y c h  re m isó w .

Z a  p rz y k ła d e m  S a lw a d o ru  
poszedł M ek s y k , gdzie  w p ro ­
w a d zon o  po d ob n y p rzep is  w  
ro zg ry w k a c h  d ru g ie j lig i .

S P O R T O W IE C  „ N A  P IĄ T K Ę "

♦  N A J L E P S Z Y  400-m etro- 
w ie c  N R F  T h o m a s  J o rd a n  u -  
k o ń c zy l n a . U n iw e rs y te c ie  w  
B onn  W y d z ia ł F iz y k i z no tą

d o b rą.

J A Z Y  W R A C A  N A  B IE Ż N IĘ

♦  Z N A K O M IT Y  fra n c u s k i 
biegacz p o lsk iego  p o chodzen ia  
M ic h e l J a z y , w z n o w ił ostatn io  
in te n s y w n e  tre n in g i i  za m ie ­
rza  w  p rzy s z ły m  ro k u  p o w ró ­
c ić  n a b ie żn ię . J a zy  lic z y  obec 
n ie  34 la ta .

N A J L E P S Z Y M  ten is istą  
ś w ia ta  w  sezonie 197.0 został 
u zn a n y  w  m ię d zy n a ro d o w y m  
p le b isc yc ie  d z ie n n ik a rz y  35-let 
n i A u s tra l ijc z y k  K e n  R ose- 
w a ll, w y p rz e d z a ją c  R o d a  L a ­
v e ra  ( ró w n ie ż  A u s tra l ia ) .

C Z Y  W IE C IE , Ż E ...

...n a  91 s p o tka ń  p iłk a rz y  poi 
s k ie j e k s tra k la s y  w  ru n d z ie  
je s ie n n e j 32 za k o ń c zy ły  się re ­
m is em , w  ty m  aż 14 ra z y  w y ­
n ik  b rz m ia ł 0:0. N a jc zęś c ie j 
u z y s k iw a n y  re z u lta t  to  1:0 (17 
ra z y ).

J O Z E F  K R U S Z O N A

P leb iscy t na 10 najlepszych

sportowców

i 3 najlepszych tre n e ró w

T y p u je  
prezes OZKaj.

D Z IŚ  p rz e d s ta w ia m y  czoło­
w y c h  k a ja k a rz y  i ich  szko le ­
n iow ców . T y p u je  prezes O k rę ­
gowego Z w ią z k u  K a ja ko w e g o  — 
S te fan  M a rc in k o w s k i,  k tó r y  sta 
w ia  na n as tę pu ją cych  przedsta  
w ic ie li re p reze n to w a n e j przez 
sieb ie  d y s c y p lin y : W ła d ys ła w a  
S zuszk iew icza  i  K rz y s z to fa  C hra  
bąszcza (W is k o rd ) o raz  t re n e ­
ró w  — K a z im ie rz a  K ozie rasa  
(W is k o rd ) i M a ria n a  B ub ę  (C zar 
n i).

W ła d y s ła w  S zu s zk ie w ic z  — Jest 
cz ło n k ie m  k a d ry  n aro d o w e j i  o lim ­
p ijs k ie j. B ro n ił b a rw  k r a ju  n a m i­
strzo s tw a ch  św ia ta . Je s t a k tu a ln y m  
m is trze m  P o ls k i w  k -1  10 000 m  o raz  
b rą zo w y m  m e da lis tą  w  k -1  500 m  
i  k-1 l  000 m.

K rz y s z to f C hrabąszcz, n a le ży  ró w ­
n ież do k a d ry  n aro d o w e j i o l im p i j­
s k ie j. Jest on  m is trzem  P o ls k i ju ­
n io ró w  w  k - l  500 i cz ło n k ie m  osa­
d y  m is trza  P o ls k i ju n io ró w  w  k -4  
10 000 m .

K a z im ie rz  K o z ie ra s  — je s t t re n e ­
re m  k a ja k a rz y  W is k o rd u . W  ty m  ro  
k u  je g o  podop ieczni w y w a lc z y li d ru  
ż y n o w e  w ic e m is trzo s tw o  P o ls k i. 9 
spośród n ich  je s t c z ło n k a m i k a d ry  
n aro d o w e j i o lim p ijs k ie j.

M a r ia n  B uba — to tre n e r k a ja ­
k a rz y  C zarn y ch . 3 za w o d n ik ó w  z 
te j se kc ji je s t k a d ro w ic z a m i. W  b r. 
C za rn i u zy s k a li aw an s  do  g ro n a  n a j 
lepszych  d ru ż y n  k a ja k o w y c h  k r a ju  
i w  n o w ym  sezonie w a lc z y ć  będą  
w  I  g ru p ie . ( ja -g r )

V Igrzyska Ferii -  70/71

Zgłoszenia 
do 10 grudnia

Rozmowa z jedną z najszybszych kobiet świata

S Z K O L N Y  O Ś R O D E K  S P O R T U  I  
T U R Y S T Y K I w s p ó ln ie  Z W y d z . O -
ś w ia ty  P re z . M R N , ja k  co ro k u , o r ­
g a n iz u je  c e n tra ln ą  im p re zę  s p o rto ­
w o -tu ry s ty c z n ą  d la  m ło d z ie ży , k tó ­
ra  spędzi w a k a c je  g w ia zd k o w e  w  
Szczec in ie .

„ V  Ig rz y s k a  F e r i i 70/71" o b e jm u ją  
za w o d y  w  p iłc e  ko s zy k o w e j i  s ia t­
k o w e j. ro z g ry w k i w  ten is ie  sto ło ­
w y m . zaw o d y  p ły w a c k ie  w ra z  z 
k u rs e m  d la  ra to w n ik ó w , a tak że  
lic zn e  w y c ie c z k i tu ry s ty c zn e .

W  zaw o da ch  sp o rto w y ch  ig rzy s k  
u cze stn ic zyć m o że  k a ż d y  uczeń, bez  
w zg lę d u  na w ie k .

W  k o n k u re n c ja c h  d ru ży n o w y c h  
s zk o ły  zg łaszać m ogą S-osobowe re ­
p re ze n ta c je  d z ie w c zą t l ch łopców . 
O b o w ią z k i o p ie k u n a  pod n ieobec­
ność n a u c zy c ie la  w f ,  w in ie n  sp ra ­
w o w a ć  s ta rszy  uczeń. T e rm in  za­
p is ó w  in d y w id u a ln y c h  1 d ru ż y n o ­
w y c h  u p ły w a  z d n ie m  10 g ru d n ia .

(«>

Teresa Sukniewicz 
o s p o rc ie  i nauce
O R Z E D  b lis k o  8 la ty  s ta nę ła  po — O p o ry  b y ły , i to  spore. O c z y -  
*  ra z  p ie rw s zy  na b ie żn i, ab y  Już w iś cie  m ó w ię  o sw o ich  p o czą tk ac h , 

w 6 la t p ó źn ie j zostać w s p ó łre k o r-  k ie d y  n ie z b y t c h ę tn ie  g a rn ę ła m  się  
d z is tk ą  św ia ta . Jest je d n ą  z n a j-  do  t re n in g u . A le  g d y  ju ż  się w d ro -  
szybszych k o b ie t  naszych  czasów , ż y ła m  w  sp o rt —  m a m  tu  na m y -  
a je j  p rac o w ito ść  i  ta le n t  są g w a - ś li ta k ż e  w y ro b ie n ie  p re d y s p o zy c ji 
ra n c ją . że m o ja  ro zm ó w c zy n i T e re -  psy ch ic zn e j —  b ie ga n ie  sta ło  się  
sa S u k n ie w ic z  s ięgn ie , b y ć  m oże p as ją  życ io w ą .
ju ż  w  n a jb liż s z y m  sezonie, po p ry -  — Ja k  t r a f i ła  p a n i n a b ieżnię?  
m a t najszy bs ze j b ie g a c zk i ś w ia ta  — P rze z  p rz y p a d e k . W  1962 r. 
na d ys ta n sie  100 m  p rzez  p ło tk i. p o je c h a ła m  na m ię d zy n a ro d o w y  or  

— R E K O R D O W E  w y n ik i ,  t a k  e fe k  bóz h a rc e rs k i — m ia ła m  w te d y  15 
Łowne d la  pub lic zno ś c i na s ta d ło - la t  — do C ie p lic . N a ro zeg ra n yc h  
nach , są w y n ik ie m  w ie lu  la t  p ra -  ta m  zaw odach  z w y c ię ży ła m  w  b ie -  
cy , p e łn e j pośw ięc en ia  i w y rzec zeń , gu  na 60 m  i b y ła m  d ru g a  w  sko ­
c z y  zg o d z iła  się p a n i n a to  b ez o - 
poru?

Toruńskie akademiczki
nadal niepokonane
K O S Z Y K  A R K I  Czarnych  p o d e jm o w a ły  w c z o ra j w  h a li WDS 

sw o jego  na jg roźn ie jszego  ry w a la  w  w a lce  o p rz o d o w n ic tw o  w  
I i- l ig o w y c h  ro zg ryw ka ch , d ru ż y n ę  to ru ń s k ic h  akadem iczek. 
B ezpośredn i p o je d yne k  czo łow ych  I I - I ig o w c ó w  za koń czy ł się 
zw yc ię s tw e m  to ru n ia n e k  77:66 (40:33), k tó re  ty m  sam ym  za­
p is a ły  na sw o im  ko nc ie  k o le jn y  sukces.

Uczniowie budują mini—pojazdy

Co z gokarlami?
O S T A T N IO  c a rtin g  stu je  się  co ra z  

m o d n ie jszy . W  te j d y s c y p lin ie  ro z ­
g ry w a n e  są n a w e t za w o d y  o  zn a ­
czen iu  m ię d zy n a ro d o w y m . N a jw ię ­
cej im p re z  p rze p ro w a d za  się na te­
re n ie  w o j. kos za liń sk ieg o , gdzie  
zn a jd u je  s ę o d p o w ie d n i to r  w y śc i­
g o w y. T a k ie  i w S zc zec in ie  n iegdyś  
o d b y w a ły  się w y śc ig • na g o ka rta ch . 
Po k r ó tk im  je d n a k  o kre s ie , nas tą­
p iła  cisza Od p ew nego  czasu zno­
wu m ó w i s ię  o  w p ro w a d ze n iu  - w  
w o j. szczec ińskim  ca rt in g u . G ru p a  
tapaleńcóir- p rz y s tą p iła  nciwet do  
w d o w y  i  v oh m a ły c h  p o jazd ó w . Po- 
lobno w  n rzy s z ly m  r o k u  będą ju ż  
o to  we. J a k  się je d n a k  o k a z u je  to

w  naszym  m ie śc ie  d z ia ła  ju ż  k i lk a  
g ru p  b u d ow y g o k a n ó w . P o ja zd y  te  
b u d u ją  m . in . u czn io w ie  L ic eu m  
O g ólnokszta łcącego  N r  5, u czestn i­
cy  za jęć  w  P a ła cu  M ło d z ieży , a 
ta k że  u czn io w ie  je d n e j ze szkól 
te c hn iczn yc h . W szyscy je d n a k  na­
poi y k  a  ją  na po ioażne tru d no ś c i: 
b ra k  części. p la n ó w  itp . T ym c za s e m  
S zc zec iń sk i A u to m o b ilk lu b  za m ie ­
rza  . ro z to czyć  p a tro n a t nad  c a r t in - . 
g ie m . P ro p o n u je m y , a b y  d z ia łac zę  
te g o  k lu b u  ro zp o czę li p ra c e  w ła ­
śn ie od  z a o p ie k o w a n ia  się g ru p a m i 
m ło d z ie ży  sa m o d z ie ln ie  w y k o n u ją ­
ce j p o ja zd y .

D R U Ż Y N A  to ru ń s k a  w  pełni za­
s łu ży ła  w c zo ra j n a  zw ycięstw o . A k a  
d e m ic zk i g ra ły  zn ac zn ie  szybciej od  
szc zec in ia nek , w y k a z y w a ły  lepsze  
o p a n o w a n ie  p iłk i  i — co n a jw a ż ­
n ie jsze  — bard zo  d o b rze  strze la ły  z 
dystansu .

C za rn i w  sobotn im  m eczu w y p a d li 
s la b iu te ń k o . N asze zaw o dn iczk i za ­
d em o n s tro w a ły  m iz e rn e  u m ie jętnośc i 
strze lec k ie , często p u d ło w a ły , ic h  
rz u ty  b y ły  w  w iększośc i bardzo  
p ry m ity w n e , w ie le  z n ic h , chociaż  
b y ło  o d d aw a n yc h  z dogodnych po­
zy c ji, n ie  t ra f ia ło  do kosza. Zespół 
szczec iński ty lk o  sporadyczn ie  p ró ­
b o w ał in ic jo w a ć  szy b k ie , dobrze w y  
p ra c o w a n e  a k c je  n a kosz gości. In ­
n e jego  z a g ry w k i b y ły  je d n a k  b a r ­
dzo  n ie m ra w e .

D ziś  t 
rz ą  się

godz. 11 o b a  zespoły zm ie -  
w  p o je d y n k u  re w an żo w y m , 

( ja -g r )

SPORTOWCY
już myślą

o... Sylwestrze
T R A D Y C Y J N Y M  zw y c z a je m  środo  

w is k o w y  K lu b  O lim p ijc z y k a  p rz y ­
g o to w u je  zab a w ę sy lw e s tro w ą  d la  
d z ia ła c zy  sp o rto w y ch  i  sym paty­
k ó w  id e i o lim p i js k ie j . J a k  corocz­
n ie , bat s y lw e s tro w y  odbędzie się  i 
w  salach  k o m b in a tu  „E u ro p a ” .

K a r ty  w s tę p u  ro zp ro w a d zo n e  zo­
sta ną  p rz e z  o k rę g o w e  z w ią z k i spor­
to w e . z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  sekre­
ta r ia t  K lu b u  o tim p ljc z y ,k a  p rzy  u l. 
T k a c k ie j  55, tel. 440-73 (a)

Na wokandzie;

Strzelectwo!
K O L E J N A  im p re z a  ro z ry w k o w a  

z c y k lu  „ P rz y  m u zyc e  o sporcie*’ 
odbędzie  się w  M D K  „ S ło w ia n in ”  
w  n a jb liż s z y  w to re k , 1 g ru d n ia , o 
godz. 11.

W  p ro g ra m ie  s p o tk a n ie  z popu­
la rn y m  z a w o d n ik ie m  i  tre n e re m  
s e k c ji s trz e le c k ie j K S  „ P io n ie r” , 
M IE C Z Y S Ł A W E M  H R Y D Z E W IC Z E M  
i  m is tr z y n ią  P o ls k i w  s trze la n iu  z 
b ro n i m a ło k a lib ro w e j ( I I I  m ie js ce

a M E ), A N N Ą  M A Ł K IE W IC Z .
O dbędą się p o k a zy  s trze le c k ie  i 

o tw a r ty  d la  w s zys tk ic h  ucze s tn ik ów  
k o n k u rs  w  s trz e la n iu  z w ia tró w k i  
Im p re z ę  zakończą t ra d y c y jn e  ju  
w y ś c ig i k o la rs k ie  na ro lk a c h  z u 
d z ia łe m  czo łow yc h  z a w o d n ik ó w  
M K S  „O g n iw o ” , (a)

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 16 — sala g im n . L O  n r  6
— w o j. s p a rta k ia d a  m ło d z ie ży  
d zie w czą t ( f in a ł) .

G odz. 10 — sala g im n . SP  n r 40
— w o j. s p a rta k ia d a  m ło d z ie ży  
ch łop c ó w  ( f in a ł)

G odz. 10 — sala g łm n . L O  n r 2 
lig a  o k rę g o w a  k o s z y k ó w k i m ę ż ­

c zy zn : P ogoń — L K S  D ą b ie .
G odz. 10.30 -  sa la g im n . W S N  

p rz y  u l. W ie lk o p o l3 k ie i 15 — A  k la -  
s ia tkó w c e  k o b ie t:  A Z S  ' —

L \ix p o l,
G odz. 11 — sta d io n  A r k o n i i  — l i ­

ga m ię d z y w o je w ó d z k a  n itk i n o żn e j 
A rk o n ia  — K u ja w ia k  W ło c ła w e k .

G odz. 11 — h a la  W D S  —  IX liga  
k o s z y k ó w k i ko-biet C z a rn i — A Z S  
T o ru ń , (a )

w  d a l. M ó j o jc iec , sam  m iło ś ­
n ik  le k k ie j a t le ty k i ,  c h c ia ł m ieć  
sy n a , k tó r y  m ó g łb y  u p ra w ia ć  tę  
d y s c y p lin ę  sp o rtu . Cóż, u ro d z iła  
m u  się c ó rk a ... A le  g d y  w  C ie p l i­
cach  s tw ie rd z ił , że m a m  z a d a tk i na 
sp o rtsm en kę , z a p ro w a d z ił m n ie  do  
, ,L e g ii" .  W k ró tc e  z a ją ł się m n ą  t re ­
n er T ad e u sz  S zczepańsk i. P o stano ­
w ił ,  że będzie  m n ie  u c zy ł b ie ga n ia . 
I  ta k  się zaczęło T re n e ro w i Szcze­
p a ń s k ie m u , z k tó ry m  p ra c u ję  n ie ­
p rz e rw a n ie  do d z is ia j .— obecn ie  w  
„ G w a rd ii”  — zaw d zięc zam  w szyst­
ko .

—  B ieg  p rze z  p lo tk i je s t tru d n ą  
k o n k u re n c ją  pod w zg lę d em  tec h ­
n ic zn y m . J a k  d ługo  t rw a ło  — w  
p an i p rzy p a d k u  — w y p ra c o w a n ie  
te c h n ik i?

— P o  n ie c a ły c h  3 la ta c h  nau c zy ­
ła m  się p o k o n y w a ć  p ło tk i — bez  
ra żąc yc h  b łę dó w . Is to tą  te j k o n k u ­
re n c ji je s t  p rzed e  w s zy s tk im  w ła ­
śc iw y  r y tm  b ie gu . T r e n u ję  ju ż  6 
la t, a od 6 la t  u p ra w ia m  re g u la r ­
n y  z o rg a n izo w a n y  tre n in g .

— Od pew nego  czasu u a je .h ę tn ie j 
b iega p a n i na ta r ta n ie .

— T a k . D a w n ie j n ie  p o tra f iła m .  
T e ra z  n ie  lu b ię  żu ż lo w e j b ie żn i J- 
n a jle p ie j c z u ję  się na ta r ta n ie . 
K ro k  je s t b a rd z ie j e las ty czn y . T a r -  
ta n  je s t  szybszy i.. .  czystszy. A  *o  
je s t  b a rd zo  w a żn e , je ś li id z ie  o  
t re n in g . G d y  w ie m , że się w  czasie  
tre n in g u  n ie  u b ru d zę  — a b iega  
się n ie z lic zo n ą  ilość ra z y  — ty ih  
c h ę tn ie j tre n u ję .

— J a k  p a n i p rz y jm u je  na m ecie  
z w y c ię s tw o , a ja k  porażkę?

W  p ie rw s zy m  p rz y p a d k u  p rze­
ż y w a m  radość z d o ko n an ia  czegoś 
b ard zo  w a żn eg o  i  pożytecznego , w  
d ru g im  — o d czu w a m  g o ryc z  i m am  
p re te n s ję  ty lk o  do sam ej sieb ie .

— C zy n ie u s ta n n a  ry w a l iz a c ja  s 
N ie m k ą  B a lz e r , z k tó rą  je s t  p an i 
w s p ó łre k o rd z is tk ą  św ia ta  n ie  po w o ­
d u je  u p a n i czegoś w  ro d z a ju  ob ­
c ią że n ia  psvchiczneęo?

—  N ie . A b s o lu tn ie  n ie . Z aw sze  z 
radością  w ita m  b ezp o ś red n ią  p róbę  
s ił z tą  ś w ie tn ą  ry w a lk ą .

— S p o rt  bard zo  ab s o rb u je . J a k  
p an i godzi b ie ga n ie  *  n a u k ą  n a  
S G P iS -ie ?

— Ja k  d o tą d  — zu p e łn ie  d o brze. 
P rze z  b lis k o  3 la ta  zd a w a ła m  w s zyr  
s tk ie  eg za m in y . B a rd zo  m i b y ljr  
pom ocne w  o d ra b ia n iu  zaleg łości 
k o le ża n k i. C h c ia ła b y m  p o d k re ś lić , 
że u c ze ln ia  je s t to le ra n c y jn a  w o ­
bec m o ic h  lic zn y c h  s ta rtó w , a le  
b y n a jm n ie j n ie stosuje w zg lę d em  
m n ie  ja k ie jś  t a r y fy  u lg o w e j. I  
w c ale  b y m  tego n ie c h c ia ła . N a ­
w iasem  m ó w ią c  ju ż  k i lk a  ra z y  s ta r­
to w a ła m  po n ie m a l zu p e łn ie  n ie  
orzes o an e j nocy — soędzone j na 
o rzy g o to w a n ia c h  do e g za m in ó w  —

d z iw o , ś w ie tn ie  m i się  n aza ­
ju t r z  b ie g ło . R az n a w e t p o b iła m  
re k o rd  P o ls k i ju n io re k .. .
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29 L IS T O P A D A

D Z IŚ : B łażeja  

J U T R O : A ndrze ja

PaGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i deszcz. Tem p. do  
5 st. W ia try  u m ia rk o w a n e , 
p o łu d n iow e .

RADA DNIA
A  M im o  nie  najlepszej 
™  pogody radzim y d łu ­
gi spacer; D U Ż O  Z D R O W ­
SZE, n iż  oglądanie od ra ­
na do w ieczora program u  
T V !

12; B A J K A  -  A c h , t e  d z ie c i’* g. 
11.15; S Y R E N K A  -  „ M ie c z  d la  k ró ­
la ”  g. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  „ Z a m e k  
z  b a jk i” g . 16; Z A T O K A  — „ K ró le w  
n a  i r y b a k ”  g . 15; l  M A J  — „C zy  
m a c ie  w  d o m u  lw a ”  g . 14. 
R E P E R T U A R  K IN  -  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji W Z K .

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  S ztu  
■ka P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —X V I I  
w .;  25 la t  p la s ty k i szc zec iń s k ie j;
W ladzl-w o K s ią żą t P  ozu o rs k ic h  g. 50- 
16. W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls ka  
n ad  B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rz y ­
ro d a  m o rs k a ; G o s po d a rka  m o rs ka  
n a P o m o rzu  Zachodnim i 1945-1 ¡.*70; 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  Pom otrza Z a  
ch o d n ie g o ; 800-leoie p ie n iąd za  za­
ch o d n io p o m o rs k ie g o ; K u ltu r a  A fr y ­
k i  Z a c h o d n ie j; z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a , rze m io s ł i  m o n e ty  n a  P om o­
rz u  Z a c h o d n im : W spó łczesna g ra f i­
k a  E s to ń s kie j S R R  g. 10-16. Z A M E K  
-  M a la rs tw o , g ra f ik a  i rze źba  „ P ię k  
no Z ie m i S zc zec iń sk ie j” ; M a la rs tw o  
W ł.B u c żk a  z K ra k o w a  i Z d z is ła w a  
B ik a  ze  S zczecina g. 11—18; Obwatr- 
c ie  rz e ź b y  S t. R u d z ik a  g. 12.

TEATRY DYŻURY
P O L S K I -  „ K s ię żn ic zk a  T u ra n d o t”  
g. 16, 19.30; M U Z Y C Z N Y  -  D z w o n y  
fc o rn e w ils k ie ” g . 16; Z A M E K  — . D re  
w n ia cze ik” g. 14, 17; Z A M E K - K f lY P -  
T A  -  „O ś w ia d c zy n y ”  g. 26 (w g  C ze­
c h o w a ) ; P L E C IU G A  —  „L e e  g losie po

D E L F IN  (te i. 468-78) „ P ra w d z ie  w  
OtrZy”  g . 13, 15.30, 18, 20.30, po:, od  
ła t  16; p o n ie d z ia łe k : „ Z e g n a j Guil- 
e a ry ”  g. 10.30, 13 -  ra d ź . od la t  14; 
„Sz-lacheckiie g n ia zd o ” g . 15.20, 18,
20.30 -  ra d ź ., od  la t  14; K O S M O S  
(te l. 355-02) „ C z ło w ie k  w  p ię k n y m  
k ra w a c ie ”  g. 8.30, 11, 13.:», 16, 13.30, 
2l — f r .  od la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie -  
d z ia W k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 453-18) 
„ K n ia ź  a T a t a r z y ”  g. 9, 11.15. 13.30, 
16 -  b u łg . o d  la t  14 — p an o ra m .;  
„ S p a rta k u s ” g. 18 — U S A  — od la t
16 -  p a n o ra m .:  p o n ie d z ia łe k  „ K n .a ż  
i  T a ta r z y ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.:», 
21 -  b u łg . od  la t  14 — p a n o ra m .;  
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „C h ło d n y m  o -  
Itie im ”  g . 9: „ S p a rta k u s ”  g. 11.30,
35.15, M  -  U S A  -  o d  la t  16 -  p ano ­
r a m .;  p o n ie d z ia łe k : „ C h ło d n y m  o- 
k ie m ”  g. 10, 12.30; „ S p a rta k u s ” g.
15.15, 19; P O L O N IA  (te l. 218-34) „ Z a ­
m e k  p u ła p k a ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 -  f r .  od  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  
i,P ra w d z ie  w  oczy”  g . 10.30, 13. 15.30, 
38, 20.30 -  poi. Od la t  16; P IO N IE R  
<tel. 475-02) „ D zw o n  d la  a d m ira ła ”  
g. 13, 15 -  an g ., od  la t  14; „ M a ja ­
k o w s k i”  g . 17; „R zec zp os p o lita  bab­
s k a ”  g . 18, 20 — po i. od ia t  14; „K o  
b ię ta  i  m ę żczy zna1”  g. 22 -  f r .  od la t  
18; p o n ie d z ia łe k : „W eso łe n ra s te c z -  
k o ” g . 16; „D zw o n  d la  a d m ira ła ” g. 
aa, 13, 15; „ M a ja k o w s k i”  g. 17; 
6,R zeczpospo lita  b a b s k a ” g. 18, 20; 
M A R S  -  „ D a le k o  n a Z a c h o dz ie”  g.
17 -  ra d ź . od la t  14 -  p an o ra m .;  
i ,P ię k n a  A n g e lik a ”  g. 19.30 — U S A  
o d  la t  16 -  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  — 
„ B rz e z in a ”  g . 18, 20 -  po i. od la t 16; 
F A L A  -  „W  c ie n iu  d o brego  d rz e w a ” 

'g . 13, 15.15, 17.30. 19.45 -  U S A  -  od  
la t  14 -  p a n o ra m .;  E C H O  (K rz e k o -  
•woj „ G a n g  O ls en a”  g . 18, 20, -  
d u ń s k i od la fT 6  — p a n o ra m .;  S Z M A  
R A G D O W E  (Z d ro je )  „ N ia g a ra ”  g. 
34, 16 -  U S A  od la t  16; „ K ra jo b ra z  
po  b itw ie ”  g . 18, 20 — po i. od la t  18; 
M E W A  (2 e !e ch o w o ) „ D z ie ń  oczysz­
c z e n ia ” g . 16, 18 — poi. od la t  14; 
.'P R ZY 'JA ZŃ  (D ą b ie ) „ Z n a k i n a  d ro ­
d z e ” g . 15, 17, 19 -  po i. od ia t  14; 
.H U T N IK  (S to łezy n ) „B ia łe  w i lk i”  g. 
37, 19 -  N R D  -  c>d ia t  14 -  p a n o ra m .:  
B A J K A  (P o lic e ) „R o zb ó jn ic y  sy cy ­
l ijs c y ”  g . 17. 19 — w ł.  od  la t  14; 
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „N o w e  p rz y ­
g o d y  n ieuchv.y:triych” g . 17, 13 -  
ra d /., od la t  11 — p a n o ra m .; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „P a rag o n  g o la ” 
g. 18 — po i. od ia t  11; Z A T O K A  ,'No 
w e  W a rp n o ) „ R a j n a  z i^ m i” g. 18 -  
p o i. od la t  14; l M A J  (Ż yd ó w ce )  
„ S tą w k a  yyićkszą p i?  ż y c ie ” g. 16,
18.30 -  po,!, od , la t  11; D A R  (S ta r ­
g ard ) „ C za ro d z ie js k a  la m p a  A la d y -  
n a "  g. 12.30 -  ra d ź . od la t  7 -  p a­
storam i.; „ S p a rta k u s ”  g. 15. 18.30 -  
U S A  — p a n o r a m .; ; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „Je z io ro  F la m in g ó w ” g. 
32 m e k s y k , od- la t  7; „ S p a rta k u s ” ; 
R O B O T N IK  .(P y rzyc e ) „M śc ic ie l z 
g ó r”  g . 11 -  ra d ź . od la t  11 -  p a­
n o ra m .;  „ C ie rp ie n ia  m ło d e go  B o- 
h a c zk a ”  g. 17, 19 — cze sk i od la t  14
— p a n o ra m .;  W E N U S  (G o le n ió w ) -  
* ,Z a  m n ą  k a n a l ie ”  g. 17. 19.30 -  N R D
— o d  la t  14 — p a n o ra m .;  „N ies p o ­
d z ia n k a ”  g . 12; W IS Ł A  (G o len iów )

------ f lo ty ” - g. 10, 11: „C h e  -

D E L F IN  -  „ K ró l a r e n y ” g. 10.30; 
P IO N IE R  — „W eso łe  m ia s tec zko ” g. 
30, l ł ,  12; M A R S  -  „ K łu s o w n ik ”  g. 
*1 ;  F A L A  — „ C za ro d z ie je k ! p ie r­
śc ień”  g. 12: E C H O  -  „ T rz y  p lus  
d w a ”  g . 1«; S Z M A R A G D O W E  „W ła d  
c a  p u s ty n i”  g. 12; M E W A  -  „ W y ­
spa z ło c zyń có w ”  g. 12; P R Z Y J A Ź Ń  
— „ N a c z e ln ik  C z u k o tk i”  g. 12; H U T  
N IK  -  „ U w a g a , z a g in ą ł c h ło p ie c ”  g.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . -  U n ii L u b e ls k ie j:  C H IR  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  
P io tra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 
12 -7 ; O G O L N A  -  Je d n . N a ro d o w e j 
32 -  c a łą  d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z -  
N A  — A l.  P ia s tó w  1 — g . 9 -14  i  od  
20 -7 .

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
p i. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; N R  
34 -  D u b o is  1 -  te l. 82-41; N R  6 -  
W o j. P o l. 134 -  te l. 749-00.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 1 
460-2,4. P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916. 
P o c ią g i o d je żd ża ją c e  -  917.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 -  Jedn . N a ro d o w e j 49 -  g. 10 -  
16; N R  8 -  Je d n . N a ro d o w e j 47 — 
g. 14-20; N R  3 -  K rzy w o u s te g o  9 -  
g. 15-20.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

8.05 T V  k u rs  ro ln ic z y . 8.40 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y . 9 T V  K lu b  Ś m ia ­
ły c h . 9.45 „ T o  śp iew a Ś lą s k ” . 10.30 
F ilm  z s e r ii „ B o n a n za ” . 11.20 P K F .
11.30 „ P ię k n a  k r a in a ” . 11.45 D z ie n ­
n ik  T V .  12 Z a w o d y  g im n a s ty k i ak ro  
b a ty c zn e j (z  M o s k w y ) . 13.15 „S z la ­
k a m i z a b y tk ó w ” . 13.45 P ro g ra m  z 
c v k lu  „ W iz e ru n k i m ia s t”  ( I )  14.30 
„ P rz e m ia n y ” . 15 T e a tr z y k  d la  p rze d  
s zk o la k ó w  „ K o n ik  n a  b ie gu n a ch ” .
15.40 N o ta tn ik  z  k r a jó w  so c ja lis ty cz­
n y c h . 16.40 „P io s e n k a  d la  c ie b ie ” .
17.40 T e a tr  n ie d z ie ln y  „ P o w ró t” . 18.40 
D y s k u s ja  o f i lm ie  A . W a jd y  „ B rz e ­
z in a ” . 39.15 S p is  po w sze ch n y  1970. 
19.20 D o b ran o c . 10.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 M e lo d ie  W ie lk ie g o  E k ra n u . 20.55 
F ilm  ju g . „3 g o d z in y  m iłoś c i” . 22.35 
M a g a z y n  sp o rto w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.30 E cho  stad  onu. 17.55 „ Z ie m ia  i 
m o rze ” . 18.25 M a g a zy n  postępu tech  
nieznego . 19. „ N o w e  szanse Ś w in o u j­
śc ia” . 19.20 D o b ran o c . 10.30 D z ie n n ik  
T V .  20.05 T e a tr  T V  „P a n n a  ra do s n a” . 
21.25 „M ia s ta  o sob ie” . 21.55 Ja zz  
Ja m b o ree . 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.50 
P o lite c h n ik a  T V .

U W A G A : T V  zas trzega so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.36 L e c ja  j .  tok. 
9 L e k c ja  j .  ang. 9.25 K ro n ik a . 10 W i­
d o w is k o  d.la d z ie c i. 11 U tw o ry  L . v a n  
B ee thoven  a. 12 W iad o m o śc i. 12.05 Z  
re p o r łe ra m i w  d rodze. 13 N ie d z ie ln e  
ro zm o w y . 14.40 F ilm  ju g . 16.10 W ia ­
dom ości. 16.15 W id o w is k o  d la  dzieci. 
16.45 „C zego  so b ie  życzysz” . 17.45 
W iad o m o śc i. 18 S p o rt. 18 50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.30 K ro n ik a .  
20 F ilm  C SR S „M a łże ń s tw a  z rozsąd ­
k u ”  c z  2. 21.30 „ Ż y ją c a  t ra d y c ja  -  
F r ie d ric h  E nge ls” . 22.1« W iad o m o śc i.
22.15 F ilm y  k ró tk o m e tra żo w e .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
F ilm  „M a łże ń s tw a  z ro zs ą d k u ”  cz. 2.
12.15 W iad o m o śc i. 15.25 G !m n a s ty k a . 
15 35 T^ekcia i. ang. 16 F ilm  ra dź . 
„P o d ró ż  do  H a w r u ” . 17.30 Ł o k c ia  j .  
ros. 17.55 W iad o m o śc i. 18 W id o w is k o  
d la  m ło d z ie ży . 18.25 T ó le re k la m a .  
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie r ie c o i. 18 
N o w o śc i n a u k i i te c h n ik i. 19.30 K r o ­
n ik a . 20 W ło sk a  k o m e d ia  k r y m in a ł.  
„Dozomcy, z ło d z ie j i eo-snosia” . 21 25 
„ C z a rn y  k a n a ł” . 21.50 K ro n ik a . 22 
„ K ra jo b ra z  i  łu d z ić  R u m u n ii” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 12.05, 16, 20 
23, 24.

7.30 Show  w  ra n n y c h  p an to fla c h .
9.05 „ F a la  56” . 9.16 M a g a z y n  w o js k o ­
w y . 10 D la  d z ie c i „J a  k u rc z ą tk o , ty  
k u p c zątkd ” . 18.20 R ad  io n ie d z ie la . 16.35 
N ow ośc i o rk . P R . l l  R ozg łośn ia  hamcer 
sk a . 11.40 „ P o w s ta n ie  L is to p ad o w e” .
12.15 P o e ta  i ja g o  ś w ia t -  A . M ic ­
k ie w ic z . 12.48 P ieś n i i  ta ń c e  znad  
A d r ia ty k u . 13.15 K o n c e r t  z trzech  
k o n ty n e n tó w . 14 K o n c e r t  ro z ry w k o ­
w y . 34.30 „W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n ­
c e rt  życzeń . 16.05 P rze g lą d  w y d a rze ń  
m ię d zy n a ro d o w y c h . 16.20 R a d io w y  
T e a tr  S e nsacji. 17.25 „ o to  dz iś  dzień  
k r w i  i  c h w a ły ” . 18.05 R a d io w a  lis ta  
p rze b o jó w . 19 K a b a re c ik  re k la m o w y .
19.15 P rz y  m u zy c e  o sporc ie . 20.30 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 21 GTa o rk . tan ec z­
n a  P R . 21.39 „ K to  się  z czego śm ie ­
je ” . 22 „ T ro je  w  D a lm a c ji” . 22.25 T a ­
nec zn y  w ie c zó r. 23.10 K o n c e r t  życzeń  
s łu ch ac zy  p o lo n ijn y c h .

P R O G R A M  11

S E R W IS  R Y B A C K I;  16, 21.30, 24.
7 K a p e la  F . D z ie rża n o w s k ie g o . 7.45 

Z n a n e  i n ie zn a n e . 8 „M o s k w a  z  m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą ” .  8.35 R a d io p ro b le -  
m y . 8.45 M a g a z y n  w o js k o w y . 9.05 M u  
zyczaie c ie k a w o s tk i. 9.40 „S re b rn e  w e  
ec ie ” . 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y ­
b rze ża . 10.25 „ R a d io k u te r” . 10.57 , A n  
d r z e jk i  przed  p o łu d n ie m ” . 12.30 P o ­
ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.30 „P o d w iec zo  
r e k  p rz y  m ik ro fo n ie ” . 15 D la  d z ie c i:  
„ B ia łe  p a lm y ” . 15.45 ..S zko ła  u czu ć” .
16.05 „S aga ax>du S zu b e rtó w ” . 16.30 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 17.05 W a rs za w  
s k i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 R e­
w ia  p iosenek . 18 T e a tr  R a d io w y  „ Z łu  
d ze n ie ” . 39.15 R a d io n ie d z ie ia . 19.45 
A u d y c ja  w o js k o w a . 20 W ie c zó r l i te -  
ra c k o -m u z y c z n y . 21.32 Z  b o isk  i s ta ­
d io n ó w . 22.25 W iec zo rn e  ro z m o w y . 
22.35 „N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z  m u z y ­
k ą ” . 23.38 Jazz. 0 .05-3 P ro g ra m  noc­
n y  (p r. I ) .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 7.35 
„ S p o tk a n ie  z T a j  M a h a le m ” . E.1S 
„P io s e n k a  z p re te k s te m . 8.35 N :e d z:e l 
n e  r y tm y . 9 „Ja szc zu r” . 9.10 K ras n o  
lu d k i  są n a  św iec ie . 9.40 C h e v a lie r  
p c an g ie ls k u . 10 „ N o w e . n o w sze i n a j 
n o w sze” . 10.40 S z la g ie r jes>t w szę­
d z ie . 11.35 P io s e n k i d la  pan ó w . 12.05 
J u g o s ło w ia ń s k ie  a k tu a ln o ś c i m u zy c z  
n e . 12.35 M u z y c z n y  re la k s . 13 R oz­
m ó w k i a n g ie ls k ie . 13.15 M a g a zy n .
14.04 P rz e b o je  n a s ta r t. 14.20 „ P e ry ­
s k o p ” . 14.45 W  s tro n ę so u l-ja zzu .
15.05 „ G ru n t  to  ro d z in k a ” . 15.30 
„G ość z B e lg ra d u ” . 15.50 Z w ie rze n ia  
p re ze n te ra . 16.15 P io s e n k i p ię kn e j 
M a r ia n n y . 16.40 R y m y  i  r y tm y . 17 
P e rp e tu u m  m o b ile . 17.30 „Ja szc zu r” . 
17.40 M ó j m a g n e to fo n . 18 „P a n  m e ­
cenas pod p a lm a m i” . 18.15 P o lo n ia  
śp iew a . 18.35 K ro n ik a  zespo łu  -  V a ­
n il la  F udge . .19 S łtic h o w is ko  „ Z e g a r” . 
19.30 M in i-m a x . 20 K rz y ż ó w k a  ra d io ­
w a . 20.20 z a p o m n ia n e  k o n c e rty . 20.57 
R o m an s e  zaw sze m o d n e. 21.15 „O  po  
ż y tk u  p a len ia  ty to n iu ” . 21.25 M e lo d ie  
z  au to g ra fe m  St. M ik u ls k ie g o . 21.50 
O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.20 S ło w n ik  
w y ra z ó w  zn a n y c h . 22.35 K o n k u rs  tań  
ca  to w a rzy s k ie g o . 23 P o e z ja  k r a jó w  
n a d b a łty c k ic h . 23.05 „ M u z y k a  n o cą” .

U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  : m a te m a ty k a , f iz y ­
k a , ch e m ia . T e l. 72-135.

13186-U
P O T R Z E B N A  pom oc  
d o m o w a. W a ru n k i b. 
d o b re . U l. Ja g ie llo ń sk a  
18/4. 13147-U
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rze d am  k w ia c ia rn ię  
rog  u i. G o rk ie g o  i  A l. 
W oj. P o ls kieg o . W ia d o ­
m ość: Szczec in , P o w ­
s ta ńc ó w  8/7, Janusz  
P ła k s iw y . 13138-G
k u p i ę  d o m e k  l-ro d z in  
n y  w  S ta rg a rd z ie  Szcze  
e m s k im  lu b  o k o lic y . 
S ta rg a rd , te i. 21-85.

13128-G
K A W A L E R K Ę  w ła sn o ś­
c io w ą sp rze u am . W y ­
sp iań sk ie g o  72,

13031-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , J a s ie n ia k , te l.  
263-63. 11583-G
o b i a d y  d o m o w e — 
p rz y jm ę  k i lk a  osób. 
M a z u rs k a  21/2, te l. 
238-49. 12876-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . W Ł  T o m c za k , 
te ł. 466-53. 12754-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C zern e ck i, 
te l. 381-51. 12542-G
N O W O  o tw a r ty  w a r ­
s z ta t, S to is ław a  3 w y ­
k o n u je  te rm in o w o  i  f a ­
chow o w s ze lk ie  p rac e  
w  zak re s ie  b la c h a rs tw a  
i  k o n s e rw a c ji po d w o zi.

13058-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
do h o d o w li o w ie c . T e l .  
710-80. 13139-G
Z A R Z Ą D  Z w ią z k u  K y ­
no log icznego O d d z ia ł w  
S zczec in ie , A l.  W o js k a  
P o lskiego  237 z a w ia d a ­
m ia  c z ło nk ó w  zw ią z k u  
o o rg a n izo w a n y m  k u r ­
sie as ys ten ck im  n a  sę­
d z ió w  ky n o lo g iczn y ch . 
Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  
s e k re ta r ia t  do d n ia  10 
g ru d n ia  b r. 13152-K
T E L E W IZ O R Y  k r a jo w e  
do re m o ntu  ta n io  k u ­
p ię . T e l . 740-50.

13146-G
P R Z Y C Z E P Ę  do „ J u n a ­
k a “  k u p ię . A l. P ias tó w  
69/9. 13121-G
R O Ż N E  m eble , f ilo d e n ­
d ro n  2,5 m  sp rze d am . 
T e l. 242-86. 13037-G
T E L E W IZ O R  „ K le jn o t“  
ta n io  sp rze d am . Ł o k ie t  
k a  28/6a. 13158-G
C IĄ G N IK  „ U rs u s “  45, 
po k a p ita ln y m  re m o n ­
cie i  p rzyc zep ę  5 -to n o -  
w ą  o k a z y jn ie  sp rze ­
d a m . T e l. 438-47 od 
godz. 19—21. 13171-G
„ W A R S Z A W Ę “  M  -  20, 
stan  d o b ry  sp rze d am . 
T e l. 75-496 Szczecin .

13086-G
R A T L E R K A  z ro d o w o ­
d em , m e da lis tę  sp rze ­
d a m . Z a k o p ia ń s k a  15/23.

12110-G
S A M O C H Ó D  „ W a rtb u rg  
c o m b i”  sprzedam . U l. 
R o k itn ia ń s k a  6 (Pogod­
n o ) w  godz. od 8 do  16.

13085-G
P O K O J o d n a jm ę  n a o - 
k res  3 la t. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­

c in  p o d  13141.

Pamiętaj, że w PZU
możesz ubezpieczyć się od następstw  
nieszczęśliwych w ypadków  i zapew­

nić rodzinie świadczenia
na w ypadek sw ojej śm ierci, 

a sobie na w ypadek trw ałego inw&e 
lidztw a  lub  czasowej niezdolności 

do pracy.
4150-K

27 L IS T O P A D A  1970 R . Z M A R Ł  

po długich i  ciężkich cierpieniach

Ludwik Cichy
najdroższy m ąż, ojciec, teść i  dziadek  

o czym zaw iadam ia

R O D Z IN A

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14 na  
Cm entarzu C entralnym .

26 L IS T O P A D A  1970 R. Z M A R Ł

Antoni Izydorczak
długoletni i ceniony pracow nik „Spo­
łem*’ WSS B iuro H andlu  w  Szcze-

W yrazy szezerego i 
współczucia

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O
składają

Dyrekcja., Rada Oddziałow a oraz
koleżanki i  koledzy.

P O K O J  2-osobow y, u -  
m e b lo w a n y , n ie k rę p u -  
ją c y  o d n a jm ę . T e l. 
746-97. 13140-G
K W A T E R Ę  o d n a jm ę  za  
o p ie k ę  n ad  d z ie c k ie m , 
od  godz. 16— 19. W ie lk a  
10/5a. 1307O-G

M A R Y N A R Z  z żo n ą  i  
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  
m ie s zk a n ia  n a okre s  
ro k u . K a z im ie rz a  K ró ­
le w ic za  85/11. 13077-G

P O K O J o d n a jm ę  d w o m  
ucze n n ico m  p ra c u ją ­
cy m . K rzy w o u s te g o  26/9.

13072-G
P O K O J 1- lu b  2-osobo­
w y  z w y g o d a m i o d n a j­
m ę  osobom  n ie p a lą c y m . 
R e d u ty  O rd o n a  19.

13060-G

P O K O J  o d n a jm ę  sa m o t 
n y m . W ie n ia w s k ie g o  13.

13043-G
Z G IN Ę Ł A  ja m n ic z k a  ro 
d o w o d o w a, 3 -m ie s ięc z-  
n a , b rą zo w a , p o d pa la ­
n a . N ag ro d a  d la  zn a ­
la zc y . C z e k a ją  z m a r­
tw io n e  d z ie c i. C u rie  
S k ło d o w s k ie j i ,  teL  
704-12. 13170-0

J A N  L IS T K O W S K 1  zgU
b ił  le g . s tu d e n c k ą  P S  
n r  7540. 13143-G

Z G U B IO N O  Z lo ty  k o l­
c z y k . Z n a la zc ę  p roszę  
o z w ro t za  w y s o k im  
w y n a g ro d ze n ie m  pod a -  
d re s e m : G a w ry ja łe k ,
M a z u rs k a  15/18.

13209-0
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» Elektrosprzęt“
in form uje , że produkcja kuchenek elektrycznych z p ły tką  szamotową została 

defin ityw n ie  zakończona.

E L E K T R O S P R Z Ę T  P O L E C A  W  Z A M IA N

k u c h e n k ę  
e le k try c z n ą  
z płytką rurkową

K U C H E N K A  JE S T :

♦  T R W A Ł A  d z ię k i ru rc e  ża roodpo rne j, w  k tó re j um ieszczona je s t izo lo w an a  
s k rę tk a  g rze jna ,

♦  N IE  N A S T R Ę C Z A  K ŁO P O T O W , ja k  ku ch e n ka  szam otow a, w  k tó re j trzeba  
b y ło  często w y m ie n ia ć  s k rę tk ę  g rze jną ,

♦  S Z Y B K O G R Z E J N A

Cena kuchenki wynosi 105 z l

D O  N A B Y C IA  W  S K L E P A C H  Z  A R T Y K U Ł A M I E L E K T R O T E C H N IC Z N Y M I. 

4 I4 9 -K

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  r,P R A S A "  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin, p t B o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z. C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), A . K iln a r  (z -c a  red. n ac ze lne g o ), T . R ek . M. S zy m c zy k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) , E. W itu s zy ń s td . T E L E F O N Y : c e n tra ­
la  430-21 ; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41 ; zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 łw e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 482-35; d z ia ł 
m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g odzin ie  6) 240-28; d a lek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j  
p rz y jm u ją  u rzęd y  p o cztow e, lis tonosze o ra2  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  «.Ruch” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a konto P K O  N r 10-6-13770. P rze d s ięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra s y  I  K s ią żk i ,,R u c h ”  w Szczec in ie , a ł. N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie siąc a p o przedza jącego  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r-  

,?8'50 z l:  P ó łroc zn ie  — 77 z ł;  ro czn ie  — 154 zŁ P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó ra  jest o 40 p roc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
«.Ruch” , W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88, ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  N -*
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^  Solidna robota ZUD nie wystarczy 
^  Potrzebne przedsiębiorstwo remontowe

Czy windy muszą się psuć?
IM  W IĘ C E J  N O W Y C H , w ysokich b loków  w yrasta  w  Szcze­

cinie, tym  częściej m ów i się i  pisze o... psujących się w indach. 
Słabą zapewne pociechą d la  w spinającego się na 10 piętro  
szczecinianina, będzie wiadom ość, że aw arie  w ind, to problem  
ogólnokrajow y, że w  W arszaw ie  notuje się ponoć średnią 60 
uszkodzeń w ind  dziennie, a we W rocław iu  —  20.

IL E K R O Ć  m ow a o w in d a c h , 
ty le k ro ć  pada nazw a w a rs z a w ­
sk ich  Z a k ła d ó w  U rządzeń  D ź w i 
g ow ych  —  je dyn e go  w  Polsce 
p ro du cen ta  ty c h  urządzeń. N a j 
częściej w in ą  za Zepsutą w in d ę  
obarcza  się w ła ś n ie  ow e  z a k ła ­
dy. I n a jczęśc ie j — n ies łuszn ie . 
Z a k ła d y  U rządzeń  D źw ig o w ych , 
a d o k ła d n ie j —  ro z rzu con e  po 
ca łym  k ra ju  ic h  f i l ie ,  w y k o n u ją  
je d y n ie  w in d y  w  n o w y c h  b u ­
d ynka ch , po czym  e ksp lo a ta c ją  
i k o n se rw a c ją  z a jm u ją  się a d m i 
n is tra to rz y  b u d y n k ó w : D Z B M , 
s p ó łd z ie ln ie  m ieszka n iow e , in ­
s ty tu c je .

O gó lnopo lsk i fe s tiw a l 

spółdzie lczych

zespołów a rtys tycznych

Szczecińscy
amatorzy

w gronie najlepszych
O D  9—22 b m . w  F rz e m y s iu  o u i j  

w a ł się O g ó ln o p o lsk i F e s tiw a l Z e ­
sp o łó w  In s tru m e n ta ln y c h , W o k a l­
n y c h  i S o lis tó w  S pó łdzie lczości P ra ­
c y . J u ry  b a rd zo  w y so k o  oce n iło  
d o ro b e k  a r ty s ty c z n y  zespołów  d z ia ­
ła ją c y c h  w  szc zec ińskich  sp ó łd z ie l­
n ia c h . M iło  n am  p o in fo rm o w a ć , że 
w  k a te g o r ii  zespołów  in s tru m e n ta l­
n y c h  I  m ie js c e  z d o b y ły  „N o w o ­
g a rd z k ie  s y g n a ły ”  z W ie lo b ra n ż o ­
w e j S p ó łd z ie ln i „ P rz e ło m ” , w  g ru ­
p a c h  w o k a ln y c h  I I  m ie js ce  u z y s k a ­
ł y  „ P la n e tk i”  z K lu b u  S p ó łd z ie l­
c ó w  w  S zczec in ie , w ś ró d  so lis tek  
I I I  n a g ro d ę  zd o b y ła  E lż b ie ta  H e -  
re zo  z L ip ia n .

D z iś  o godz. 17 w  K lu b ie  S pó ł­
d z ie lc ó w  o d b ęd z ie  się k o n c e rt  la u ­
re a tó w  p rze m y s k ie g o  fe s tiw a lu .  
L a u re a to m  g ra tu lu je m y !  (tu)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  F A R B Y ?

♦  W C Z O R A J  p rz y  p l. K i l iń ­
skiego w id z ie liś m y  b ru d n ą , 
o b d ra p a n ą  i  n ie c zy te ln ą  re k la  
m ę : „ K a ż d y  oszczędza w
P K O “ . W ła ś c ic ie l te j p la ns zy  
ch y b a  n ieco  p rzes ad n ie  oszczę 
d za ... N ie  s tać go n a  odśw ie ­
żen ie  m a lu n k u ?

P R Z E S Z K A D Z A Ł ?

♦  W A N D A L E  zn is zc zy li z n a k  
z a k a zu  p o s to ju  p o ja zd ó w  m e­
ch a n iczn y ch  p rz y  u l. P io tra  
S k a rg i. W y rw a n a  n o w a  ta b li­
ca ś w ie tln a  zw is a  n a  je d n y m  
p rzew o d zie ...

S P O T K A N IE  P R Z Y J E M N E  

: I  P O Ż Y T E C Z N E

♦  J U T R O  o godz. 14 w  k lu ­
b ie  „ P iw n ic a “  p rz y  a l. N ie ­
pod leg łości p o czą te k  im p re z y  
p rz y je m n e j i p o ży te c zn e j. O d ­
b ęd z ie  się f in a ł K o n k u rs u  W ie  
d zy  S po łeczno  -  P o lity c z n e j i  
Z a w o d o w e j P ra c o w n ik ó w  H a n  
d lu , b ęd ą w y s tę p y  a r ty s ty c z ­
ne, a n a  zak o ń c ze n ie  — za­
b aw a.

„ W IZ Y T Ó W K A “

♦  W  P O B L IŻ U  re p re ze n ta ­
c y jn e go  szczec ińskiego  ho te lu  
„ A rk o n a “  od  d łuższego czasu  
le ż y  d u ża  s te rta  g ru zu . N ie ­
z b y t to  d o b ra  w iz y tó w k a ...

_____________________________ (S tan .)

W a rto  tu  p o w ie d z ie ć  p a rę  zdań  
o d z ia ła ją c e j w  n as zy m  m ieśc ie  od 
1963 r .  f i l i i  Z U D , o p ra c y  k tó re j  
s zc zec in ia n ie  w ie d zą  b a rd zo  n ie w ie ­
le . G a rs tk a  lu d z i s k ła d a ją c a  się z 11 
m o n te ró w  w y k o n u je  w  c iąg u  ro k u  
o k . 60— 70 w in d  o so bow ych  na te ­
re n ie  S zczecina i  w o j.  szczec iń s k ie ­
go o raz częściow o na te re n ie  w o j.  
z ie lo n o gó rs k ieg o  P o  w ie lu  p e ry p e ­
t ia c h  ze zd o b yc iem  p o trz e b n e j lic z ­
b y  m o n te ró w  ( je d y n a  w  k r a ju  
szk o ła  zaw o do w a ks zta łc ąc a  w  te j 
spec ja ln o ś c i z n a jd u je  się p rz y  Z U D  
w  W a rs z a w ie ) ud a ło  się  s k o m p le to ­
w a ć b a rd zo  m ło d ą  za ło gę , z łożoną  
z ch łop c ó w  p rze s zk o lo n y c h  p rzy  
p o m o cy b ry g a d z is tó w  z in n y c h  
m ia st.

M im o  n ik łe g o  dośw iadczen ia  
szczecińscy m o n te rz y  Z U D  w y ­
k o n u ją  swą p racę  n ie  n a jg o rz e j. 
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do w ie lu  in  
n ych  p ra c  b u d o w la n y c h , w  te j 
d z ied z in ie  fu sze rka  n ie  m a  p ra  
w ie  żadnych  szans b y tu . K ażdą  
now ą  w in d ę  k w a l i f ik u je  do eks 
p lo a ta o ji su ro w a  kom is-ja  R e jo  
now ego D o zo ru  Techn icznego, 
k tó ra  n ie  p rze pu śc i u s te rk i.

P ro b le m  zac zyn a się n a jczę śc ie j z 
c h w ilą  p rz e k a z a n ia  w in d y  u ż y tk ó w  
n ik o w i. Z a t ru d n ia n i p rze z  D Z B M  
n r  1 (o p ie k u ją c y  się d ź w ig a m i oso­
b o w y m i w e w s zys tk ic h  b u d y n k a c h  
D Z B M -o w s k ic h  w  S zc zec in ie ) i  spói 
d z ie ln ie  m ie s zk a n io w e  k o n s e rw a to ­

rz y , często  na p ó ł e ta tu , p o sia d ają  
p rze w a żn ie  m a łe  dośw iad c zen ie  w  
e k s p lo a ta c ji ty c h  u rząd ze ń . Często  
d o p ie ro  po p rz e k a z a n iu  d źw ig u  
p rze z  Z U D , u ż y tk o w n ik  zac zyn a  
szu k ać  k o n s e rw a to ra . D o w y ją tk ó w  
n a le ży  te ż  w c ześn ie jsze (p rzed  p rze  
ję c ie m  w in d y ) zab e zp iec zen ie  się 
przez  u ż y tk o w n ik a  w  o d p o w ie d n i 
zapas części z a m ie n n y c h . G d y  do 
tego  d o d a m y  n a g m in n ie  w y s tę p u ­
ją c e  za b a w y  d z ie c i w  w in d a c h  i  
in n e  sposoby d e w a s ta c ji p rzez  sa­
m y c h  lo k a to ró w , z ro z u m ie m y  p rz y ­
c z y n y  często p su ją c y c h  się w in d  
osobow ych .

A  .już szczególn ie  k ry ty c z n ie  
p rz e d s ta w ia  się s y tua c ja , g dy  
trze ba  oddać w in d ę  do re m o n ­
tu .  W  całym  w ojew ództw ie  nie 
m a przedsiębiorstw a trudniące­
go się ta k im i pracam i. Trzeba  
w ię c  szukać p ry w a tn y c h  w y k o ­
n aw có w , często w  in n y c h  s tro ­
nach k ra ju ,  a na  zakończen ie  
re m o n tu  czeka się  z w y k le  t y ­
g od n iam i.

Jedynym  chyba rozw iązaniem  
jest powołanie w  Szczecinie, 
w zorem  np. W arszaw y, K a to ­
wic, czy G dyn i, specjalistyczne­
go przedsiębiorstw a do konser 
w ac ji i  rem ontów  dźw igów  oso 
bowych. (taw o)

Notatnik szczeciński
♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  rze źb y  

a r ty ś ty  p la s ty k a  S ta n is ła w a  R u d z i­
ka  n a s tą p i dziś, w  n ie d z ie lę , o 
godz. 12 w  sa lach  B W A  w  Z a m k u .

♦  W  Z W IĄ Z K U  ze 140 roczn icą  
P o w s ta n ia  L is to p ad o w e g o , odbędzie  
się dziś w  k lu b ie  Z B o W iD  p rz y  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j 18. sp o tka n ie  k o m ­
b a ta n tó w  ś rod o w isk a  w o ld e n b e r-  
c zy k ó w , na k tó ry m  m g r W a c ła w  
K o ta ń s k i w y g ło s i o ko liczn o śc io w ą  
p re le k c ję  p t. „ B la s k i i  c ie n ie  P o w ­
sta n ia  L is to p a d o w e g o  1830/31” . P o ­
za ty m  o m ó w io n a  b ęd z ie  sp ra w a  
p a tro n a tu  nad  g ro m a d ą  D zied z ice . 
P o c zą te k  o godz. 18.

♦  V I I  K O N C E R T  k a m e ra ln y , po ­
ś w ięc o n y  tw ó rczo ś c i B e e th o v e n a  od 
b ęd z ie  się w  Z a m k u  dziś o godz. 19. 
W  k o n c e rc ie  w y s tą p ią  z n a k o m ic i 
a r ty ś c i w a rsza w s cy  M a r ia  i  K a z i­
m ie rz  W iłk o m irs c y  o ra z  J u lia  J a ­
k im o w ic z . W  p ro g ra m ie  z n a jd u je  
się t r io  B -d u r , sona ta  g -m o ll  o raz  
sona ta  „ K re u tz e r o w s k a ” . K o n c e r t  
p o p ro w a d z i re d . Z b ig n ie w  P a w lic k i.

,MAŁY PODAREK -  DUŻO RADOŚCI*

Dzieci -  dzieciom
J U Ż  O D  U B IE G Ł E G O  poniedzia łku , 23 bm. trw a  od k ilk u  

la t organizowana akc ja  pn. „ M a ły  podarek —  dużo radości”, 
podczas k tó re j zbierana jest odzież, obuw ie, zabaw ki, słody­
cze i pieniądze na świąteczne u pom ink i d la  dzieci z rodzin  
biednych, sierot i  półsierot.
Podczas u b ieg łego  tyg o d n ia  o d w ie  

d z iło  nas k ilk u d z ie s ię c iu  szczeci­
n ia n :  p rzy n o s ili n a m  u b ra n k a  d z ie ­
c ięc e, z  k tó ry c h  ic h  p o c ie ch y  ju ż  
w y ro s ły , c u k ie rk i,  b u c ik i. N a jc zę s t­
s z y m i je d n a k  n a s z y m i gośćm i b y ły  
d zie c i. P rz y c h o d z iły  c a ły m i k la s a m i 
i  in d y w id u a ln ie . Ic h  m a le ń k ie  ser­
d u s z k a  b a rd zo  są c zu łe  n a  n ie do ­
s ta te k  k o le ża n e k  i  k o le g ó w : m a lu ­
c h y  o d d a w a ły  n a w e t n a jb a rd z ie j u - 
lu b io n e  z a b a w k i, ks ią żec zk i.

A k c ja  t rw a  n a d a l. C o d z ien n ie , o -  
p ró c z  n ie d z ie l, d y ż u ru je m y  w  p oko ­
ju  18 g m ac hu  P re z . M R N  (śro d ko w e  
w e jś c ie ). W  godzinach  o d  14 do  18 
c z ło n k o w ie  P K P S . T P D  i  L K  p r z y j ­
m u ją  w s z e lk ie  o f ia ro w a n e  p o d a rk i. 
L ic z y m y  n a to , że  n a d a l p rz e k a z y ­
w a ć  n a m  je  będą m ie s zk a ń c y  n a ­
szego m ia s ta , w ła ś c ic ie le  p ry w a t ­
n y c h  za k ła d ó w , rze m ie ś ln ic y . L ic z y ­
m y , że n a  n as z apel odp ow ied zą  
szczec iń s k ie  z a k ła d y  p ra c y .

TRZECIA USTA O FIARODAW CÓW

Ofiarodawcy indywidualni
Zb igniew  i M irosław Wiśniewscy, ul. 

Krzywoustego 18/13, K. J. ul. Koziorow- 
skiego 32/6, Zofia 2urek, ul. Krosickie- 

9/2, Stanisław Brenda, ul. Ustki
7/13. Jerzy Knotek, ul. Grudziądzka 21/3,

ul. Bejzyma 3/3. Bartek
Bogdanowicz. ul. Grodzka 2/11. Krzy-
sztof Rampa, o!. Jed naśc Narodowej
25/9, Molgasic Prokop, ul. Piękna 7/10,
Teresa Kowoiskc, ul. Bogusława 50/9, 
Zofia Żurek, ul. Krasińskiego 9/2, Cze­
sława Nejm an, ul. Brzozowskiego- 30/2, 
Piotr Kostenek«, ul. Sredniawskiego 3/1, 
Maurycy Gradzikiewicz, ul. Wąska 9b,'30. 
Ofiarodawcy zbiorowi 

Spółdzielnia Uczniowska „Biedronka” 
przy Zespole Szkół Rolniczych Szczecin- 
D ąbie, Drużyna Zuchowa z klasy III d 
Szkoły Podstawowej nr 62 (wychowawczy 
nl Dorota Berechowska). Koło PCK przy 
Szkole Podstawowej nr 32.

Na tydzień przed Spisem

Odpowiedź potrzebna wszystkim
-  ja c y  J e s te ś m y
DO  ROZPOCZĘCIA Narodowego Spi­

su Powszechnego pozostało już nie­
w iele ponad tydzień, spis bowiem jak 
pamiętamy zacznie się we wtorek — 8 
grudnia br.

Chyba do wszystkich szczecinian do­
tarły już bardzo szczegółowe informacje 
o wadze l znaczeniu tej w ielkiej, pro­
wadzonej co 10 lat akcji. Spis tegorocz 
ny obejmujący całą ludność, zamieszka­
nych mieszkań i budynków oraz Indy­
widualnych gospodarstw rolnych, znacz­
nie różni się od poprzednich akcji ewi­
dencyjnych; jest przede wszystkim bar­
dziej wszechstronny. Tym większe trud­
ności mają do pokonania organizatorzy 
te j wielkiej akcji. Zrozumiałe więc, że 
lok szeroko odwołują się oni do oby­

w ate lsk ie j postawy I społecznej od po ­
w iedzia lności każdego z nas, do  które­
go zwróci się w najbliższych dniach 
rochm ist.z spisowy. Szczególnego pod­
kreślen ia w ym aga fa k t, iż In form acje 
zbie rane od nas podczas spisu służyć 
będą w yłączn ie celom  statystycznym i 
rachm istrzów  obow iązu je  bezwzględna 
ta jem nica . Są oni pod tym względem 
zresztą doskonale przeszkoleni, a ponie­
waż rekru tu ją  się z najlepszych społecz­
nych aktyw istów  — możemy m ieć do nich 
ca łko w ite  zaufanie.

Spis przeprow adzą rachm istrze, ale 
nv* — mieszkańcy musimy czynnie im po 
móc, inaczej ca la  akc ja  będzie się prze 
w lekać i n iepo trzebn ie  zab ie rać  cenny

Co więc należy do nas? Wszyscy 
pracujący powinni posiadać „kartki in­
formacyjne o zatrudnieniu” . Kartki te 
wypełniają i dostarczają zakłady pracy, 
a  my tylko wręczymy je rachmistrzowi. 
Z kolei trzeba się umówić z rachmi­
strzem na konkretny termin — dzień i 
godzinę, w których ze spokojem będzie­
my mogli poświęcić trochę czasu na spi­
sowe formalności. Rachmistrze już od 
najbliższej soboty (5 grudnia) odwie­
dzać będą nasze mieszkania, aby te 
sprawy uzoodnić.

Nie trzeba chyba szczególnie uzasad­
niać, iż osobą udzielającą informacji 
powinien być ten z domowników, który 
najlepiej orientuje się we wszystkich 
sprawach rodziny i mieszkania.

A propos mieszkania. D la  potrzeb spi 
su potrzebne będą dane o wielkości i 
wyposażenia technicznym. W arto te da­
ne przygotować wrześniej, zwłaszcza po­
mierzyć pokoje, których powierzchni na 
ogół nie znamy.

Jeszcze jedno. Do części naszych pań 
rachmistrze zwracać się będą z pyta­
niami bardziej osobistymi, dotyczącymi 
urodzeń dzieci. Są to również bardzo 
potrzebne nauce i gospodarce informa­
cje demograficzne i nie mają nic współ 
nego z wścibioniem nosa w osobiste 
sprawy obywateli.

Chyba tak właśnie wszyscy zrozumie­
my Narodowy Spis Powszechny. Kaz.

W półinternacie

lak w domu
JU2 o godz. 7 rano pani Ania przyj­

muje pie.-wszych gości. Dzieci kładą tor­
nistry na półkę, opowiadają wróżenia 
z wczorajszego dnia. Sq ze sobą 
przyjainione, mają wiele wspólnych 
matów. Przebywają przecież w półii 
nacie Szkoły Podstawowej nr 26 do 
godz. 18. Bolesław Rzońca — kierownik 
półinternatu, Anna Malinowska i Dorota 
Talar — wychowawczynie, zopewniają ii 
opiekę w ciągu tych 11 godzin, kiedy 
rodzice procują, robią zakupy i zala> 
ją  szereg spraw związanych z prc 
dzeaiem domu. 74 uczniów przed i pa 
zajęciach lekcyjnych przebywa tu w wa­
runkach zbliżonych do domowych.

O glądanie programów telewizyjnych, 
słuchanie radia, czytanie bajek i czaso­
pism, gry świetlicowe i wycieczki znaj­
dują się w planach pracy 3 grup, w 
ramach których odbywają się zajęcia. 
Dzieci rozwijają swoje zainteresowanie 
no zajęciach plastycznych, umuzykalnia­
jących i praktyczno-technicznych. Na 
Dzień Nauczyciela wykonały piękne, este 
tyczne laurki i koszyczki na słodycze. 
Przygotowały również program artystycz­
ny pl. „D la  naszej pani” .

Zajęcia wychowawcze uczą kultury ży­
cia codziennego. Dzieci dbają o utrzy­
manie porządku w świetlicy, kontrolują 
czystość osobistą, roznoszą posiłki (dru­
gie śniadanie, obiad, podwieczorek). 
Dyżurni- w białych fartuszkach z wielkim  
przejęciem obsługują swoje koleżanki i 
kolegów siedzących przy stolikach.

M arianka .Oparcik z kl. I mówi: „ N a ­
wet moja . mama nie gotuje takich 
smacznych zup jak pani Denkiewicz” . 
Leszkowi Misiorowi z kl. VI bardzo po­
dobają się gry świetlicowe. Lubi tokże 
zajęcia plastyczne.

Jola Jarosz z kl. VII opiekuje się po­
gotowiem krawieckim. Kto sam nie może 
sobie poradzić z oderwanym guzikiem, 
zwraca się do niej. Na skaleczony pa­
lec i ból głowy jest także rada. Ela 
Badura opiekunka apteczki udziela 
zawsze chętnie pierwszej pomocy.

Wychowawcy martwią się jeszcze, że 
dzieci nie mają sali na leżakowanie 
i wypoczynek. Pragną, oby ich wycho­
wankowie znaleźli tu jak najlepszą opie 
kę. Znają ich przecież nie tylko ze 
szkoły, ale również z licznych wywia­
dów domowych, z rozmów z rodzicami.

— Pani Aniu — mówi zrozpaczona ma­
ma — mój mały jest taki nerwowy, 
brzydko pisze. Proszę, żeby pani zwró­
ciła na niego większą uwagę w czasie 
odrabiania lekcji. Wychowawcy półin­
ternatu maja bowiem nadzór i kontro­
lę, pomagają w przygotowaniu się 
uczniów do zajęć oś dzień następny. 
Uczniowie słabsi otoczeni są szczególną 
opieką.

Praca niewątpliwie odpowiedzialna i 
trudna, ale  dająoa dużo zadowolenia 
i satysfakcji. Życzymy więc, żeby tych 
miłych odczuć było jok najwięcej.

(tur)

O s ta tn ie
p r z e d s ta w ie n ia

„Leć głosie 
po rosie”

W  T E A T R Z E  L a le k  „ P le c iu -  
g a“  o d będą się d w a  o s tatn ie  
s p e k ta k le  cieszącej się  d u ży m  
p o w o d zen ie m  s z tu k i N a ta l ii  
G o łę b io w s k ie j „ L e ć  g losie po 
ro s ie“  w  re ż y s e rii K . N ies io ­
ło w s k ieg o . T o  b a rw n e , fo lk lo ­
ry s ty c zn e  p rze d s ta w ie n ie  bę­
d z ie m y  m o g li zo baczyć dziś o 
godz. 16 o ra z  w  p rzy s z łą  n ie ­
d z ie lę  6. X I I .  o  te j sa m e j go­
d z in ie .

N A  Z D J Ę C IU : b o h a te ro w ie  
je d ne g o  z o b ra zę  w  s p e k ta k lu , 
p ię k n e  la lk i :  K a s ia  i  Jaś.

F o to : A . W  i tusz

K r o n i k a
vu ijg » a *M k ó a j

W  U R Z Ę D Z IE  p o czto w ym  n r  1 z *  
t rz y m a n o  w c zo ra j 23-ietn :ego  Z b ig ­
n ie w a  S zy d iew sk ieg o , m ie s zk a ń c a  
a l. A r m ii  C ze rw o n e j. S zy d le w s k i, po  
słu gu jąc  się s fa łs zo w a n y m i dow o d em  
osob is tym  i  ks ią żec zką  P K O . usiło ­
w a ł p o d jąć  1000 z ł. D z ię k i czu jności 
ob słu g u ją ce j o k ie n k o  u rzę d n ic zk i*  
k tó ra  z a a la rm o w a ła  m il ic ję , fa łs ze rz  
p o w ę d ro w a ł za  k r a tk i .

• • •
P A T R O L  M O  n a D w o rc u  G łó w ­

n y m  z a trz y m a ł 40-letn :ego Z y g m u n ­
ta  P „  m ie s zk a ń c a  u l. Pocztow ej#  
k tó r y  rz u c i ł się z p ię śc iam i n a  p e ł­
n iącego  s łu żbę m il ic ja n ta . Z a  k r a t k i  
p o w ę d ro w a ł ró w n ie ż  in n y  a w a n tu r ­
n ik . 29 -le tn i m ie s zk a n ie c  u l. K rz y ­
w o u s te g o ,. J e rz y  T .  za  p o b ic ie  p rze­
ch o d n ia .

1 1 -L E T N I J a n  K .,  m ie s zk a n ie c  u t.
S tu d z ie n n e j, m a n ip u lu ją c  k o rk a m i  
do  k o rk o w c a  spo w o d o w a ł w y b u c h . 
C h łopca p rze w ie z io n o  do  k l in ik i  o -  
k u l-is ty c zn e j: le k a rz e  s tw ie rd z il i po­
p arzen ie . obu g a łe k  o cznych  i  po­
lic zk ó w .

U  Z B IE G U  u lic  H o że j i  Ż a b ie j 
n ie z n a n i s p ra w c y  p o b ili 24-letn iego  
S ta n is ła w a  S . L e k a rz  pogotowia#  
p o d e jrze w a ją c  z ła m a n ie  ko ś c i czasz­
k i ,  s k ie ro w a ł o f ia rę  c h u lig a n ó w  d o  
s zp ita la .

* •  •
U B IE G Ł E J  no cy , w  P y rzy c a c h  n a  

u l. S ta rg a rd z k ie j, ro z b ił s ię  o d rze ­
w o  sa m ochód c ię ż a ro w y  M A  6495. 
K ie ro w c a  — H e n ry k  K re w t  i  je g o  
pasażer — Ire n e u s z  G ó rs k i, m iesz­
k a ń c y  S zczecina, p rz e b y w a ją  w  
szp ita lu . S tra ty  m a te r ia ln e  s za cu je  
się n a  30 tys . z ł. Spraw feą w y p a d ­
k u  o k a za ł s ię  k ie ro w c a  n ad je żd ża ­
ją ce g o  z  n a p rz e c iw k a  c ią g n ik a , k tó ­
ry , n ie  z m ie n iw s zy  podczas m ija n ia  
c ię ż a ró w k i św ia te ł, k o m p le tn ie  ośle­
p ił  H e n ry k a  K re w ta  — w  re z u lta c ie  
s tra c ił on  p a n o w a n ie  n ad  k ie ro w n i­
cą . P ira ta  d rogow ego , k tó r y  o d je ­
ch a ł z m ie js c a  w y p a d k u , n ie  u d a ł®  
się, n ie s te ty , u s ta lić . ja p )

K TO  Z G U B IŁ ?
24 b m . zn a lez io n o  p o r t fe l z p ie ­

n ię d z m i, do o d e b ra n ia  w  s k le p ie  
M H D  n r  470 W o js k a  P o ls k ieg o  50.

24 b m . na P o m o rza n a c h , zn a le z io ­
no du żą  su m ę p ie n ię d z y  w ia d o m o ść  
te l. 455-85 po p o łu d n iu .


